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Narodowcy zwyciężają na całej linii
Doszczętne zniszczenie fortyfikacyj wojsk rządowych

P«ryŁ (PAT). Agencja Hia-rasa do­
nosi z AViIa (główna kwatera powstań­
ców, operujących pod Madrytem): 0-  
fenzywa powstańców, która trwała przez 
cały dzień wczorajszy rozwija się z 
całkowitym powod/emiem Oddziały 
pułkowników Barrona, Bumuegą, Escar 
meza i gen. Ascenzio podjęły maraz w 
kierunku zachodnim, wschodnim i pół­
nocnym, flankując Lewe skrzydło prze­
ciwnika Fortyfikacje wojsk rządowych 
pomiędzy Maja da Hondą, Pozuelo i 
Aravaca zostały doszczętnie zniszczone 
na skutek straszny, ego bombardowania 
lotniczego Na odcinku Elp i El Plantid 
przeciwnik rozpoczął o gxlz. 11 od­
wrót, opuszczając silnie ufortyfikowaną 
pozycję i zasieki drutowe. Straty woisk 
rządowych są olbi-zynae. Coraz więcej 
milicjantów przechodzi na stronę woj^k 
narodowym. Dzieje się to skutkiem 
wrażenia wywołanego przez wielkie 
olraty wojak rządowych. Milicjanci 
pnajpnowani są Dee repr i kiero- 
wm £ 4o robót na tył ich wojisk. po- 
1 W  d z ie ln icy  u m  w r s y ty o -
tafj t  Gampo panuyc absolutny
spokój. Poo koniec dnia wczorajszego 
wałka toczyła się po obu strasach szo­
sy La Coruna gdzie wojfSlka rządowy 

• ukryte wśród zabudów ań stawiły za­
dęty lecz bezskuteczny opór. Front: 
przechodzi obi cnie przez lais Rosas, 
iS-ty kilometr na szosie La Coruńa, El 
Plando i dworzec w Pozuelo. W ciągu 
dnia wczorajszego wojska powstań cz<c 
posunęły się naprzód: o 10 kim w kie­
runku północnym oraz o 6 kim w kie­
runkach wschiMiimim j zachodnim

D t ..ódziwo powstańcze uważa obec­
ny manewr wzdłuż rzeiu Manaainaros 
za fakt o wiele hardziej doniosły od 
dotychczasowych zdobyczy terenowych. 
Operacja wczorajsza stanowi pierwszą 
fazę wykonania, planu operacyjnego, o- 
pracowanego przer generałów Franco 
i Mola podczas ostatniej narady w A- 
dla. Manewr obecny jest największą 
operacją w dotychczasowym przebiegu 
jąmpańii Wykonanie jego powierzono 
gen Orgazowi

Najlepsze oddziały' gen. Mola zaata­
kowały największe siły rządowe skon­
centrowanie na póinocrych i zachodnich 
przedmieściach Madrytu, zmuszając je 
do otwartej walki Moment zaskoczenia 
był zupełnie wyraźny. Przez pierwsze 
3 dni natarcie powstańców było sjuc- 
rowane wyłącznic na Escorial Jedynie 
artyleria ostrzeliwała skrzyżowania ulic 
zachodniej i północnej części Madrytu. 
Wprowadziło to w błąd dowództwo rzą­
dowe, które w przekonaniu, ie jedy­
nym cerem natarcia, powstańców' jest 
Escorial, przerzuciło tam ostatniej nocy 
kawalerię, zamierzając odbió las Rosas 
Me ja da Honda. Akcję powstańców' ce­
chowała wielka szybkość. Oddziały ich 
s jednej strony oskrzydlały Vai de M o- 
riUa przez mosty prowadzące w kie­
runku Torredo Dotnes, a jednocześnie 
rozpoczęto akcję z Pozuelo wzdłuż 
toosy La Carunka w. kierunku Paro 
del Pardo. O godiz, 11 czyli w pół go*- 
ozony po rozpoczęciu akcji, miejscowość 
El Plantio była zajęta i powstańcy roz­
poczęli dalszą ofenzywię. W dowództwie 
wojsk powstfińczych panuje wielki op­
tymizm

Straszne odwety
Londyn (Pa T)- Według nadeszłych 

tu Liformacyj. podczas bombardowania

powietrznego Malagi w ubiegłą sobotę 
zabitych zostało 130 osób, a rannych 
300. W odwet za to milicja rozstrzelała 
150 więźniów, J

Hiszpania sprzedaje się 
Niemcom i Anglii

Berim. (PAT). Od dłuższego już czasu 
prasa zagraniczna notuje pogłoski o 
rzekomych planach kolonialnych Rze­
szy Niemieckiej na Morzu Śródziem­
nym Koła niemieckie pogłoskom tym 
kilkakrotnie kategorycznie zaprzeczały, 
warto jednak zanotować domysły wy­
powiedziane w' związku z ta sprawą w 
niektórych kołach polityczmych w Ber­
linie Twierdzą one, że rozmow7y nie­
mieckie z rządem gen. Franco dopro­
wadzić miały w ostatnich czasach do 
zawarcia prowizorycznego ukłonu w 
sprawie eksploatacji przez Niemej'ma­
rokańskich złóż rudy żelaznej. Trans­
port rudy odbywać miałby się z Maro­
ka hi&£pańsk.ego do Niemiec statkpmi

rok 1937 Niemej zapewniły sobie izo- 
i oluu w tej drodze milion ton rudy że- 
lazneji, co miałeby dla Niemiec wielkie 
znaczenie, zapewniajac usunięcie bra­
ku surowca w tej dziedzinie.

Jednocześnie krążą pogłoski, że pewne 
koła b r y ty js k ie  zawarły z rządem Wa­
lencji układ wr sprawne eksploatacji 
przez Anglię hiszpańskich kopalń ilęci. 
Dodać jeszcze należy, że do Berlina do­
tarły w swoim czasie pogłoski o rzeko­
mych aspiracjach włoskich w kierunku 
hiszpnjńskiągo Maroka (próci Balearów). 
Jeszcze dziś pomimo Lo „Beiliner Ta- 
gebiatl“ w korespondencji z Londynu 
wyrażając przypuszczenie, ze zawiera­
jąc z Anglią układ śródziemnomorski 
MussoLini wzamian za uznanie podboju 
wyrzekł się podobnych aspiracji

Wysyłka obrazów do Sowietów
Salamanka (PAT). Rozgłośnia tutej­

sza podaje, że na dworcu w Walencji 
Zgromadzono obrazy' Yelasąueza, Mu­

rillo, Goyi itd., btOie mają być wysłane 
zagranicę, prawdopodobnie do Związku 
Sowietów Rząd w Burgos ma podjąć 
dcmaiche u rządów francuskiego i bry­
tyjskiego, aby zapobiec tej wysjtfce

Uciekają z milionami
Tenerifa. (PAT). Rozgłośnia tutejsza 

podaje, że podpułkownik Sandino, b. 
radca generalitad katałońskiąj, uwięzio­
ny został jakoby w fortecy Mont Juich 
za usiłowanie wyjazdu do Fram-jł za 
przykładem kapitana Mona który pod 
pretekstem zakupu broni za granicą 
przekroczył granicę, maj^c przy sobie 
7 milionów peset, i nie powrócił wiecej 
do Hiszpanii.   ! j _ l

Znowu 627 zabitych
Salamanka (PAT). Komunikat głów­

nej kwatery powstańczej podaje: Na 
frondę 6-te dywizji odparto kilka Ma­
ków" na odcitni u Villa Real i '>an Pedro. 
Na odcinku madryckim _po .maorajszej

 ̂ J * stawionych na placu, ,przeważnie cu­
dzoziemców. Wielu żołnierzy przecho­
dzi w' dalszym ciągu do naszych szere­
gów. W dniu Yvi zorajszym liczba tych 
żołnierzy przekroczyła 250.

Niemcy pomagają powstaheom 
w atakach powietrznych

Walencja, (PA T). Agencja rządu w Walencji 
nodaie: Komendant wojsku yy w Almeril nade­
słał do ministerstwa lotnictwa depeszę, zawie­
rającą szczegóły, nalotu na miasto dn. 5 
bm. ł dwunłatowców, pochodzących z haz pow­
stańczych w \h>.’ce. Samoloty te przeleciały 
nad statkiem „Cabo de Oata“ w tym samym 
czas*:, kiedy w pobliżu znajdował się pancernik 
niemiecki „Admirał Scheer". Po długotrwałym 
zaciętym pościgu samoloty rządowe zmusiły a- 
paraty nieprzyjacielskie do ucieczki. „Admirał 
Scheer" widziany był na horyzoncie Az do wie­
czora, po czym odrrlynął na wschód. Raporl oo- 
iaje, iż zestawiając wydarzeni; dzisiejsze z .pod­

jętym wczoraj atakiem ua Malagę, należy dojść 
do wniosku, że licząc na ścisłą współpracę 2 
flotą niemiecką powstańcy, przygotowują się do 
energicznych działań na naszych wybrzeżach, 
Wiadomość, że bazs wnd nopłatr,wcóu znajduje 
sie w Alelilli, podczas gdy trójmotorowce tego 
samego typu co aparaty, które Dorabardawały

Widoczna na mapie czarna linia wszazuje front bojowy, na przedpolach Madrytu. Celem ata­
ku wojsk narodowych (czarnu strzałki była ostatnio miejscowość Las Rozas, Której upa­
dek spowoduje niewątpliwie wyrównanie frcmtu i zdobfoifc bronionego zadęcie przez woj siu

 EsfiłttUlu.   $ L

wczoral Malagę, mają znajdować się w Ceudś 
łub Tetuanie, ataki dokonywane są obecnie od 
strony morza. W spółprac niemiecka — kończy, 
agencja —  pozwoli »wstań<x>m działać bez­
karnie i utrzymywać u wybrzeży nłe 
się zakwalihaować cioicade.

Samolot spadł na ulicą
Bilbao, (PAT. Donoszą tu, że dwa 

aparaty rządowe zostały su-ąouou. Jo ­
dem z mich w czasie wałki spadł aa  
ulioe Bilbao W ciągu dnia wczorajF 
szego pranie na wszystkich frontajch 
panował spokój 7 wyjątkiem odcinka, 
Ronda w Andaluzji, gazie wojską pe*. 
wstancze posunęły się naprzód

Rozpaczliwe walki w powietrzu
Waueneja, (PAT). His^pońsika agencja 

rządowa komunikuje: Dzis z i aura eska­
dra i-ządowa intensywnie bombardować 
la pozycje powstańcze na jjułudmiowyj 
zachód od Mą,a da Homla. Nad Ma- 
dryiteni 21 samolotów rząjowj^h a -  
czjtło walkę z 23 sąmoiictiami u k a Ul 
crj-rt?i 3 ’ pflwstaśae ZT/SLaJry
strącone. JiJc oo-.nosrc. spadły \nęam. tym 
dalsze Z samoloty nu Skutek urwuii* 
Strona rządowa stracha, 2 apamty. Lot­
nictwo rządowe bombardowało dziś 
rama faDrjTkę armiar w Saju FemaiidG.

Kobiety f d 2 leci opu sicząJ* 
Madryt

Mad-rjd. (PAT). Wczorąisze bombar­
dowanie stolicy pczez powstańcze lot­
nictwa i artylerię pociągnięto za sobą 
2 zabitych i 25 rainmych wśród ludności 
cywilne]. Władze opublikowały odezwę* 
wzywającą do bardziej szybkiej ewa­
kuacji to  Di et i dziecf j

Madryt kapituluje?
Berlin. (PAT). KorespoŁideno. mię*- 

naaccy w Hiszpana stwierdzają, łe 
po raz pierwszy Madryt, zcsiai niemal 
otoczłouy prze* wojtika powstańcze I 
że pierścień wokół otlężunego miasta 
zw ęża się. Sytoacjia Madrytu wydaję 
się nie do uratowamiu Jeaińn z kora- 
spondemtów notuje nawet pugłoskr, te 
dowództw’© obrony Madrytu wystąpir- 
mtało z piropozycjami w sprawie opust- 
czernią miasta. Gemerau Franco propo­
zycje te rzekomo odrzucił, domagając 
się bezwarunkowo kapitulacji

50 s&molotów poniagatc r j  
piechocie

Se\-ilła. (PAT). Komunikat ogcosKniy 
prgrz rozgłośnię powstańczą dto, 7 hm_ 
o godz. 13 m 30 donosi: Kolumny na­
rodowe zajęty dn 6 hm las Roins, Et 
Plantio i Casc de ies Pioos. 50 samolo­
tów narodowych, umoŵ ąc się 
nad Ziesnia pomagało piooh&de w jej 
wspólne, z artylerią akcji. Przeciwnik 
został wyparty z pozycji. Ogrouuxsr 
zidobĵ cz jost jeczcze nieprzeliczoną, w: 
taj liczbie zuajonie się lotnisko z znaczr 
ną liczbą samolotów. , \ {

Hojni dla obcych
Toledo. fPATY. Rząc w Walencji w ydał de­

kret na zasadzie kt< rego oficerowie cudzoziemicji 
mogą wstępom ić  do aTnii trądowej, nie mu­
sząc i ówrocześfiie przyjmować cbywatrlstwi h tó  
pańskiego Oficerowie ci otrzymywać będ? bea- 
się o 150 proc w/ższą od Oficerów htaaptó'. 
sldctą _    , 1
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Wśród huku dział i bicia dzwonów
o t f b y l  x | ę  H u b  n a s t ę p c z y n i  t r o n u  H o t u n d i i  l i » .  J u l i a n n y

H aga (.PAT). W śród nieopisanego entuz­
jazm u milionowego nieomal thiinu odbyt Gę 
dzis w Hadze vslub następczyni Holan­
dii k  iężniczki Ju lian y  Niederlaudów z księ­
ciem. Bernhardem Lippe-Biesterteld.

O godz. 1 1-ej wyruszył z królewskiego 
pałacu orszał ślubny do ratusza. Na czele 
kchu ł z dobytymi szablami oddział żandar­
merii. bateria artylerii, orkiestra wo.iskowa 
ifcżw adron kawalerii. Z i nimi, poprzedzana 
j.rzez k are ty 'z  drużbami i druhnami jechała 
zaprzężona w 8 wspaniałych koni pozłocista 
karoca, w k tó re j siedzieli (państwo młodzi. 
Ks. Ju lian a  tibrana w srebrem tkana suknie 
slubtią. z wspaniałym diademem z brylanto­
wych róż na czole, a ks. Bernard w galo­
wym mundurze 2 pułku błękitnych huzarów. 
Pojaw ienie sic kareiy wywołało wśród ze­
branych tłumów olbrzymi entuzjazm. Nie­
mniej owacyjnie witany był drugi pojazd, 
zaprzężony w 4 konie szklana kareta, w k tó ­
rej jechała królowa W ihelinina i księżna 
A im gard de Lippe B iesterfeld . m atka ks. 
Bernarda. K areta królewska eskortowana by­
ła przez oficerów wojskowego domu kró­
lowej, pod dowództwem wiceadmirała B au­
mom i wojskowego gubernatora H agi Ja n k - 
hc.eV Rpull. W dalszych karetach jechali 
Ks. Adolf Meklemhurski, brat pana młodego 
ks. <1 ui.usz Lippe-Biesjerfeld  oraz liozi.i goś­
cie weselni. U starożytnym ratuszu udzielił 
państwu młodym cywilnego ślubu burmistrz 
Hagi. W nieczystości tyj wzięła udział naj­
bliższa rodzina państwu młodych, świadkowie 
ślubu i nieliczni z po.-.rod wytże.i porfir, wio- 
nycli go^ci. Z ratusza udał hę orszak we­
selu.'- do kościoła Gro-oje Kcrk. gdzie przy 
we Lei u młoda para została powitana przez 
nadwornego szambelana. który ja kuprowa - 
tlzil do kancelarii konsystorza. W chwili w ej­
ścia młodej pary do kościoła odegrano na, 
urganach weselnego marsza z Lohengrina,, 
)><> czym chór odśpiewał hymny narodowy 
i. królewski. Księżniczka Ju lian a  i ks. Ber-

Bratanek Ojca Sw.
a orqan masonerii

N a ła m a c h  o rg a n u  w ło sk ie g o  R oLary- 
C lu b ‘u ,,R e a U a “ z am ieścił oslaitnio dliiy- 
szy a rty k u ł b ra ta n e k  o b ecn eg o  papieża, 
hrabia Franciszek Raitti 
t Międzynarodowa katolicka jągenćja 
pr&sowa „Kipa11 reijestin?]e ten fakt jat-' 
ko bardzo znamienny przyczynek na 
frfogiirieęie dyskusji o stosunku władz 
k o ś c ie ln y c h  d o R o ta ry -C tu b o w

O i^ a n iz a cja  „ R o ta ry -C lu b ‘ó w “ z n ajd u ­
ją c a  się  pod w p ływ em  m a so n e rii, je s t  
—  ja!k w iad o m o  —  en erg iczn ie  z w a l­
c z a n a  p rzez  K o śció ł k ato lick i. R ed .

Dii Tizeth Kiólow dli OSta iw.
R zym . (P A T  Ag. S lefan i d o n o si: P a ­

p ież  u ra d o w a n i p o p ra w ą  wr sian ie  zd ro­
w ia  p o w ied ział d ziś do o to cz e n ia  sw e ­
g o , że je s t  to  n iew ątp liw ie  d a r , k ló ry  
Jnu p rz y n ie ś li trzej; k ró lo w ie  w dniu  
/Swojego św ięta . K o r z y s ta ją c  z p olep ­
szen ia  z d ro w ia  p ap ież p o św ię ca  w ię ce j  
czasu  p ra cy . P o n iew aż  w  o k re s ie  ch o ­
r o b y  n ic  m ó g ł p ra c o w a ć  tan  u siln ie , 
5a'k zw yk le . D ziś z ra n a  p o  zw yk łej 
au d ie n cji se k r. s t. k a rd . P a c e lli  P iu s  
J e d e n a s ty  p o św ięcił się  ca łk o w icie  sw o­
im  codzienny m z a ję c io m .

W  c z a s ie  c h o ro b y  p ap ież  ze  szczegó l­
n y m  z a m iło w an iem  p o św ięca ł się  ba­
d a n iu  d ziejó w  w y b itn y ch  sw o ich  p o­
p rzed ników '. S e k re ta rz e  p ry w a tn i Ojioa 
św . cz y ta li ntu o s la tn io  n a  głos ży cio - 
r\ sy  p ap ieży  M ik ołaju  -3-go. G rzego ­
r z a  15 i K le m e n sa  S-go.

liard zaięli miejsca w krzesłach w pobliżu 
od w tętniię przybranej ambony, z któ ieJ ko - 
znudzi aja ptoij. O bbiv-O bbin.sk wygłosi! 
trw aj; wio' oleiło 10 minut kazanie. Bo zakon- 
ez* iriu lifŁiiuii, ks. Ju lian a  i ks Bernard 
uklękli , :i , - ulu u.kach przed ołtarzem.

Ceremonii udzielenia ślubu dokonał były 
kaznodziuja dworski, 87-letui pągtor dr. WWj- 
ter. W śród głębokiej ciszy, która zapanowała 
w kościele, wygłosił on zwykle formuły ślu­
bne i wlożyl obrączki na palce ksntżijcuj 
pary. Po zakończaniu esremonii. k tó ra  trw ała 
pizeszlo godzinę, udali się nowozaslubieni 
nu Izonkowie, lamrznijżani przez di.u. b.ow i 
druhny, dci kancelarii konsystorskiej, gdzie 
przyjmowali żyezmiu ou wzruszonej rodziny 
i weselnych gości.

W  kościele podczas zaślubin prócz rodziny 
i zaproszonych gości, obecny bj 1 w komplecie 
rziid.-rfhtany generalne, dworsiy dygi.ita"ze, 
książęta indyjscy w swych barwnych stro ­
jach, przedstawiciele arystokracji i wszvsr- 
kich stanów  oraz reprezentanci holender­
skiej i zagranicznej prasy.

Po opuszczeniu kościoła odbyt się. wśród 
bioia wszystkich dzwonów trium falny odjazd 
młodej pary przez miasto, przeis^ppjpne fan­
tastycznymi światłami w bajkę z tysiąca 
i  jednej nocy, wśród freneiycznych okrzyk ... 
i  wiwatów nie przeliczony cli rzesz ludności.

W  pałacu odbyło sic w gronie gości we­
selnych śniadanie, po którym  młoda, para 
w najściślejszym  incognito opuściła rezy- 
ieucję.

Znary Doaróżnik Herbert Wilkeins nm ieri i w 
Jipai b. r. przeprawić się dp bieguna północ­

nego przy: pomocy Todzi podwodnej.

W Detroit (Stany /jednoczone), gdzie mieszczą się fabryki s  tm/tilodów „General - Motors" 
i Forda wybuchł wielki strajk kilkuset tysięcy robotników. Na zdjęciu śródmieście Detro­
it z domem Foida (w środku) oraz bankiem Zw. Fabrykantów Samochodowych (z lewej

strom ).
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Aresztowanie tajemniczego osobn w Paryżu

P a ry ż . (P A T ,. P r a s a  fra n cu sk a  dlo- 
no,si. ż c  p rz e d  trz e m a  d n iam i n a  d w o r­
cu  w T h io n v ille  w p rzed d zień  p rze­
jazdu p rzez  tc u  d w o rz e c  k ró lo w e j Ma­
rii jiugosłow iań śk iej, ja d ą ce j z aUodszyim  
sw y m  sy n e m  do L o n d y n u , a re sz to w a ­
n o  w c z a s ie  sp ra w d z a n ia  p a sz p o rtó w , 
ta je p m icz e g o  o so b n ik a , p rz y  k tó ry m  
zn alezio n o  p a p ie ry , a d re so w a n e  n a  kil­
k a  n azw isk , m. in. na n azw isk o  P a ­
w ło w icz a  i n a  n azw isk o  k e lc m e n a . ..P e ­
tit Jo u rn a l* 1 p rz y p o m in a  p rz y  tej ok a­
zji. że jednymi z głów inych u czestn ik ó w  
sp isk u , k tó reg o  o f ia rą  p ad ł k ró l ju g o sło ­

w iań sk i
w ó d eó w

A lek san d er
o rg a n iz a c ji

i jed n y m  
f im a s z i bv

z p rze­
łaj em -

n icz y  o so b n ik , u ż y w a ją cy  n azw isk a P a -  
w elicz . zaś n azw isk o  K elem en a  było  
n azw isk iem , zn alezion ym  w  pa p i c w l i  
p rz y  z a b ó jc y  k ró la . D zienn ik i u w ażają  
z a  rz e cz  m ało  p ra w d o p o d o b n ą . a b y  o- 
b e cn o ść  o w eg o  ta jem n iczeg o  o so b n ik a  
m ia ła  o z n a cz a ć  p ro jek ty ' zainr.tcluowe. 
je d n a k ż e  u w a ż a ją  c a łą  sp ra w ę  za  b a r­
dzo ta je m n icz ą  i in te re su ją cą . P o lic ja  
p ro w a d z i w  tej sp ra w ie  en erg iczn e  do­
ch o d z e n ia , c h c ą c  w y k ry ć  p raw d ziw e n a­
zw isk o  a resz to w an eg o .

Nie w słowie, lecz w czynie
trzeba realizować sprawiedliwość społeczną

(P A T  Z K o w n a  d o n o sz ą  p rzez  B e r­
lin : W  k o ń c u  193ś> r . o d b y ła  się tąm  
k o n fe re n c ja  d z ia ła cz y  A k cji K ato lick iej 
z to ry  lo ra m i L itw y  z u d ziałem  o k oło  
3 00  o sób , w  ty m  100 d u ch o w n y ch . O b- 
r a d y  iniiały p rzeb ieg  h ard zo  b u rzliw y  
G w ałto w n ą  p olem ik ę  w y w o ła ło  ośw iadr 
czen ie  p rz e w ó d cy  g ru p  m łod zieży  d r. 
M aoeu iy. k tó ry  m ó w ią c  „o sp raw ied li­
w ości sp o łeczn ej k a to lik ó w 11 w ezw ał du­
ch o w ie ń stw o  litew sk ie , ab y  b ard zićj 
p rz y s to so w a ło  sw e czy n y  d o  stów

W sz y scy  m ó w cy  p o d k reślili k o n ieczn o ść  
d a le k o  id ą ce j r e f o rm y  d zia ła ln o ści Ak­
cji K atolick iej,.

W  p rzyjjętyćh  n a  zakończem Łe rezo lu ­
c ja c h  s tw ie rd z o n o  m . in ., że A k c ja  K a­
to lick a  n a  L itw ie  ro z w in ą ć  w in n a  w ięk ­
szą  pktyw m ość. W y su n ię to  ró w n ie ż  p o­
s tu la t u tw o rzen ia  w y d zia łu  sp o łe cz n tr  
go. kLór\' o p ra c o w a ć  m ia łb y  plam w y- 
Lyiskainia leżący ch  n ieużyleriznie bo­
g a c tw  k o śc ie ln y ch  ''lita oelów  g o sp o d a r­
c z y c h  i sp o łeczn y ch .

190 studentek ! 1 student
w domu, przeznaczonym m  mieszkanie dla kobiet

W a rsz a w a . P o  p rzezn aczen iu  dom u  
p rz y  ul Polałeij '5 0  w y łączn ie  n a  m ie­
szk aln a  d la  slu flen tck , w szy scy  a k a -  
de.nuicy w y jn c w a d z ili  się, o trz y m u ją c  
m ie sz k a n ia  w  d o m a c h  ak a d e m ick ich  n a  
pl. N arutow iLcza.

D w ó ch  jodlnak stu d en tó w  u p o d o b ało  
so b ie  nadlał m ieszk an ie  w ś ró d  100 stu ­
d en tek .

Je d e n  z n ic h  zrozum iaił ju ż  .n iew łaści­
w o ś ć  sw ego  p o stę p o w a n ia  i w y p ro w a ­
d ził się , m e  cz e k a j ą c  n a  w yiuki apelat 
cji n a  wyroik1 e k sm isy jn y  I  in stan cji, 
di*ugi n a to m ia st, stu d en l W ohiicj

W sa e ćh n ścy  Polskieji G aw kow ski. m iin o  
jirzetgrania s p ra w y  w  I  ituslatncji i w y ­
zn a cz e n ia  ek sm isji w niósł o d w o łan ie  i 
n ad al zam icszkujie p rz y  ul. P o ln ej 50, 
kirępudąe w  w y so k im  stop n iu  m ieszk an ­
ki donitt.

Wiosna w Estonii
T^l!iu. (P A T ). \V Estenii panuje niemal 

se?nna poogcla. Temperatura dochodzi do 12 st. 
wy mają. nowe liście. Na wyspie Wilsand; 
kw itły kwiaty.

wio-
Krze*

Krzyż i Półksiężyc
P rz y s ię g ły m  w rugietm  ć h r y s t ią iń r m d  

b . ł  zaw sze is la m , kęótrego w yzn aw cy ; 
p row ad zali przez w ie le  wieków „w ojny, 
św ię te 11 z  „ n iew ie im ą11 Enn>*ł«t. D zisiaj 
jiest ina,cz,ej. b ow iem  n,a przyk'tadlzlo  
n liszp ań sk L n  widlzimy, ż e  w  oh rotn iaj 
K rzy ża , s ta ją  n a w e t m u zu łm an ie .

Z w r a c a ją c  m y a g ę  n a  i ł ie a w JW y  JŁenil 
o b ja w , p isze  ..K u rjit r  \Vaioza,Wo!ki“ m . i n , 1 
co  naslęp-uj.r:

„hmisanuszoin afettca^i Franco wystarczy­
ło pokazać zebranym k liilomi i szeikom arab­
skim foto.ęrafjc iir/odstawfajftce spalone i 
zbeszczeszczonc kościoły, trupy pomordowa­
nych księzr,  \xwtiCt zonć z mauzoleów n i  u f ,  
c ę ’ szczątki zmarłycli  duchownych na pośmie­
wisko gawiedzi.

—  k om un iści  to zaprzańcy Boga — mówili 
emisariusze. —  Patrzcie , co z r o b ja  z naszyłfi 
świątyń, ( id y  nas zwycięza, io przyjdę tu, do 
was i zburzą wasze meczety z^eżczJsztaą 
grobow ce waszych świętych. Nie  uszanują na­
wet świętego miejsca, gdzie spoczywa snem 
wiuyznym Aiuli/j Iilrys. wywloKą jego szczotki 
tri pożarde psom. Komuniści  są gorsi od po­
gan...

— ,,I.la. iIlaba a l la h "  —  i ruszył półksię­
życ na obronę krzeża, na wojnę do Hiszpanji 
z poganami.

Dziś w tp-zpanii istnieje zwyczaj, że lud­
ność, pi , w;/.woleniu jakiejś miejscowości 
przez wojska narodowe, przypina wkraczają­
cym zwwijjskim żołnierzom medaliki z wize- 
rii 11 ki-.-in świętych, pod któr.ch opieką dan„ 
miejscowość się znajduje.

Żołnierze aransay z durną noszą te m^di 
liki, zdobyte na w ojnie  z zaprzańcami :,Boga 
—  poganami.

,,Lla, illaha a11 111■ ■ —  Niema R o g a ,  ponad 
B oga  prawdziwego".

Okropności wojny
K o re sp o n d e n t p ra s y  p olsk iej z le ie n u  

h iszp ań sk ieg o  p. 1L Fąi(au.*s o p u su ją c  
o k ro p n o ści wojm y ttomtotweji, d a j*  w  
,,l)zimn,ilk,u P o z n a ń sk im 11 sz e re g  w s trz ą ­
s a ją c y c h  o b ra z k ó w  z fro n tu  :p>od M ą- 
d ry ten i. O p is w izyty  w  szp ilą tu , k o b -  
cz y  p. F .  n a si.:

Uciekam, nie mogę dłużej. Jak błyska­
wic}!. przechodzi mi przez myśl, że tam, w 
S a la m o n a !  i Barcelonie, w RuirgSS i WcJencj’., 
u białych, juk i a czerwonych, tłumy ludzi, 
ustrojonych w takie czy inne odznak;, .wtłsral: 
teraz manifestują, jak coazieri, z ofutzk ja­
kiegoś zwycięstwa. 7w y d ęs iw a  nad kim? Nad 
tymi nieszczęsnymi, którzy tu pókotem leżą? 
Nad braćm i?

<idy ATÓciez~.
S p raw a* p. Yćąnćty , 

żony b. p rezesa  apnlaitji 
znąjidującej się w  ^
tein p o p ełn ien ia  sp rz e ffi(h ^ e rz cS  l t. p. 
nie sch o d zi z  ło m ó w  p ra sy . W  „W ie-, 
cz o rz *  W a rs z a w s k im 11 zaKjbujjraoy ń^ąiL* 
w ie rsz y k  o pp. R yp alcw ie .zach ' (PtaiTJ- 
le\vtcz,w 'l::

Pani Rvpaicwieżowa 'śpiewa na nutę Ln^a 
„Gdy w ró c is z ?" :

Ro/iimies.z, że trochę jest niemiło 
leżeli wsadzą silą 
ja k  gdyby nigdy nic..

l ecz trudno —  bez koiców nie ir a różas 
T o  śledztwo coś się  dłuży 
Jak  gdyby nigdy nic...

Jedna rączka drugą myje _
Co publiczne —  to niczyje 
W  spółce ciep ło  "jest i: mile
.Sz.uk.is/ szczęścia —  wstąp aa  caw R ę"

Jak wstąpiłaś, siedź niebożę 
Niedi protekcja  ci pomoże!
Siedź paniusiu a w tej dobie 
Niech się Polska przyśni tobte!

P. Kypalewir/ o d Ś D ie w je  żonie refren t  
z tego sam ego 'tanga:
( id y  wrócisz, o nic de nie zapytarn 
Popr .stu cię przywitam, j a k gdyoy nigd; hic 
( id y  wrócisz no wielu, wielu latach 
Po sp la c im  wszystko w ratach, jak gdyby,

nigdy hic...ł

Kalfsz i psy
Z arząd  m iejsk i w K aliszu  jłodftl d o

w iad o m o ści sw oid h  ptr.ąoawa|uŁ6yi,i 
nrzędliiuk, kLóry ^najdzifc u ic .^ m e l d o m -  
n rg o  do m a g is tra tu  p sa , o tr z y m a  n a ­
g ro d ę  w w y so k o ści 5  zł.

H isząc' o tejj nleziwykłtyi .spranwie, * a -  
uwatża ..A B C 11:

„B ąd ź co bądź chodzi nie o <<> btftegp, 
jak o zrobienie z urzędników miejskich ny • 
cLi - amatorów Zawód ten jest ni wątpli­
wie potrzebny i nie ma jpoyęódu, /żeby; nim 
pogardzić,  ale angażowanie urzędników 
skich do tego rodzaju pracj-^ 'qodat,jór:ej, 
wywołać musi wiele zastrzeżeń'.

Grypa szaleje w AfljMi
L o n d y n . (P A T ). R o u te r  a o p o s i W  

ciągu  o sta tn ieg o  tygsjcllnia w Londyił^ę  
i ininycli w ięk szy ch  .m ia sta ch  A p giłi i 
W alii z a rc jc s tro v  an o  325 2<gfX}vw p o ­
w odu g ry p y , w  pojfrzećLnimj tygfUŚlMiU 
zgonów  la k ićh  b yła 97. W  sair^yimiLon­
d y n ie  w o sta tn h n  tygod p iu  zim arło  n a  
g ry p ę  128 o sób , *ia broffttjhit — Tlij, 
n a zap alen ie  płuc — 215.
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Prainia i  lilaittff i t i f t ó s l » H iip ii
Już więcej nie wezmę udziału w wojnie

1’aryfe. (P A T ). W  paryskim wydaniu „New York
Meraldj Tribune” pojawił się artykuł, opisujący prze- 
życia. I czterech lotników am erykańskich, którzy w 

ł ,^ .  ubiegłych tygodni walczyli w Hiszpanii 
po stronie wojsk rządowych i obecnie powrócili do 
Paryża! Lotnikami tymi są Sag  Bert Acostu, bo­
hater Łrzelotu transatlantyckiego, m jr. Frederic, Dan 
Berry Ci Eddie Schneider. Lotnicy ci oświadczyli na 
wstępni opowiadania swych przeżyć, że nie wezmą juij 
nigdy f  więcej udziału w wojnie domowej. Do wojska 
hiszpańskiego zaaganżowali się w braku jakiejkol­
wiek ń iracy i pieniędzy. To przybyciu do W alencji 
lotnicy podpisali kontrakty gwarantujące im wy­
płatę 5 0  dolarów dziennie. Suma la była im jednak 
wypłać ma bardzo nieregularnie i w chwili, gdy opusz­
czali 1 łiszpanię, rząd winien był każdemu z nich

• f *

po 1.100 dolarów. Aparaty, które oddano do dyspo­
zycji lotników nie były przystosowane do celów 
bojowych, czemu należy przypisać śmierć lotnika 
brytyjskiego i dwuch holenderskich. Samoloty bojowe 
zarezerwowane były wyłącznie dla lotników sow ieo 
kich. Siły  powietrzne rządowe i powstańcze składają 
się prawie wyłącznie z lotników angielskich, am erykań­
skich, rosyjskich, włoskich i niemieckich. Na fron­
cie baskijskim dysponuje gen. Franco 25  samolo­
tami myśliwskimi typu Heinckel oraz 6  samolotami 
bombardującymi typu Junkers. Na froncie madryc­
kim posiadają wojska rządowe 110 samolotów typu 
amerykańskiego. Abosta, Berry i Schneider pozostaną 
w Paryżu, gdzie wezmą udział w zawodach o na­
grodę Lindbergha.

na iw
14 osdb rannych, 41 aresztowanych

W; iszawa. (PA T). Dnia 5 stycznia na jar­
mark i w Czyzewie po w. Wysoka - Mazowiec­
kiego doszło do zaburzenia spokoju pomiędzy 
ludne ścią aolską i żydowską na tle zatargu 
pomi ;dzy handlującym ż^dem a polakiem. Za­
targ t  ^korzystał tłum wyrostków dla wywołania 
f iscesów antysemickich i zaatakowania policji, 
interw siłującej dla przywrócenia spokoju i za­
pewniania ludności warunków bezpieczeństwa. 
sW czćsie zajść antysemickich 4 osoby zostały 
rięż^o poturbowane, - 10 nsob doznało lek­
kich obrażeń ciała. Władze bezpieczeństwa zaa­
resztowały 41 osób.

Ponadto wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek Z ładowaniem przez jednego z policjan­
tów ilu posterunku pistoletu, który przypadko­
wo wfcpalil i ranił d w ie  kobiety. Władze bez­
pieczeństwa i sądowe prowadzą energiczne do-

Wyjaśnienie P. Z. B.
Poznań. (PA T). W związku z notatką, która 

UkcZrtła sie w „Pizeglądzie sportowym", iż za- 
grarjcą wylicza się zawodnika, który stosuje 
podwójne kiycie, P. Z. B. wyjaśnia, że licze­
nie przez sędziego w takim wypadku jest mylne, 

1 regulaminu sportowego F. I. B.
'A-i J  óry równi® obowiązuje wszystkie związ- 
ki Mgraniczne, wyliczanie zawodnika powinno 
nasęlpjć tylko w wypadku, gdy zawodnik doty­
ka sodłogi ringu jakąkolwiek inną częścią ciała 
ł "ócz stóp, względnie gdy zawodnik zwisa nie­
przytomnie w sznurach, czy tez wypadnie z rin-£U,

. A Z. B. przypomina, że w razie zastosowa- 
n,1J przez zawodnika podwójnego krycia, sędzia 
ringowy postępowanie takie uważać może tlkoy 
-a unikanie walki, zwrócić zawodnikowi uwagę, 
natępnie udzielić napomnienia, a po dwukrot- 
nyn udzieleniu napomnienia, zawodnika zdy­
skwalifikować. __ . ^ —

Hi SaUkiio WsM/ie nadsja strzał}
na posterunki granlnne

T okio. (P A T ). A gencja Domci donosi o nowych 
incydentach, które zaszły w okolicy miasla Su i-Fen-H o 
n a  wbchodnim pograniczu Mandżuko. Rządy jaooński i 
Mandżuko złożyły w te j sprawie protesty u władz 
Bowieckicn. W  dniu 2 stycznia żołnierze sowieccy 
ostrzeliwali trzykrotnie posterunek w Tung-N m g w 
okolicy 1 Su i-Fen -H o. Również w dniu 4 stycznia 
ostrzeliwało w ojsko sowieckie mandżurskie patrole 
pograniczne, które odpowiadając na ogień, zabiły 
dwuch żołnierzy roysjkich. Konsul japoński złożył 
natychmiast protest u konsula sowieckiego w Sui- 
F en -H o , a rząd Mandżuko interweniował w konsulacie 
sowieckim w Charbinie.

Itytaj nsiit isiei 12 gsib
Wiedeń. W pociągu pospiesznym Wiedeń —  

Monachium uległ nagle pewien podróżny na­
padowa szalu. —  Szaleniec rozbijał szyby, rzu­
cał się na pasażerów-, pociągnął za linkę bez­
pieczeństwa i dopiera z wielkim wysiłkiem zdo­
łano go ubezwładnić. *

W Linzu zabrała go kaietka pogotowia do 
szpitala; w nieznany dotąd sposób wydostał 
Bię on jednak w nocy, ze =zoitala.

Z nożem w ręku popędził ulicą, raniąc dwu­
nastu luazi, z nich 3 ciężej.

Po długim pościgu udało się szaleńca prze­
móc i w' Kaftanie bezpieczeństwa osadzić w 
izolowanej celi szpitala. '

chodzenia w celu pociągnięcia wonnych zajść 
do najsurowszej odpowiedzialności karnej. Zo­
stały wydane zarządzenia, mające na celu cał­
kowite utrzymanie spokoju.

2 s a u l i t }  mU di j p t a
Rzym. (P A T ). Dwa wojskowe wodnopłatowce, po­

chodzące z lotniska Vigna di Valle, zderzyły się 
podczas ćwiczeń i z wysokości 300 metrów spadły 
do jeziora Bracciano. Dwaj podoficerowie-piolci po­
nieśli śmieTĆ.

2/ [dnie B y t
Madryt. (PAT)'. Agencja Havasa donosi; 

Około południa nastąpił nalot 14 powstań­
czych trzymotorowców bombardujących eskor­
towanych przez liczne samoloty myśliwskie na 
zachodnia przedmieścia Madrytu Cuatro Cami- 
nos i Villa Verde. Lotnicy powstańczy zrzu­
cili w różnych punktach małe, ważące 2 kg. 
bomby. Ludność opuściła w popłochu ulice, 
chowając się w piwnicach domów. Do eskadry 
tej przyłączyła się wkrótce druga, złożona z 13 
samolotów, które zrzuciły bomby na dzielnice 
Tetuan i Las Yictorias. Po gwałtownej walce 
powietrznej udało się lotnictwu rządowemu zmu­
sić eskadry powstańcze do ucieczki. Straty spo­
wodowane bombardowaniem nie są dotychczas 
znane.

Krwawe walki
komunistów i anarchistów

Paryż (P A T ). „Le Jo u rn a l"  donosi w ko­
respondencji własnej z Barcelony, że po­
między anarchistam i, którzy opanowali cały 
prawie aparat administracyjny Katalonii, a 
komunistami, doszło nie tylko do zupełnego 
zerwania politycznego, ale nawel do krwa­
wych walk pomJiyizy oddziałami anarchi­
stów i komunistów.

Ukończenie iutost-ady
B eilin . (P A T ). Ukończono autostradę długości 225 

kim. łączącą Berlin z Hanowerem. Inauguracja auto­
strady odbędzie się 10 stycznia.

Do portu w Nowym Jorku zawinęły równocześnie 2 statki amerykańskiej floty, wojennej 
—  awioinatki ,, Sara toga" i „Lexington" (nasze zdjęcie).

na pograniczu Polski
Berlin (P A T ). W  dzisiejszym urzędowym 

..Deutsehcr R eichsanzeiger" ukazało sic roz­
porządzenie m inisterstw a lotnictwa Rzeszy, 
wprowadzające zakaz przelotu dla samolo­
tów nad terytorium między Odra. i W artą 
na pograniczu Polski. Zakaz obowiązuje aż 
do odwołania. Obszar zakazany dla przc- 
lotu ma ksżtałt czworoboku i ograniczony 
Jest;

od pólno* y wzdłuż biegu rzeki W arty od 
m. Landsberg (Gorzów) do punktu skrzy­
żowania linii, prowadzącej przez Braetz 
(B ro jce) •— P rittisch .

od południa wzdłuż biegu rzeki Odry 
od m. Crossen (Krosno) do m. Tchillcnzig.

od wschodu przez lfoię, łączącą miejśccr- 
wości Tchieherzig — Zuelliclmu (Cyliehowa) 
— B raetz  —  P rittisch .

od zachodu przez linię Landsberg — Zie-

loliżig (Suleneiu) —  >Sternburg —  Grosskp.
Z i»od zakazu wyłączone są. samoloty w oj­

skowe. Inne w yjątki u slalić może każdora­
zowo ministerstwo lotnictw a. Samoloty, u- 
dającji się. do P olsk i i przelatujące; z Polski 
przez niem iecko-polską bramę wlotową, kolo 
Zbąszynia, om ijać muszą wyżej wymieniony 
obszar ba.dż z północy nad prawym, brze­
giem W arty, bądź 
>rzegi6iii Odry.

południa nad

Piśaiisfny jiiiż o zawarciu przez Anglię i Włochy porozumienia w sprawie podziałuwpływów 
na morzu Śródziemnym. Na zdjęciu moment podpisywania aktu w Rzymie przez włoskiego 
min. spraw zagranicznych Ciano, oraz ambasadora Wielkiej Brytanii Drummonda (z prawej str.),

75 iibiti HtiDtyiii m m
znajdującym się w ...mundurach
B a rc e lo n a . C ałe  m ia sto  p o ru sz a n e  

je s t  n ieszczęśliw y m  w y p ad k iem  z b io ro ­
w eg o  z a tr u c ia  w  s ko le k ty w izo w a r  y m  
o s ta tn io  w a rs z ta c ie  k ra w ie ck im  p rz y  ul. 
T ra fa lg a r  w  B a rc e lo n ie . W  w a rsz ta c ie  
ty m , z a tru d n ia ją c y m  p o n ad  2 .000 ro b o t­
n ic , z a ję tv c h  w y łączn ie  sz y cie m  m u n ­
durów ' d la  m ilicji, przy' ro zw ijan iu  n o ­
w y c h  sztu k  m a te r ia łu , ro b o tn ic e , jed n a  
za d ru g ą , z a cz ę ły  z d ra d z a ć  o b ja w y  za­
tru cia . p a d a ją c  bez zm y słów  ne ziem ię. 
O gółem  u legło z a tru c iu  7ó ro b o tn ic , z 
k tó r y c h  cz ę ść  z n a jd u je  się  w  słan ie  
g ro źn y m .

Słetboilu ol aiizhla innMUi
po 36 latach

Na kolonii „W eck er le "  koło  Budapesztu, miał 
mie jsce nader rzadki wypadek nagłego odzy­
skania m ow y przez g łuchoniem ą od urodzenia, 
w 3 6  roku życia. Kobieta g łuch oniem a je s t  za­
mężną i ma 14-Ietnią córkę, zaręczoną z tam­
tejszym urzędnikiem.

Pewnego dnia przyszła do głuchoniemej sio­
stra i tlała je j  do przeczytania kartkę z przy­
krą wiadomóScią dla matki, Je córka je  za­
pomniała się i onegdaj powala dziecko.

Głuchoniema matka tak okropnie się tern 
zirytowała, że poczęła wśród gwrłtowmej ge­
stykulacji jakby niewyraźnie mćwić, wreszcie 
wyksztusiła słowa „to jest skandal".

Ryły to pierwsze słowa od 36 lat i od tej 
chwili odzyskała, wprawdzie nie całkiem jeszcze 
wyraźną mowę, ale wyraża się. coraz lepiej, 
tak, że można ją  rozumieć,

( 2 o  y n i f ó L i ł z  o

M ała , d rż ą c a  rą c z k a  b lad ego , z m iz e ro -  
w an eg o  d zie ck a  p u k a  do d rzw i kuchem - 
n y ch . P u k a  tak  c ic h o , tak  b o ja iliw ie , 
żc ty lk o  u ch o  czu łe  d o b re j p an i M ag- 
dzi u ch w y cić  m ogło to p u k an ie . O - 
tw o rz y ła . P rz e d  n ią  s ta ł m iz e rn y , zzięb­
n ię ty  d z ie c ia k  z w o re cz k ie m  łu czy w ek  
so sn o w y ch , sm o ln y ch , n a  p o d p ałk ę . —  
N ie ch  p an i Lo kupi — w y s z e p ta ł c ich o  
i o cz k a m i w y lęk n io n y m i sp o g ląd ał w 
d o b re  o c z y  p a n i Magutzi. A ile ż  to  
ch ce sz  z a lo ?  —  s p y ta ła  p a n i M agdzia. 
D rew ek  n ie  p o trz e b o w a ła  d alib ó g , a le  
żal się je j zirobiło tej m iz e ro ty , w ięc g o  
do k u ch n i w zię ła , p rz y  p ie cu  p o sa ­
d ziła , n a k a rm iła , m leczk a  k u b eczek  
ciep łeg o  mu d a ła  i  20  g ro s z y  z a  łu - 
cz y w k a .

A k ied y  ch ło p ię  wm acało d o d o m u , 
do biednej izdebki, św iat mu się w y d a­
w ał tak i d o b ry , taki s ło n eczn y . T o  
też b rząk ał m ied ziak am i w k ieszen i, 
że aż o jc ie c , co  w sien i łu p ał łu cz y w -  
k a, ra d o ś c ią  d z ie ck a  się u cieszy ł i n a  
n ow o w d o b ro ć  lu d zk ą  w ie rz 3'ć  p o czął. 
C zy p a m ię ta c ie  te  p ięk n e  s ło w a : „C o  
tym  m ały m  u czy n iliście , to śc ie  manie 
u cz y n ili? "  M acie j.

f t o

W Sowietach o ficja ln ie  sp rz e d a ją  już  
ślu b n e o b rą c z k ., b ęd ące  d o  n ie d a w n a  
„ b u rż u a z y jn y m " sy m b o lem  m ałżeń stw a .

W Niemczech żo łn ierze  m u szą  ob o­
w iązk o w o  c z y ta ć  g a z e ty  w  k a n ty n a ch  
— o czy w iście  n aro o o w  o -so cjalistycztn e.

W  Portugalii w' p ew n ej w1 o sce  p rz y -  
szły  n a  św ia t d w a jajgnięta b liźn iacze  
z ro śn ię te  sz y ja m i i p o s ia d a ją c e  je d n ą  
tylko głow'ę.

W  Ameryce z m a rł n a js ta rs z y  w sp ó ł­
p ra co w n ik  i r e d a k to r  k om cem u  h e a r -  
sta , z a ra b ia ją c y  ro cz n ie  p rzeszło  ć w ie rć  
m ilio n a  d o la ró w .

Przez 10 lat nie będzie w o ln o  w  N iem ­
cz e ch  p isa ć  o ek sk ró lu  E d w a rd z ie  V III.

16 nowych olbrzymów-satmololów, m o ­
g ą c y c h  p o m ie ścić  n a  st,Ty c h  p o k ład ach ’ 
p o  60 o só b , ro z p o cz n ą  b u d o w ać So­
w iety .

Na u-jln.e żądanie1 młodzicy zawV> 
szune zostały L rz y z e tw e  w sz y \ k ich  a u -  
d y lo ria c h  Szkody G łów nej H an d lo w ej.

W  Turcji z a m a rz ły  rz e k i i sz a le ją  
śn ieży ce . T e rm o m e tr  w sk a z u ję  25 stop n i 
poniżej z e ra .

Wszyscy emigranci w ło scy  z a ję c i b ędą  
w  k o lo n ia ch  a fry k a ń sk ich . N a ra z ie  ok o ­
ło  100 ly s . ro ln ik ó w  i ro b o tn ik ó w  osie­
d lon o w  A bisyn ii.

Nowy król Jerzy VI u łask aw ił w  o -  
s ta tn ich  d n la cn  3  o s o b y  ik a z a n e  n a  
śm ie rć .

Pod hasłem: ..Je s te ś m y  jed n ej k rw i"  
od będ zie się  w n a-b lizszym  c z a s ie  „D zień  
P o la k a  z a g ra n ic ą "  p o łą cz o n y  ze z b ió rk ą  
n a  szk o ln ictw o  z a g ra n icz n e . P ro te k to ­
r a t  ra c z y li  o b ją ć : P . P re z y d e n t R. P.. 
m a rs z a łe k  P o lsk i R ydz-Sin  igły i P ry m a s  
P o lsk i.

Komisja kontrolna w  s p ra w ie  niein­
te rw e n cji p a ń stw  w o b e c  w y p ad k ó w  
w  H iszp an ii m a  b y ć  zw ołana, w  p o ­
ło w ie  p rzy szłeg o  ty g o d n ia .

Przywódca rexistów belgijskich me 
m o g ą c  ro z w in ą ć  sw e j d z ia ła ln o ści w  
B elg ii w y je c h a ł d o  W ło c h , gdzie w 
jed n y m  z m ia s t  w ło sk ich  w y g ło sił p rz e ­
m ó w ien ie , w k o n sek w en cji k tó reg o  rząd 
belgijski m a z ło ży ć  p ro te s t  w  R zy m ie.

Oszuści dolarowi
przed sądem

Poznań (R A T ). W  dniu wczorajszym roz­
począł się przed sądem okręgowym w P o­
znaniu proces, bandy o s z u s t ó w  dolarowych, 
którzy wyłudzili od szeregu osób przeszło 
20.000 zł. Członkowie bandy W  W itkow ski],

alenty Przew orski. Szczepan Go łask i, Igna- 
rv Krakow ieeki, Marcin Cieślik. Salomea 
Iwnńskjtó Marin EksneroWa i Edward Prze­
worski grasowali przeważnie na terenie Po- 
znnniu i najbliższej okolicy. Główni oskar­
żeni Cieślik i Krakov iecki przyznali s ię .d o  
w in y  i zeznali, w jak i sposób oszukiwali 
naiwny, li przy zamianie dolarów. Pozostali 
oskarżeni częściowo do winy sic przyznają, 
częściowo zaś zaprzeczają, oskarżeniu.

Zjazd rolniczy w Toranin
T o ru ń . W  n ied zielę , 10 hm . o god zi­

n ie  10-tej w  h o telu  „P n d  O rłe m " o d b ę ­
dzie się  fljazd p rezesó w  K ó łe k  R o ln i­
c z y c h  P o w . T o ru ń , In o w ro c ła w , N ie­
szaw a  i Żnin ;
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Bogu jednak dzięki, król obudził się ze swego 
omdlenia. Cierpiał straszne bole, mógł się prze­
cież przynajmniej porozumieć z Julianem.

Na stole stał garnuszek z mlekiem.
Julian wlal formalnie choremu tyle mleka, iie 

ten zdołał wypić, wiedział bowiem, że jest to 
najlepszy środek na truciznę.

Milan w samej rzeczy urzuł zbawienny wpływ 
mleka.

Julian podniosł go silną ręką i zaniósł na łóżko 
znajdujące się w pokoju.

— Jak dobrym jesteś, Julianie — rzekł król 
cichym głosem. Nigdy nie zapomnę ci tego, co 
dzisiaj dla mnie uczyniłeś, jeżeli jeszcze jest prze­
de mną jaka przyszłość. Obawiąm sTę jednak, że 
trucizna była mocna. Biedny Hclmes umarł za 
mnie.

W  tej chwili zjawnł się dr. Burkhardt. Julian  
ścisnął mu rękę z trwóż nem uczuciem.

— Na miłość Boga, co się stało? — zapytał 
lekarz — pan w hotelu i mówisz, że rozchodzi się 
tu o życie ludzkie.

— Doktorze — zawołał miody oficer. — Wiem, 
że byłeś zawsze moim przyjacielem, dlatego zdra­
dzę ci tajemnicę, od której zależy uobro Serbii. 
Widzisz pan tu tego bladego człowieka, leżącego 
na łóżku? To jest Milan!

— Król Milan? — zawołał doktor Burkhardt z 
przerażeniem — Jest to możliwem? Zdaje sie łtyć 
bardzo chory.

— Wiesz pan — ciągnął dalej Subowicz — że 
Milanowi jest surowo wzbroniony pobyt w kraju, 
że nie w/olno mu przekroczyć granic Serbii. 
Brzmi bowiem wyraźnie rozkaz króla, że każdy 
żołnierz ma prawo i obowiązek zastrzelić go. 
Mimo to Milan od kilku dni bawi w Belgradzie. 
Ważna sprawa sprowadziła go lulaj. Sądził, że 
w masce będzie bezpieczniejszy. A ów trup, któ­
rego widzisz tu, doktorze, to trup jego towa­
rzysza, angielskiego ajenta.

— Król Milan chory, a tam na kanapie trup — 
szepnął lekarz ze zgroza. - -  Straszne rzeczy mu­
siały tu zajść, majorze, wyjaśnij mi to

— Król Milan czuł się bezpiecznym — rzekł 
Julian — w konaka dowiedziano się jednak o 
jego pobycie w Belgradzie i otruto go. Także 
towarzysz jego padł ofiarą zamachu.

Julian opowiedział całe zdarzenie spokojnym 
ale przerażającym głosem.

— Ciężkie zatracie — rzekł aostor, zbadawszy 
chorego. — Nie ma co wątpić, wszystko musimy 
uczynić, byr ochronić go od grożącego mu niebez 
pieczeństwa. Panie Subowicz, musi się pan udać 
do apteki i przynieść Iekarstwro.

— Wszystko uczynię, co pan żąda, tylko ratuj 
Milana — zawołał miody m ajor — gdyż na Boga 
choć strasznie przedstawiają go jego nieprzyja 
ciele, jest to szlachetny człowiek. A jeśli kiedy 
zgrzeszył, to tysiąc razy odpokutował to.

Lekarz wyjął z kieszeni mały notes. Napisał 
jak mógł najszybciej receptę i dał ja Julianowi 
Młody oficer nie tracąc czasu, pobiegł do apteki 
Doktor Bucfchardl przystąpił tymczasem do sofy 
na której leżał Holmes.

Jedno spojrzenie przekonało go, że przybywa 
tu za późno.

Holmes nie żył Sławny ajent padł ofiarą swego 
zawodu

Ostrozn.e pochylił sie lekarz nad filiżanką 7 
herbatą, kłórą nie wypił Milan i zbadawszy jej 
zawartość, zawołał:

— Mamy tu bez wątpienia do czynienia z ai 
szeniLiem, bardzo zręcznie przyrządzonym. Ta 
kiej trucizny nie ma nawet w Belgradzie. Tak b\ 
jej tu nie przyrządzono. Przypominam sobie jed­
nak, żc słyszałem raz, że pewne apteki w Paryżu 
tak ią przyrządzają.

Julian tymczasem powrócił. Zawartość fla 
czeczki, którą dał doktorowi, natychmiast wlane 
królowi Milanowi do ust.

Działanie było natychmiastowe. Lekarstwo sto 
czyło w żołądku zatrutego walkę z Trucizną, który 
po chwali okazała się zwyciężoną, ze strony środ 
ka przeciw truciźnianego.

— Co zrobić z trupem ? — zapylał Burkhardt — 
nie może przecież pozostać w pokoju. Musi się 
go wynieść siad. a nie zechce pan zmbić danie 
sienią do władzy policyjnej?

_  To pod żadnym warunkiem stać się uie możr 
— odparł m ajor — policja badałaby, kto był 
zmarły i dowiedzianoby się przy tym. że Milan 
znajduje się w Beigradżie. Najlepiej byłoby, gdy 
bym króla wyprowadził z hotelu, udzie się jod 
nak on podzieje? Kto się nim zaopiekuje? Kto 
mu da schronienie?

— Ja ! — odpowiedział lekarz. — W moin. domu 
jest dość miejsca. Mam nadzieję, że za kilka go 
dzin, może nad ranem chory tak się podniesie 
że będziemy mogli przewieźć go do mego mie 
szkania. Ja zaraz poczynię wszelkie przygotową 
pia i podczas gdv ja się stąd oddalę, pań będzie 
1 1 czuwał. .   _ł

Na twarzy Juliana pokazała się gra barw, to 
czerwieniła, to bladła. Myślał o tym, że o północy 
musi być w swym domu, gdzie ma oczekiwać na 
przybycie królowej.

Tam miała mieć miejsce ta próba miłości, 
którą Draga chciała go przekonać, ze Jadwiga 
dla niego jest na zawsze straconą.

Ha, ta  kobieta niegodziwa chciała zburzyć 
szczęście jego życia, na miłość Jadwigi nie L»yło 
jednak trucizny, choćby była ona najstraszniejszą.

— Przepraszam pana, panie doktorze — rzekł 
Julian — ale ja bezwarunKOwo muszę się oddalić. 
W godzinę po północy znowu tu będę. Zrób mi 
więc doktorze tą łaskę i pozostań przy chorym  
do mego powrotu. W przeciwnym razie byłbym  
ogromnie niespokojny o los Milana.

— Ach. pan masz prawdopodobnie służbę, u 
króla? — rzekł doktor.

— W  samej rzeczy — zawołał Julian  służba
u króla. Nie mogę więc tu pozostać, gdy jednak 
pomyślę, że nieszczęśliwy, król Milan musiałby 
tu sam pozostać.

— Tak nie będzie — odpowiedział lekarz — 
zajmę tu mieisoe i nic odejdę tu pierwej, aż mnie 
pauwiie zwolni. Co się zaś tyczy trupa, to co 
my r̂wsz z nim zrobić, panie majorze?
-- — Sądzę, że byłoby najlepiej — odparł Julian 
i—i gdybyśmy go tu zostawili w hotelu. Papiery, 
wszystkie weźmiemy ze sobą, któreby mogły 
wskazać na osobę Milana. Cicho, doktorze, on 
budzi śię i pr/yChodzi do sTebie. Biedny człowiek, 
co za straszne*próby losu on przebył!

Milan otworzył oczy. Zdziwiony rozglądał się 
po pokoju. Zdawało się, że nie przypomina sobie 
dokładnie wszystkiego cc zaszło

— Mój królu — zawołał Julian — zbliżywszy 
się do niego — nie bój się, nie, jesteś bezpieczny. 
Ten pan — tu wskazał m ajor na dr. Burkhardta
— jest moim przyjacielem i znakomitym leka­
rzem. On wyrwał ciebie, Królu, ze szponów 
śmierci.

— Nie wiem, mój panie — rzekł Milan słabym 
głosem, podając Burkhardtowi swą białą rękę
— jak mam panu dziękować. Lepiej byłoby, że­
bym nie wychodził z kraju, w Tttórym nie ma 
niewdzięcznych synów. 'Biedny niój Holmes, czy 
rzeczywiście umarT? Już nie żyje?

c  .mc i y je — odpowiedział Burkharai — nie 
można by ło go jjiiż uratować. Widocznie Więcej 
musiał wlać w siebie trucizny, niż wasza królew­
ska mość. Również i budowa: ciała waszej kró­
lewskiej mości jest silniejszą.

— Będę więc żyć? — zapytał Milan.
— Spodziewam się tego napewno!
— Czuję jednak — szepnąj Milan — że jestem  

Miskim śmierci. Trucizna ta zgubiła mnie. Królo­
wa Drąga umie sobie postąpić. Ta trucicielka 
idniosla już zwycięstwo

— h rólu, proszę cienie na wszystko, nie ruszaj 
;ię — prosił dr. Burkhardt — teraz chodzi prze- 
lewszystkiem o to, by przezwyciężyć pierwsze f 
tajniebezpieczniejsze działanie trucizny. Tej nocy 
:eszezc przeniesie się wasza królewska mość do 
nego domu, tu 'bowiem w hotelu niemożliwą 
jest wszelka opieka i staranie o zdrowie.

— Polegam całkowicie na pańskim zdaniu — 
idpowiedział Milan — Musz ętylko zwrócić pań­

ską uwagę na to, że w kufrze mym jest ka­
setka na listy. Papiery tam się znajdujące nie 
powinny wpaść w ręce Dragi. Gdybym nie zdołał 
^rz.ełamać siłę trucizny, Jui unie, przysięgnij mi, 
/.e w ta kun raj ie spalisz papiery, nie czytając ich ,

— Przysięgam'1 — odpowiedział Julian tonem 
poważnym.

Po małej przerwie zapytał m ajor:
— Czy rzeczywiście sądzisz, królu, że Drąga 

a tę truciznę zadała?
— Sądzę, że tylko Draga to była — brzmiała 

ulpowiedź Milana — gdyż me mogę myśleć, by 
(o syn mój zrobił O, straszne byłoby łoi Jestem  
lajnieszczęśliwszym z ojców. Przekonany jestem  
^dnak, że król Aleksander nie wiedział o  tym, 

draga widocznie zrobiła to sama na własną rękę. 
^usiała mieć jednak jakąś pomoc w tym. Ta her­
bata przyrządzoną została w hotelu, to budzi 
podejrzenie, że ktoś ze służby hotelowej był w 
porozumieniu z riią.

— Nę-izne kreatury znajdą się wszędzie — za- 
wołat di*. Burkhadt — i’ pożałowania godnym 
jest, żc tych łotrów nie możemy zdemaskować.

— Wcześniej czy później nie ujdą sprawiedli­
wości — zawoial Milan. — Kazay grzesznik znaj­
dzie swego sędziego, dla którego wybije godzina 
sądu

Doktor Burkhardt skinął nań nagle, by umilkł. 
Milan zamknał oczy i zdawał się zasypiać.

— Ide i pozostawiam pańskiej opj&ee pacjenta 
— rzekł Ju lia n . — lecz pozostań tu panie, aź 
powrocę.

— Aż do pańskiego powrotu — ^apewpił lekarz. 
Julian jeszcze jedno spojrzenie rzuciwszy na

śpiącego, wyszedł z pokoju, w którym pozostał 
.trup, chory i lekarz _

ROZDZIAŁ LX X I  

i Oszukane serce

W kaplicy zamkowej wybiła 12 godziny  ̂
Julian wszedł do swego domu. 1 -

F erry  oświecił pokój sypialny. Z tajemną 4. INO1 
gą patrzał w oczy pana.

— Panie m ajorze — rzekł — jeoteż jpżjj fcflp 
blady, wyglądasz tak wzburzony. Czy się; 
co stało, że na pańskiej twarzy, taki smu“  
maluje?

— Nie pytaj, mój przyjacielu — odpowi 
Julian — przeżyłem właśnie najcięższe gpj 
swego życia. Słuchaj teraz, F erry : nocy tej

. sisz wyjść z domu i wrócisz aż nad ranę.
— Chce pan sam pozostać — zawołał

— Proszęi i błagam pana, nie narażaj się na 
niebezpieczeństwo! . 1

— Nic mi nie grozi — odpowiedział 
zresztą mam swój rewolwer przy sobie, 
raz uczyń co ci rozkazuję i przymknij za 
drzwi
' — Gdy tak musT być, panie, to idę —
Ferry  smutnym głosem.

— Tak, musi taa być. Lecz możesz być >  ±  
nym, że to ostatni raz.

— Idę panie m&jorze. Jednak jeszcze j  
mam panu powiedzieć: zdziwi się pan zap< 
nie znajdując już na biurku wazy, przyfj 
przez pańską siostrzyczkę.

— Gdzież ona jest?
— Tak, gdzie jest — odpowiedział F<

Ta sama dziewczyna, która ją przyniosła 
brała ją znowu zapewniając, że jutro znów 
niesie ze świeżemi kwiatami. Od tego je 
czasu nie pokazała się.

To szczególne i ciekawe — rzekł Ju b au  
dziewczyna może przez nieostrożność rozbiła j 
Lecz idź już. Masz tu pieniądze, zabaw się 
soło.

— Zabawić? — odpari Ferry, nie p rzvjm  
pieniędzy — nie, panie majorze, nie, porrzi 
pieniędzy. Będę przechadzać się cała noc 
uKrotizie. Ach, kamień spadnie m i z sem i, 
jutro pana zobaczę.

W iem y sługa odszedł, Julian pozostał sam A,
— Czy jednak Draga dot' .yma stówa — sz><|>* 

nął —; i przyprowadzi Jadwigę. Ach, to trucicajk 
ka, jaa ją nienawidzę! Jej piękność straciła  
wszelką wartość dla mnie! A jednak nie i t  gt- 
w twarz powiedzieć jej, co o niej myślę. U t#zę  
być ostrożnym i zręcznie działać, aż nie 
skam swej Jadwigi.

Julian mówiąc to, położył rewolwer na stjp] 
przekonawszy się pierwszej że jest nabity

Nie sądził wprawdzie, żeby miał robić z n 
użytek, wiedział jednak z drugiej strony, że D 
nie cofnie się przed największym gdałtem. W ' 
dym razie chciał być uzbrojony.

Wtem dały się słyszeć kroki na schodach. J u ­
lian poznał, że są to kroki Dragi.

— Przecież raz — wyszeptał radośni* "r*
0  Boże, teraz bądź mi pomocnym. Za minutę -po 
każe się tu Jadwiga.

Drzwi powoli otworzyły się, a w nich 
się Draga. i

Długi płaszcz okrywał jej wysoaą, nnpomtyącą 
postać. Lekkim ruchem zrżhciła płaszcz f sta­
nęła przeć m łodym  majorem w powabnym nę- 
gliżu, owinięta gazą lekką, zasłaniając jej ró|pwq 
ciało.

— Widzisz, Julianie, źe ‘dotrzymałam
— rzekła dźwięcznym głosem — przybyłam, a  z£  
kilka minut zjawi się twa żona Jadwiga

Nie łatwo mi to było — ciągnęła dalej, zbli­
żając się do niego — wydostać się z konak& lfia  
miałam czasu ani sposobności, by się 
Z mego sypialnego pokoju przybiegłam do *pitł
1 oto jestem.

Młody m ajor skłonił się zimno. Za zadtoj T-ć- 
ng w świecie nie mógłby teraz wziąć Dragę,#* C  
miona. Zdawało mu się, że między nią a fu p  
leży trup nieszczęśliwego Holmesa, że w y u r z a  
się blada, boleścią wyki żywioną twarz ta—sha, 
cierpiącego od trucizny, zadanej mu przeżJcró- 
iowę.

— Takie jest przyjęcie ,tak mnie p r z y j r  jtji -
— zawołała Draga — nawet mi ręki ni POr 
dasz?

Julian przypomniał sobie, że musi 
wac chytrzę i ostrożnie Przezwyciężył sif 
Dradze rękę którą ona potrzymawszy 
w sw.aj ręce, przycisnęła z uczuciem 
piersi.

— Inaczej niegdyś było z nami J  
szepnęła do niego.

— To było kiedyś — odpowiedział 
można patrzeć w przeszłość, gdy przy: 
maga całej naszej uwagi.

— No, zobaczymy — rzekła Draga * 
chein, wróżącym zwycięstwo i— czy. 
nię odnowi się jeszcze?
_ ta-' (CiM dalszy m uastęsnym. a u a p *
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jCzasaml jest jaiina, jak promień słońca, 
Czasem, jak popiół, jak chmurny dzień szara, 
a'o znowu wlecze się długo, bez końca 
Przez ten życia szlak długi —  ludzka starość.

We czeka już rta nic, nie tęskni, marzy,
Bo lo, co  przyjść miało, już dawno przyszło,
'Tuż cla. niej minął czas nowych wydarzeń 
1 rałcaych zapałów natchnienie prysło

Dziś dziada siwego i babci starej 
■ 'Już tamta slrona" jest tylko tęsknotą,

■ Łzcze czas jakiś —  ■ jjjrzucą dni szarość 
I pójdą w nirwany s dal złotą.

N k boją się cieni, wieczności cieni,
Bo przecież życie ich pustką nie było —  

^Och! uyło i słońcem, było ćiei pieniem 
I szczęścili krótkim... niechby się skończyło...

Maria Zemmlerówna

KRONIKA
Sozwtl

Juiian.1, B  izylisśy, 
Słowiański: W ladymira,

Borzymierza.
S łoń ca wsch. 7 .-,3 zach. 15.44 
ttsięż. wsch 5.02 zacl '2 ,47 .

Niedziela 
1 po 3  K r., Sw. Rodziny, 
Słońca wsch. 7.42 zaęh ,’ 5.4.5 
K się i. wsch .55 zach. 13.3t).

Poniedziałek.
Hygiaa p. m., Honoraty p 
S łoń ca wsch. 7.42 zach. 15.47 
Księż, wsch. 6.41 zach. 14 -11

HISTORIA POI* A JE:
1796 Ostateczny podział Polski między Rosję, 

Austrię! i Prusy. —  Wojska pruskie wkra­
czają do Warszawy 

J7 9 7  Utworzenie Legionów Polskich E.ąbrow- 
tklego w Italii.

arł w Rzymie król Wiktor Emanuel 
II, .zjcdnoczyciel Italii. 

f m  Źirizrł V  Warszawie wielki jałmużnik 
Polski, Antoni Osuchowski, przyjaciel 

Sieftkiewicza.

się nie sroży — JĆgN

„ . . J f t . . .
- 73S* -prTr;rriC'7<FĄi.. 
jfen. Taibrowsraetfu, z rządem 'c,mbardzh„n, czy- 
raray tn m ,jŁud lon.kat azki iświadcza, ie  
uwsłić będzie Polaków uzbrojonych ku ol ronię 
wotnoSH, za prawdziwych braci, nie a .s  aa 
obce wojska. Administracja Gen. przyznaje im 
przeto rormalnie praros rzeczywistych obywa­
teli lomoardzkich".

AFORYZMY:
Kwiaf szczęścia zostaje zazwyczłżj zrywany, 

zanim się zdoł=ł należycie rozkwitnąć.

Z KSIĘGI „ZŁOTYCH MYŚLI"
„Aby kraj mógł żyć, trzeba, aby żyły pra- 

A. Mickiewicz.wa

KTO NIE WIE, ŻE:
Ludność Europy wynosi blisko 460 milio­

nów; i dzieli się na bzy główne grupy: a) Gre­
cko - Jłżymianie, b) Germanio i c) Słowianie, 
wśród których są i Polacy.

WESOŁE DROBi AZGI:
zona draba — drabina.

HUMOR WIELKICH LUDZI:
W ielkoś£ przemija. Raz Aleksander Wielki 

Spotkał Diogenesa (4 1 2 — 323 p. Chr.) na cmen­
tarzu. '■ J ś

—  Czego 'u szukasz, mistrzu?
—r— A właśnie chciałem znaleźć kości twego 

znakomitego ojca. Ale tak się niczem nie różnią
ich rozeznać.

Ostatnio zdarzył się w barcinie nieszczęśliwy j
wypadek, któremu uległa 6-lelnia dziewczyn- 
ka Halina Lewandowska. Udała się ona 7. iii- j 
nymi dziećmi do pobliskiego stawu w celu 
użycia ślizgawki na kruchym lodzie. Jak 
było do przewidzenia, lód pod Lewandowską 
załamał śie i dziewczynka pomimo ,-zywanla 
pomocy; utonęła. Wypadek len wywołał zro­
zumiałą- rozpacz rodziców. Powyższe niech bę-

Skay g/typie, ,
d re s z c z a c h . łcm cm iu  jw 
k ościach  doznaje się ulgi, | 
zĄzyHyajgc tabletek To gai. 
To g a ł powoduje sp ad ek  
gorączki t u śm ierza bóle.
D o n c b y c io  v. n a jb l iż s z e j a p i e c e . .

dzie przestrogą dla innych.

Z  I n o w r o c ł a w i a
I ł  ty wszechpolski pokaz gołębi pocztowych lw y * 

stawa drobiu w Inowrocławiu. 2  inicjatywy Tow, 
Hodowli G ołębi, Pocztowych „K u rier” i Kujawskiego 
T o  w. Hodowli Drobiu odbędzie się w Inowrocławiu 
w Parku M iejskim  w czasie od 10 do 12 stycznia 
1937 r . 11-ty Wszechpolski pokaz gołębi pocztowych 
połączony z. wystawą drobiu, zwierząt futerkowych 
i psów rasowych* Dotąd zgłoszono przeszło 1500 
różnych eksponatów ze strony wybitnych i znanych 
hodowców z całej Polski. Nowe zgłoszenia stale 
napływają. Niewątpliwie, że przekazem zainteresują 
się hodowcy i lubowniey.

Stracił nogę przy kradzieży węgla. Na torze ko­
lejowym Inowrocław — Bydgoszcz w pobliżu Jaksie
0 godz. 3 rano straż kolejowa natrafiła na wijącego 
się w bólach człowieka, z uciętą prawą nogą; D o­
chodzenia wykazały, że rannym jest 2STetni W alenty 
Lewandowski zam. w Jaksicach po w. Inowrocław. 
Lewandowski kradł węgiel zpociągu będącego w biegu
1 wkłocżhie przez nieuwagę wpadł pod koła  pociągu, 
które odcięły mu nogę. Ciężko rannego przewie­
ziono do szpitala powiatowego w Inowrocławiu.

P o ia t domu mieszkalnego. Onegdaj w nocy wy* 
biichł pożar w. domu mieszkalnym w Jaksicach  pow. 
i now rac Liwski, należącym do p. Kosiakowej. Mimo 
.natychmiastowego przybycia inowrocławskiej straży po- 

. ż.ąrnej i wzmocnionej akcji ratunkowej, dom spłonął 
doszczętnie. Ogień szerzył się z taką szybkością, 
że lokatorzy tego domu (robotnicy), zdołali uratować 
tylko ■ częściowo sw oje mienie. Strata -wynosi 10 
tys. zł. które pokrywa ubezpieczenie.

Przychwycenie świętokradcy. W  tych dniach po­
licja w Inowrocławiu przytrzymała Stanisław a Waż cza* 
L\ z Inowrocłałwia, znanego złodzieja, kilkakrotnie 
karanego. W  chwili ■ aresztowania, W alczak posiadał 
przy sobie świecznik, oraz kilka sznurów korali 
i inne przedmioty, stanowiące wota kościelne. Przed­
mioty te obłożono aresztem. Świętokradcę W alcza­
ka osadzono w areszcie. Nie wiadomo dotąd, gdzie 
W alczak dopuścił się okropnego czynu. Dalsze do­
chodzenia policyjne niewątpliwie wyjaśnią sprawcę.

Poszukiwany powstaniec Kujaw ski. Leon M usiała 
-plutonowy 6  komp. 5 pułku Strzelców W ielkop., 
obecny 59 p.p. w Inowrocławiu, urodzony dnia 9, 
12. .1933 r. z -feijca Franciszka i Józefy Słom kowskiej, 

g a  bolszewickim w roku 1920. W sajut-
z zaginionym brały o y fir  

(£-. Jfcfcfcto > aadesłać oduoś^s 
iJK lw u do Ipjca

Jrag łczn y  zgon ofiary trujących %rzybo^JrQ$tktr 
£*> po świętach zmarł w szpitalu puwiatowyrti przęL 
'zatrucie się  w wilię feożego Naródf^nia grzybami 
pracownik Państwowy Zypy So ln ej w Inowrocławiu 
Franciszek Stankowski. Żona Slankowskiego W iktoria 
oraz je j 7 letnia tóreczka czują się znacznie lepiej, 
tak, iż stan ich nie budzi obawy.

Nominacja. Franciszek Skrzypczak, AL Sienkie­
wicza 3 został mianowany Inspektorem Tow. U - 
bezpięczalni „Przezorność” Sp. Akc. oddział Poznań 
na okręg Inowrocław —- M ogilno — Strzelno.

U S Z K O W O . Wyjaśnienie. W  niedzielnym nr. 
I .  K . P. z dniaj 3 bm. ukazała się notatka z Liszv* 
kowa pod tyt. „Za dolary dostała sm ary”* W ia­

domość ta me polega na prawdzie. (ski)
R O JE W O , JasełKa dzieci szkolnych. Dorocznym 

zwyczajem odbyła się w Nowy R ok w sali p. Zie­
lińskiego „Jase łk a”, wystawiona przez miejscową dziat­
wę szkolną, pod kierownictwem p. naucz. Grzecho- 
wiaka. Przy zapalonej choince, dziatwa odśpiewała cały 
szereg kolęd. Po czym wszystkie dzieci gwiazdoi 
obdarzył cukierakami i piernikami.

Dwu tygodnie więzienia. Dnia 30 grudnia uh. r. 
w .sądzie -grodzkim w Inowrocławiu, zasiadł na ła ­
wie oskarżonych p, Cz. K. z Rojew a, oskarżony o 
napad na czeladnika krawieckiego p. Kwiatkowskiego 
z Rojew a. Sąd  oskarżonemu wymierzył 2 tygodnie 
ł>ezwzględnego więzienia i zapłacenie kosztów &ądo- 
wych.

Zebranie K ółka W łościanek. W niedzielę, dnia 3 
stycznia rb. w lokalu p. Groblewskiej w Rojewie, 
odbyło się zebranie K ółka W łościanek z Rojew a. 
Pi ogram , zebrania był dość . obfity.

Zebranie Weteranów Pow»t. Naród. x 1914-1919 r. 
Dnia' 3 stycznia odbyło się zebranie Weteranów 
K oła Rojew o. Zebranie zagaił prezes p. Kwarcjński. 
Uchwalopo urządzić walne zebranie dnia 16 stycz­
n ia  o godz. 7  wieczorem.

G Ą S K I. 5-ciu braci na ławie oskarżonych. Aresztom 
wam s\vego czasu pod zarzutem niebezpiecznego po­
bicia . Zyg. Olszewskiego w Lipionce pow. Inowrocław, 
bracia Stanisław, Franciszek, Bolesław , Stefan i 
Jan  Kołodziejscy stanęli dnia 30 ub m. przed są ­
dem okręgowym w Bydgoszczy na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu, który uwolnił czterech ostat­
nich od winy i kary, a pierwszego zasądził na 1U 
miesięcy więzienia bez zawieszenia. W szystkich osk. 
bronił m ec. Kowalski z Inowrocławia i mec Mu­
rach z Bydgoszczy. (zd)

Z  C ę b / c
Pobili go w noc sylwestrowa. Noc sylwe- 

»trt>wa m inęła w Gębieach na ogól spo­
kojnie. Jedynie na rynku, obok zboru ewan­
gelickiego. pomiędzy gromadą, wyrostków-, a 
właścicielem fabryki powozów w Gębieach 
Niemoean O Neatem, doszło do sprzeczki 
w ezc i i”: k tó re j pobiło, dotkliwie p. Neata, 
o m  jeg o  15-letniego syna.

W yw róciła się  stodoła. W żabudawaniaoh 
:F7ante«tt . i * * ! *  « k  R eientrw s w 
!wywr6cił się  m iir od stodoły Na s^czjśeie 
obeszło si$ bez ofiar w ludziach, gdyż. n1- 
kogo wówczas w pobliżu me było

Obchtfd' roczn-cy oswobodź-nla G^blc. 
Tow, Gim n. „S o k ó ł" w Gębicacli urządza 
w niedzielę 17 bm. uroczysty obchód ro­
cznicy Powstania W lkp. i oswoDoizenia Gę­
bie z pod jarzm a pruskiego. Na program 
złożą się pochód towarzystw, akademia przed 
pomnikiem poległych powstańców, oraz wie­
czorem zabawa taneczna. |

JT « S i r x . e i n a
Nowa placówka. P. D rgas, m istrz rzez- 

nicki z Ostrowa p. Gębicami pow Mogilno 
otworzył z dniem 1 stycznia 193/ : swój
in teres '1 przy ulicy św. Ducha. Szczęśc Bo^ą 
nowej placówce

Walne zebranie Slow. Młodzieży żeńskie} 
odbyto si-} 3 bm. jx> południu na salco pa­
rafialnej, przy w ielkiej liczbie członkiń jak  
i również rodziców. Zebranie zagaiła pre­
zeska. Przebieg zebrania byl bardzo spo­
kojny ze względu na to, że nie było wyboru 
nowego zarządu i jednogłośnie pozostawiono 
dotychczasowy zarząd na dalszy okres. Row  
nież uchwalono urządzić kursy robót ręcz­
nych.

Z uroczystości otwarcia świetlicy Z. S. Wi 
Chełmcach pod koniec starego ioku obchodzo­
no uroczystość otwarcia nowej świetlicy a zara­
zem i opłatka Związku Strzeleckiego. W uro­
czystości m. in. udział brad komendant pow 
P. \V. i W. F . hpt. Swir.arski oraz wioestaresta 
p. Okińczyc. Po otwarciu i zagajeniu na p~o* 
gram wchodziły: przemówienia, tradycyjne l i ­
manie opłaika. życzenia i kolęd/. Kapitanowi 
złożono specjalne podziękowanie za por.iedó- 
ny trud i koszty związane z skonstruowaniem 
własnoręcznie wspaniałego radia, ofiarowanego 
dla świetlicy. Chwila niemałej radoś.i wśród 
członków i gości nastąpiła, kiedy sp go iz. 13 
w związku z tą uroczystością polski; rauio War- 
szawa nadało specjalne przemówienie.. Uroczy­
stość, gdzie dla zebranych zabrakło m Ljsc nk- 
tylko w świetlicy, ale i koiytarzu, zakończono 
pogawędką i śpiewann źołhierskieml

P otał. AV Jeziorach Wielkich miejscowości 
Elynącej z licznych pożarów zapiał znowu czer­
wony kur. Spalił się dom Grabowskiemu Scan 
wraz z częściowym urządzeniem ubezpieczony, 
na 5700 zł, Róównież na szkodę zam eszkarę, 
pod tym samym dachem lokatorki Wawrzyn 
makowej Ja d a d l  spaliła się część mebil ubezp, 
na 1800 zł

Sicudane zeb.anit. W dniu 29 g t.n liii  1936 
r. miało się odbyć r a nn zebrani* Spółki Ło­
wieckiej w lokalu p. Stanisława Marcinkowskie? 
go, lecz z powodu niestawienL. się członków 
nie odbyło się. Stawił się ty.ko zarząa.

Zebranie zarządu Br. ~f(ur. \X' poniedziałek 
dnia 4 bm. w iokaiu p. Stanisława Marcin­
kowskiego odbyło się zebranie zarządu Brac­
twa Kurkowego. Walne zebranie Bractwa Kur­
kowego odpędzie się 7 5  stycznia -1937 r ws 

wyżej wspomnianym lokalu.

Gawęda Janka Obieżyświata
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

/  W y s o k i e ! iiaatmi

„Sokoli“ . Oułafek. W drugie święto Boże­
go Narodzemi zebrała się brać Sokola i za- 
nroszeni gościg w sali p. Stankiewicza, aby 
wspólnie uczcić święto Bożego Na-odzenia. Pt 
opłatku odbyła się zabaw?, taneczna..

Bal karnawałowy. Miejscowe koło Zw. Rezer 
%1stów urządziło w dn. 3. 1, w sali strzelnicy 
Bal karnawałowy, prze dźwiękach orkiestry woj 
elowoj' z Bydgoszczy bawiono się ochoczo do sa­
mego rana.

Zmitut t interesie. Z dniem 1 islyrznia p. Mu­
sielak zlikwidował swój zakład fryjjejdsł^i i prze 
rnósi się do Bydgoszczy Na miejseu p.‘ Musiela­
ka uruchomił zakład fryzjerski p. St. P*oruc- 
Jci. Na nowych placówkach „Szczęść Boże".

X. W*owldlza
Waini zebranie Kółka R o ln iczeg o  odbędzie 

.się w niedzielę, 1 j  bm. o godz. 13,30 na sali 
o. Pietraszaka w.(Powidzu. Przybycie wszystkie) 
•członków na zebi anie jest konieczne z powo 
dii bardzo ważnych spraw.

Zmiana personalna. Władze szkolne wydały 
zarządzenie, mocą którego, z dniem 13 siyczni? 
nr. obejmie urzędowanie w sżkoie powąz. ,w 
Jjuchocint u, pow.- Gniezno, p. Anna Kozłowska, 
nauczycielka z Powidza.

' Walne zebranie śpiewaków. W  niedzielę, dn. 
10 stycznia, o godz. 13 odbędzie się w salo 
pi Organisty' roczne walne zebranie Chóru Kó- 
Seielnego. O becność: wszystkich członków fco- 
taeaai ______  . ___ __________ _

Bardzo obszerny list otrzymałem od nasze] 
przyjaciółki Marii z pod Mogilna, która w 
swym Hraoieniu udaje się do mnie o radę i po­
moc. Część listu, który swą treścią niechaj sta­
nowi 'ywą przestrogę dla w’H u młodych, po­
daję dosłownie:

„Szanowny Panie Janku Obieżyświeciel 
Kilka miesięcy czytam I. K. P. I bardzo 

mi się podoba, baidzo się cieszę, że Pan 
Janek pisuje swoje gawędy i pozwoli do 
siebie pisywać. Wybacz, Panie Janku, błę­
dy, które będą w tj-m liście, gdyż do szko­
ły chodziłam za Niemce, Przepraszam Pana 
Janka, że ten list będzie bardzo długi, o ile 
będzie nudził, to rzucić go ,do kosza, tylko 
proszę się nie gniewać, a może Pan Janek 
raczy mi odpowiedzieć, doda trochę otuchy, 
może co poradzi, bo naprawdę jestem bezrad­
na. Może zrobiłabym co  strasznie złego, 
gdyż zdaje mi się, że nic mam już nic do 
stracenia. Ale patrząc ra I. K- P postano­
wiłam napisać do Ciebie, Panie. Janku, tak 
szczerze, tak wszystko szczerze, tylko proszę, 
kiedy Pan Janek raczy mi odpowiedzieć tc 
tak, aby mme nie poznano, dobrze Panie Jani­
ku? Powiedz mi Panie Janku, dlaczego za 
winy męża krzywdzi się żonę? gdyż ja my­
ślę, że ei ludzie, którzy, mają los mój w 
swoich rękach niewierzą mi, sami kłamią, 
i nic mogą pojąć, że są ludzie, którzy ni* 
umieją kręcić. Może dlatego, że nie umiem 
narzekać gdyż czerń więlcsze zmartwienie 
main. iem więcej się uśmiecham, ale kiedy 
łzom nie mogę dać rady, to nie pokażę sii 
nikomu. Otóż kochany 'Panie Janku, w r. 
1919 poznałam żołnierza polskiego, który pi 
sal kwatery. I był jeden u moich rodziców, 
ponieważ bardzo się o mnie starał, przetc 
wyszłam za niego w styczniu 1923 i . wbrew 
woli rodziców, którzy dowiedzieli się, że o 
kłamał ich o swojent pochodzeniu, był plul. 
san.it. i miął prawą rękę sztywną, dUiegt 

’ zbsial zwolniony w stan spoczynku 1 6,
I92.G r. z porodu trwałej niezdolności d<

' cłużby wojsk. Kupiliśmy dom za mój po­
sag, ■: za 11 który zapłaciliśmy 1.400 zt, repa­
racja tegoż kosztowała, coś 1000 z* Mąż 
otrzymywał emeryturę 129,68 zł i ■'horowtł 
ńa nerwy, leczył się u różnych lefo ity , ą* 
strołogów. homeopatów, i iżywał różne frod • 
ki, jakie w pismach podają przeciw nerwom.

wszystko bez skutku, psuła się mowa, psuł 
się rozum, w styczniu 1930 r. odwiozłam 
męża do szpitala okr. w F oznaniu, gdzie 
dowiedziałam sljĄ że mąż m ój ponosi skutki 
bardzo brzydkiej choroby. Jak mógł mnie 
tak strasznie o»zukać, nieprawda? Jak mo­
gli mu pozwolić na zawarcie związku małżeń­
skiego z taką chorobą, tak pozwolono ożenić 
mu się jeszcze z inną brzydka choiobą. Wy­
bacz mi Panie Janka, że to opisuję, ale bę­
dzie im lżej ,przeciez nie mogę tak komu 
bądź o terr mówić". ■
Moja biedna Przyjaciółko! Los Twój jest 

smutny, żal mi ciebie, lecz nie godzę się na 
Twoje zdanie „dlrczego za ciny męża krzywdzi 
sie żonę". Nie mąż, ani nikt inny winien jest 
Twojemu nieszczęściu, lecz ktoś T o b i; batazo 
blłskf. ,*żcby Ci sprawę bliżej wyjaśnić sięg­
nę do ddfkhh lat, kiedy to leszcze chodziłem 
do szkoły. TYżed 50 łaty ucz; liśmy się jeązcze 
'•po rolsku i pizypominą mf ślę pewien wiersz 
pod tytułem , Krów ka Jarem y". Opowiem Cl 
jego krótką .treść. 'Swawolny młodzieniec Ja- 
renut wracając z miasta, spotkał na a rodzę 
krówkę, kiórą bezmyślnie pędził przed sobą 
aż do lasu, gdzie ją  zostawił. Na drugi dzień 
spotkał na tej samej drodze biedną pfecząĆą 
wdowę, która iu się skarżyła, że je j krówki 
zabłąkała się w lusfe i Została pożarta przez dzi­
kie zwierzęta, a Krówka ta żywiła ją  i plęciorc 
sierót. Jaremie zwalił się kamień zgryzot, n 
serce, bo poznał, że to or. zapędził krówkę 
wdow;y do lasu na zatratę Minęły l ita i 1 ;rema 
zapomniał o krzywdzie wdowsy i sierót. F*o wie- 
'u latach zbłądził "Jarema w wielkim lesie, a pc 
iługief Tułaczce spostrzegł w lesie ognisko,

• na którym warzyła się stiawa, a na onoł sie­
działy brodate postacie zbójców Głód; i /ńtiż ■ 
ue zmusiły Jaremę, że prosił o ratunek zbó 
iowj którzy gr nakarmili' i pozwolili nm si 
arzespać przy ognisku. Jarema usnął 'kunlen 
nym snem, .t^niczasem wojsko osaczyło bandy- 
ów, którym jednrk udało się udec, schwnlar.. 
'edyme Jaremę I rozpoczętą się jego męka. 
Nie uwierzono jego tłumaczeniu hi o go, tor- 
tuiowano, aby dowiedzieć Śię o kryjówce jeg<i 
rzekomych kompanów. Cały rok. brzeciefoial 
Jaiema w więzieniu wśród wielkich katuszy — 
Boic, n ó j Boże! — wołai w swej niedoli. Za 
cóż niewinnie biedny cierpieć musi?

We śnie ukazał się Jaremie p ralaj sta- 
Frec 1 powiędnąć mu te srowa: — Za go obwi­

niasz o niesłuszność rńeba? C/y ra/jfcmrilMsS 
krówkę biednej wdowiflj Miedz, żi łży cu­
dze k arlą  ortkupii 'trzeba, Bog dioć nie skorv, 
lecz w sądzie surowy". StaiZec rówmocześnle 
przepowiedział Jaremie, że cierpienia jego stę 
wnet skończą, bo już swe winy odcierpiał. 
W rzeczywistości wkrótce potem schwytano z bo/ 
ców, Którzy potwierdzili niewinność 'aiemy

Czemu Ci, moja Przyjaciółko, opowiedzlatem 
tę piękną legendę? PoniewaE; i Ty zapomniałaś 
o „Krówce Jaremy", a p-zecież, sama piszesz,' 
że wyszłaś zamąż wbrew woli rodzirów’/ swych 
najlepszydi pizyjaciół. którzy zapewne wille łez 
wylali, widząc nieszczęście, w które ich uko­
chane dziecko dobrowolnie się oodało.. Piszesz
0 wcale ładnym posagu, który otrzymałaś. Czy, 
oglądalaś snraoowane ręce swych rodziców, któ 
rzy przez cale życie sobie wszelkich wygód 
odmawiali, abv zabezpieczyć szczęście jr.-m u 
dziecku. A Ty? Nie wierzyłaś Im, lecz człowie­
kowi obcemu. I tóry —  jak oiszesz — już 
przed ślubem Was okłamywrl.

Otoż noj; bjoor.a -PrzyjaciółKo; r?y f zmar­
twienie Tw«ch biednycn ojców, to „Krowa Jare* 
my ', za cc dzisiaj cierpis;. Skrzywd/ila Ciebte 
barazo bliska krewna, oo Ty sama. Lecz Bój 
jest sprawiedliwy. leci również nieskończeni}: 
miłosierny, to też i 1 obie pc odderpiemu ka­
ry przdoaczy.

W dalszej uprawie radzę Ci ud ić się osp ' 
biście do p. starosty, który w' pewni cn goć zI- 
aacti przyjmuje każdego i opowiedzieć mu p 
swej krzywdzie Bo bezwzględnie j  ssleś 'Wil‘rźyw- 
Jzonq przez niesumiennych lńdzh. Na itr.' Cl 
się 40 proc. renty od poborów męża, a s ięc
1 kolo 42 zł miesięcznie. Kuratorzy muszą zdać 
'achtinek, na co zużyli rentę męża. Nie ffiięsż- 
came w-dzikim kraju, tó też z zantaffieńa udaj 
ię do p. starosty i napisz'. n,1, coś ł§tr w.śrtór.-ła,

Kiedy jeszcze chodziltem do szkoły uczyliśmy, 
•zwartego przykazania z dodatkiem Czrlj! o j- “ 
•a i matkę, jeżeli chcesz długo ż?ę i aby H 
ię dobrze powodziło na -śwłecłe.-Odyp? o rem 
.dodatku" pamiętali nusi m io u r . prz/jact de 
iszczędziliby sobie wiele łez i ziamanegc ty­

cia na skutek lekkomyślnego ożenki wzgf. ja ?  
mążpójścla. .Niechaj mpi mloazl Prżyjacjełe 
przy naddiodzącym . ka ąnawiąle, nie zaporaina- 
•ją 6 tym, że ojdafl i Imatka są icn naj'ep„f przy­
jaciele, którzy dh. szczięśca swegd & lH h  gtf- 
święcić gotow) są nawet własną krew, to tez 
w ważne; chwili trzeba polegać , na icq r tdzle •—

Wszystkich swych przyjaciół Bógu pdleca 
.. _  _  __ • _ jjaneir OoleżjOtwUw.
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Z Moąjiina
Jarm ark na konie i bydło odbędzie się we wtorek 

dn ia  12 stycznia 1937 r. Spęd zwierząt racicowych 
dozwolony.

O STRO W O . Na wymiarze. Pod tym ty t. Chó: 
K ośc. Ostrowo nad Gopłem urządził przedstawieni.

trzecie święto Bożego Narodzenia. Całość wy 
jyadła bardzo uda tnie, to też publiczność nagromadziła 
aktorów burzą oklasków. Reżyserował p. org. Ma 
chał U rbaniak. ! P o  przedstawieniu odbyła się zaba 
'va taneczna, Przy dźwiękach dobrej orkiestry ba 
wiono się do późnej nocy. (bp)

Dzień wigilijny. W  święta Bożego Narodzenia 
Tiractwo Dzieciątka Jezus odegrało „ Ja se łk a  Cy­
gańskie”, po tym odbyły się śpiewy i deklam acje. 
N a koniec zjawił się św. M ikołaj i obdarzył wszyst­
kie dzieci podarkami, które ofiarował dr. J .  Trzciń­
ski z Ostrowa nad Gopłem.

R A C IC E . Zabawa Włościanek. Ruchliwe Kółko 
W łoŚc?anek w Racicach, pod Kruszwicą urządza w 
niedzielę, dnia 10 stycznia 1937 u p. Buczkowskiego 
w Racicach zabawę taneczną.

C H E Ł M C E . Ostatnia droga. W ub. wtorek, dnia 
2 8  grudnia odprowadzono na m iejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki zasłużonego i znanego szeroko na tut. 
gruncie śp. M ichała H abera. R. i. p. (zd)

SŁO W IK O W O . Przychwycenie szajki złodziejskiej. 
Ja k  już donosiliśmy, grasowała tutaj w SJowikowie 
i okolicy nieuchwytna szajka złodziejska, która skradli? 
drób. Policji trzemeszeńskiej z udziałem p.p. Witkowu 
udało się w ub. tygodniu przychwycić ca łą  rodzinę* 
Soszyńskich z W ylatkowa składającą się z 5-ciu 
braci, którzy powędrowali do więzienia w Gnieźnie

M A R K O W IĆ E. Nieszczęście chodzi po ludziach 
W czasie ostatnich przymrozków p. Gertruda Rei- 
{chowa z Markowie poślizgnęła się tak niefortunnie, 
ze upadła, Łamiąc sobie nogę. Nieszczęśliwą od­
stawiono do szpitala. (es)

Obchody gwiazdowe. Dorocznym zwyczajem Kat. 
Stowarzyszenie Młodzieży M ęskiej urządziło onegdaj 
na salce klasztornej tradycyjny „opłatek”. W iele 
radości i humoru przyniósł gwiazdor, który obda­
rzył wszystkich pięknymi podarkami. Na zakończenie 
w granie zaproszonych gości odbyła się wspólna 
kaw ka. Również i dzieci szkolne urządziły swój wie­
czór wigilijny, urozmaicony śpiewem kolęd i insce­
nizacjam i.

Na ślubnym kobiercu. W tych dniach pobłogosła­
wiony został w kościele tut. związek małżeński 
pomiędzy rolnikiem  z Młynów p. Janem  Szurlejem 
a  córką cenionego rolnikka, p. Jadw igą Linettejówną 
z  Tupadeł. W  tym samym dniu siostra pierwszej p 
Salom ea Linettejówną złączyła się dozgonnym węz­
łem  maiżeńsldem z p. Janem  Szulcem z W ysokiej.

■ M łodym  Parom na ni owej drodze życia „Szczęść 
B o że”. (es)

N IE S T R O Ń N O . Z życia K SM . Przedstawienie te­
atralne, które się n ie  odbyło w niedzielę, dnia 27 
grudnia z przyczyn niezależnych od oddziału, odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę stycznia.

Sędziwy wiek. W Niestronnie do najstarszych o- 
bywateli należy p. Kaźmierczak Piotr, liczy lat 94.

■ Pomimo podeszłego wieku starzec cieszy się dość 
czerstwowym zdrowiem. Oby mu Bóg pozwolił żyć

. jeszcze długie lata.
Nowfc placówkj. p . Kubiak z Czarnotula otwo­

rzy ł sklep spożywczy po p. Łabunie w Strzelcach. 
P o  p. Kubiaku otworzył sklep spożywczy w Czarno* 
tulu p .  W ysocki. Nowym właścicielom składów 
„Szczęść Boże”.

CH RO SN O . Ostatnia droga. W e wtorek, dnia 
5 stycznia odprowadzono na cmentarz parafialny 
w Kościeszkach, zwłoki śp. Saw ickiej. Zmarła liczyła 
82 lata. T ego samego dnia odprowadzono zwłoki 
śp. Soióskiego z IU achmirowic.

X  D o m a i l o w l i a B M n H i
O płatek u harcerzy. Miejscowa drużyna 

harcerska U rządziła w drugie święto Bożego 
(Nero lz«nia opłatek w ścisłym gronie har­
cerskim . Uroczystość urządzili członkowie w 
Bwi j  harcówce (w lokalu szkolnym) ośw ietlo­
n e j św iatłem  elektrycznym. Harcerze wraz z 
ewyni drużynowym Józefem  Pinierskim  spę­
d zi1! mile i pi zyjenmie wieczór, uprzyjem­
n ia ją c  sobie czas śpiewaniem kolęd.

Z ekranu. I)ż\. iękowe kino „Nowość" wy­
św ietliło  w ubiegłą niedzielę w sali „Spół­
dzielni film  amerykański p. tyt. ..Rozma­
rzone oczy“, z Szirley Tempie w roli głów ­
nej. Film  wypadł dobrze ku zadowoleniu 
widzów. Mamy nadzieję, ż.e film y Kina ,.No­
w ości" będą ja k  tym razem, lak i następnym 
cieszyły się powodzeniem.

Z walnego zebrania K. S. Al. M. W dzień 
Nowego Roku odbyło się w salce para­
fia ln ej walne zebranie. Po słowach wstęp­
nych1 i odczytaniu sprawozdań roczńycb przez 
członków zarządu, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, w skład którego weszli PP 
P in iarsk i Jó z e f -  prezes, Kruzel -Lucjan —  se 
kretarz, Przęsła wski J . — skarbnik, Siwak 
iWawreyn — naczelnik, Gawleta J .  — bibliote- 
ta iz .  Po wolnych głosach walne zebranie 
g&konczono hasłem „Gotów

Jak  obchodzona dzień Nowego Roku. 
Nowy Rok powitano i pożegnano stary jak  
Jrok rocznie uroczysty adoracją ku czci 
Na.isw. Serca Jezusowego O godz. 12 w 
hoey zwiastowały Now.i Rok dzwony ko­
ścielne, i syrena z młyna parowego. IN ad 
porządkiem publicznym czuwała polują pań 
stwowa. Runo w dzień Noweao Roku odpra­
wione zostały uroczyste msze św. w tut, 
ko* ciele paraf.

Z walnego zebrania członków Chóru Ko­
ścielnego. W  niedzielę, 3  stycznia odbyło się. 
w salce parafialnej roczne zebranie człon­
ków Choru Kościelnego- Zebraniu prze­
wodniczył patron ks. prob. Tylew ski. Przed 
lozpoczęciem zebrania odśpiewali członko­
wie pieśń kolędową, po czym członkowie 
zarządu odczytali roczne sprawozdanie z 
działalności Chóru. Członkom zarządu zło­
ży ł za ich trudy roczne1 pracy serdeczne po­
dziękowanie patron ks. prob. Tylew .ki. Slan 
kasy przedstawia się na rok 1937 korzystnie 
W sumie 26,76 zł \V dalszym ciągu na. ży- 
<cze(nie przewodu, ks. patrona uczczono pa­
mięć zmarłych człojnków przez powstanie z 
m iejsc. Nnstępłnie po krótkie j dyskusji przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu, lecz na 
wniosek ks. patrona zarząd jinzosfal na_ rok 
następny ten sam. Uchwalono pobierać 
składkę członkowską 20 gar. miesięcznie. Dla, 
członków' popierających 3  zł rocznie. Na 
członków chóru zapisali się p.p. Mienalczy- 
kówna K , Niedziela P , i Adamska M. W y- 
6tęp chóru odbędzie się 7 lutego w sali 
Spółdzielni. Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie wriązanke p. t. „Dziewczę z po-

■ S fe L "  -____________________________

SZCZEPAN KO W O . Kradzież- Dokonano w ostat­
niej nocy śm iałej kradzieży. Oto złodzieje wtargnęli 
do zagrody rolnika p. Stefana Lewandowskiego, 
ikąd zabrali jego szwagrowi p. Sianisl. Błaszykow; 
l  Szczepankowa, ze zamkniętej szopy 5 pierzyn, 2 
spodki i parę poduszek, wartości 400 zł.

Kradną jak kruki. W  noc;yt z 2  3 sn czn ia  37 r
wtargnęli złodzieje do kurnika wlaść. Stanisław a 
Chrośniaka w Szczepankowie i zabrali 11 kaczek
które były przeznaczone do chowu, wartości prze­
szło t\ 30.

M O K R L . .‘..ra.^rzy drobiu. W tych dniach nie wy­
kryci sprawcy włamali się do chlewa rolnika Ke- 
Icra w Mokrem i zabrali przeszło 20 kur. Jest to 
już trzeci wypadek kradzieży w tym krótkim czasie 
u p. Kelera.

N O W A W I E S .  Krew mrożący w żyłach wypadek
vY dniu 2  bm . w domu Łożyńskiego rob. fabr., żona 
tegoż urządziła pranie. Przy robocie te j pomagał
matce 3-letni synek i w chwili, gdy m atka zestawiła 
l  pieca kocioł z ukropem, synek chciał z niego
wyciągnąć sztukę bielizny. - Jednak Jan ek był do tego 
za słaby i tracąc równowagę wpadł do kotła. Matka 
zauważyła, jak  dziecko się przechylało, zanim przy* 
szła jednak z „pomocą, dziecko m iało już lewą 
rączkę w ukropie. Skutkiem  tego rączka uległa 
r.ilnemu poparzeniu.

N IESTR O N N O . Napad rabunkowy. Na jadącego 
rowerem mistrza piekarskiego p. Wośkowiaka na 
Dzosie z M ogilna d<> Parlina napadli nieznani oso­
bnicy. W . pod groźbą, wydał pieniądze, którę 
orzy sobie posiadał.

Kradzież. Narazie nie wykryci sprawcy włamali 
dę do wiatraka p. Bind era w Par link u, skąd 
zabrawszy pewną ilość zboża ulotnili się.

Nieszczęśliwy wypadek. Syn rolnika H allera Leon 
z Czagańca, przy wpuszczania krowy do chlewa 
w drzwiach został tak silnie uderzony, że po opatrun­
ku lekarskim został umieszczony w szpitalu.

Ze Ż n in a
W  niedzielę, dnia 10 bm. o gudz. 1 po poł. odbę­

dzie się zebranie Poznańskiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego Podokręgu w Żninie w lokalu po 
siedzeń p. Jagodzkiego. Na porządku dziennym
1. Zdanie .agent przez ustępujących członków za 
rządu, nowemu zarządowi. 2. Ukonstytuowanie ko 
misvj. 3. Program pracy zarządu. 4. Program piac\ 
w kom isjach.

Ostatnia serenada Schuberta w Żninie. D yrekcji kinć 
Kri stal udało ' się sprowadzić 'wspaniałą epopeę mu 
zycźną pt. „Ostatnia serenada” . Piękny ten filtr
obrazuje m iłość życie i cierpienie sławnego kom ­
pozytora Schuberta. Miliony ludzi upaja się czarem 
przepiękneych melodyj, tworzy arcydzieła —  a jednał 
nie danem mu było pędzić beztroskie i szczęśliwa
życic. Zakochał się — niestety musi opuszcza' 
ukochaną... Zaczyna żyć w nędzy. —  wreszcie 
choruje... Ale m iłość i... cudowna melodia wszyst­
ko zwycięża, i cierpienie i łzy... Dziś w piąte! 
o  godz. 8,15 premiera, w sobotę seans o  godz. 8.15 
a  w niedzielę o godz. 3  i 5 -te j. D yrekcja kina za 
pewni a, że wszystkie niedomagania techniczne zo
stały usunięte.

Komunikat P .T -K .R . Podaje się wszystkim osadni­
kom do wiadomości, że we wtorek, dnia 12 stycznia 
1937 r . o godz. 11 odbędzie się na sali „Wie!- 
kopolanki” w Żninie powiatowe zebranie członków 
K ółek Rolniczych (masówka) w sprawach osadni­
czych. W obec tego, ze na powyższym zebraniu bę­
dą omawiane szczegółowo sprawy dotyczące osadni 
ków, prosi się wszystkich osadników o  wzięcie udziału 
w tym zebraniu. Członkowie winni za 
bra<* ze sobą legitym acje członkowskie na rok 
1936, zaś nieczłonkowie m ogą wziąć udział w zebra­
niu, o ile uzyskają poświadczenie prezesa Kółkr 
Rolniczego, które uprawni go do wzięciu udziału w 
zebraniu. Za Powiatowe Towarzystwo K ółek Rolni 
czych na powiat żniński. Stefaniak sekretarz pow 
W T K R . Ludwiczak prezes P .T .K .R .

X  C z a m k o M M
D RAW SKO . Detonacja w kościele. \ a  zakończenie i Kiedy kapłan odprawiał modły, nastąpił nagły wy-

starego roku młodzież urządziła n a ulicach w Draw- I buch, kióry przeraził zatopionych w modlitwie pa
sku istną kanonadę przy użyciu korków. Nawet I rab an .
jeden z chłopców przybył z korkiem do kościoła. 1

X  G n i e z n a  b b h b b b b i
Repertuar kin gnieźnieńskich. Sionce „Bu rłak  z 

nad W ołgi” wielki dramat rosyjski. Światowid ,.Sre 
brna Torpeda” film sensacyjny. Polonia „Z ałoga” 
piękne arcydzieło filmowe.

Osobiste. Kierownik komisariatu p.p. p. aspirant 
Gwiżdż uzyskał z dn. 1 stycznia br. awans na 
podkomisarza. Poza tym otrzymało awans kilku u- 
rzędników sadowych i pocztowych.

Opłatek w Pocztowym P . W . zgromadził w świetlicy 
M isio  80 członków oddziału.. Przy biało okrytenń 
stolami zasiedli członkowie PPW . tworzący jedną 
rodzinę pocztow i po przemówieniu wiceprezesa p.
Krysińskiego, nastąpiło łamanie opłatkiem i sk ła ­
danie ż;czeń . Przy wspólnej kawie urozmaiconej 
kolędami, nastąpiło przybycie gwiazdora, który ku 
ogólnej wesołości dowcipnemi słowami i podarka­
mi obdarzył zebranych.

Opłatek iv D7.iekance. —  Stów. Urzędników 
Pozn. Sam. Wojewódzkiego urządziło uroczy­
ste łamanie opłatka w zakładzie Psychi itr. Pozn.
Samorządu Woj. w Dziekance pod Gnieznem 
Licznie przybyłych gości z p. starostą krajowym 
Begale. d. starostą Kasprzakiem, przedstawicie­
lami władz na czele powitał dy,r. drv Ratką.
Po występach solowych i chór i poa batutą 
dr. Galona, o pięknych tradycjach gwiazdko­
wych mówił ks. prob. Chilomer, poczem roz­
począł dzielenie się opłatkiem p. starosta Be- 
gale, wygłaszając przy tym odpowiednie prze­
mówienie i składając życzenia. Następnie przy­
był „Gwiazdor", obdarowując zebranych nodar- 
kami. Po czym odbyta się zabawa taneczna.
W uroczystości wzięło udział '3ĆW osób.

Akademia misyjna. Onegdaj urządziło Sto w.
Dzieciątka jezus przy par. św. Wawrzyńca, pięk­
ną akademię misyjną, którą zagaił ks. dyrek­
tor Górski. Po odśpiewaniu hymnu misyjnego 
i wygłoszeniu dcKiamacyj, nastąpił okolicznościo­
w y referat p. Galantowiczówny. Na zakończenie 
odbyły się popisy baletowe dzieci.

Walne zebraną ntpsk. Chóru: Serafickiego przy 
kościele OO. franciszkanów o d b y li  się ostat­
nio pod przewodnictwem O. gwardiana Justyna 
Nazima. Ze sprawozdania sekretarza w'yriika, że 
Chór pracuje w b. trudnych warunkach mimo 
to wykazał znaczny postęp Za pełną poświęce­
nia pracę dla dobra Chóru otrzymało irzech 
członków dyplomy uznania.

Zawody ping - pongowe pomiędzy drużyną 
harcerską z Kłecka a K. P. W. Gniezno przy­
niosły zdecydowane zwycięstwo K- P. W. w 
stosunku 2:5 . Diużynę harcerską powńtał 'kie­
rownik K- P- W. Każdułkiewicz, wręczając pa­
miątkowy dyplom.

Pogrzeb  tragicznie zmarłej ofiary lekkom/śL 
ncści brata, Teresy Białkiewiczównej odbył się 
przy udziale tysiącznych rzesz ludności naszego 
miasta. Kondukt żałobny prowadził ks. prob. 
Chilomer w asyście trzech księży.

Niebezpieczne złodzieje pod kluczem Jak  wyszło 
na jag} kradzieży dwucb Świn u rolnika Ottego z 
Rzegnowa oraz również dwóch świń u rolnika Wolfa 
z Rregnowa dopuścili -'się Franciszek Bagadziński 
z Pawdowa i Józef Otuszewski z Gębarze.wa. Nie­
bezpiecznych przestępców odstawiono do dyspozycji 
tut. władz sądowych.

W IE K O W O  Kradzież. D otąd ifiewjkryci spraw­
cy. zakradli się ubiegłego- poniedzMku na wtorek 
do stodoły Józefa W ojciechowskiego w Wiekowie 
skąd skradli z plewami okutej 6  ctr _yta. Z pewnością 
ci ^am „m atorzy udali się do drugiego gospoda­
rza W acława Rew ersa i również skradli żyta z 

r r  około 7 ćfr. Wrze prowadzone ńatychmiasJ 
rewizji l przez posterunek policji państwowej z Pdwi- 
dza u mieszkańców tut. wioski nie dały żadnego 
rezultatu. (iz)

ST P Z Y 2E W O  KOŚCIELNE. Pooicie. Na po­
wracającego r kościoła w wieczór Sylwestrowy' 
Jana Staszaka ze Strzyżewa Smykowego, napa­
dło dwóch nieznanych osobników i po gwał­
townej sprzeczce zadali kilka ciosów nożami, 
raniąc go w ramięi i niszcząc mu płaszcz. Jak 
się, dowiadujemy, b y li to zemsta i napastnicy 
są już pozna ii

S T R Z v Ż O W O  PACZKOWE. Uroczystość w 
szkole. W pierwsze święto B iżego Narodzenia 
odbyta się w' szkole tutejszej staraniem kier. 
szkoły p. Cz. Jaskólskiego uroczysta gwiazdka. 
Na program złożyły się „Pastuszokwie" „Marc- 
sina gwiazdka" deklamacje dziec1 wspólne ko­
lędy i dzielenie się opłatkiem. Był też i Mi­
kołaj, który obdzielił wszystkie dzieci podarun­
kami w postaci zeszytu, ołówka, cukierków, pier­
ników itd. Najbiedniejsze dzieci były obda­
rowane specjalnymi podarkami j. n. p. obu­
wiem. bielizną zakupioną przez „Opiekę Ro­
dzicielską".

Niciidała kradzież. Ostatniej nocy zamierzali 
nieznani sprawcy zakraść się do roi. Thoma 
w' Międzylesiu. Bvła®v się kradzież tuczr.ika u- 
dafc, gdyby nie stróże nocni spostrzegli i prze­
szkodzili im. Sprawcy zbiegli w' niewiadomym 
kierunku.

Bal kostiumowy Klubu Sportowego. W  sobotę,
dnia 16 stycznia br. urządza miejscowy K. S. 
..NicUia” bal ^ałganiarsko-kostiumowy z programem 
wzorowanym z lat ubiegłych.

Hojny ofiarodawca. Hrabia p. dr. Czap* 
ski zh-żył na ręce powiatowego komitetu oby wat. w 
Poznaniu dla bezrobotnych w pow. wągrowicckim 
106 ctr żyta i 526 ctr ziemniaków.

Baczność Kat. Stow. Kobiet. W alne zebranie od­
będzie się 10 stycznia br. o  godz. 4 popołudniu 

m iejsc. .„Ognisku” przy ul. Gnieźnieńskiej.
Z imprezy „Sokoła” . W  niedzielę, dnia 3 stycznia 

br. wieczorem odbył się w salach Nowej Strzelnicy 
..wieczorek rozmaitości” urządzony staraniem  miejsc. 
Tow. Gimn. „Sok ół” żeński.

Z zebrań organizacyjnych. W alne zebranie Iv.

ML M odbył się w niedzielę, dnia 3 stycznia. Zarząd 
z małemi zmianami pozostał nadal ten sam. M ie­
sięczne zebranie K oła Powiatowego Zw. Inwalidów 
Wojennych odbyło się w niedzielę 3  stycznia w salce 
p. SuJerzyskiego. Zebranie miesięczne K oła  Zw. 
Inwalidów Cywilnych odbyło się w lokalu p. Bodusa. 
Zebranie miesięczne kobiecego k o ła  LO PP . odbyło 
;się 3 bm. w szkole powszechnej.

Z urzędu stanu cywilnego. W  ciągu ostatniego 
tygodnia było urodzeń 5, zgonów 2, a ślubów 3.

C Z ESZ E W O . Z  'żałobnej, karty. W dniu 5 stycznia 
zakończyła doczesny swój żywot siostra ks. prob 
Piszczygłowy Stanisław a z Czeszewa. Dnia następ­
nego odbyła się cksportacja zwłok do kościoła 
zaś w czwartek dnia 7 stycznia uroczyste żałobne 
nabożeństwo i wyprowadzenie zwłok po za wieś. 
Pogrzeb odbył się  o godzi. 3  po południu na cm en­
tarz parafialny w W ągrowcu przy kościele po- 
klasztornym. Niech odpoczywa w spokoju.

T O N IS Z E W O .* Na wieczny spoczynek. W  ub. 
wtorek odbył się pogrzeb ogólnie szanowanego oby­
watela śp. M. Kędziory. Zmarły liczył 73  łata 
Niech spoczywa w spokoju.

Z Chodz/eirj
. . . . .     ■ ■ .

Towarzystwo Gimn. „Sokół" Oddział Wioślarski I wynika, że oddział pracował dość ntensywnie. Licz 
w Chodzieży w porozumieniu z Lokalnym K„mite* • ba członkiń zmalała o 10 proc. Nowy zarząd wy- 
tern do W alki z Bezrobociem urządza w sali Bractw a 1 brano w nast. składzie: prezeska — I. Milkówna,
murkowego dnia 1U. bm. koncert symfoniczny. Pi 
koncercie zabawą taneczna. Koncert już o godz. 6,30 
wieczorem. Koncertować będzie orkiestra 62  p.p. z 
Bydgoszczy pod batutą p. kapelmistrza porucznika 
Grabowskiego.

Na bio.ruboln y ch. Towarzystwo Polskiej Gzeludzi 
ofiarowało na bezrobotnych m. Chodzieży, cały czysty* 
zysk z oslatniego przedstawienia, które cieszyło się 
olbrzrm.iem powodzeniem w sumie 75 zł.

Roczne walne zebranię. Dnia 17 bm. w lo­
kalu Bractwa Kurkowego o godz. 2 popoł. 
odbędzie się roczne walne zebranie Tow. Pol­
skiej Czelauzi w Chodzieży. W razie nieprzyby­
cia dost. ilości członków, to no wtórne zebranie 
odbędzie się 15 min. później hez względu na 
ilość obecnych. Uchwały zapadłe na tymże ze­
braniu są prawomocne.

ŻOŃ. Z życia MJudych Polek. V. niedzielę, dnia 
3 brr., odbyło się walno zebranie K SM . Ż., przy b
ta  Ui 'i% K to o u n , IŁ  sprawuac-yu y &  tzk, uh.

wiceprezeska — M. Szudrowiczówna, sekretarka — M. 
Dalkówna, naczelniczka — St. M azgowiczówna. — 
W  święto Trzech Króli w sali paraf, odbyła się 
wieczornica, urządzona przez młodzież żeńską. Na 
piygram złożyły się dwa (Przedstawienia i śpiewy 
.oiorowe. Aktorzy wywiązali się z swycn ról zna­
komicie. ubawiona publiczność gorąco oklaskiwała 
ooszczególne akty Czysty1- .  z,ysk przeznaczono na 
zakup knaw anu i na biednych.

SMIŁOWO. Zabawa. Dnia 3 stycznia urzą­
dził /.wiązek Strzelecki w Kaczorach, zabawę 
Dołączona z przedstawieniem amatorskiem p , t. 
. Grube ryby".

W  iW tes9m* / f t . a i a a \

W niedzielę, dnia 10 bm. i) rząd za Stow. 
Pań Miłosier.az.ia św. Winc. a Paulo, wentę 
aa rzecz ubogich tut, npasta,

Zebranie członków Klubu Szachistów odbędzie 
się we wtorek, dnia 12 stycznia o godz. 8 wieczorem 
w lokalu klubowym p. W ilhelma. Ze względu na 
ważność obrad, udział wszystkich członków koniec?.- 
nv Zarząd.

Cześć Pieśni. Zebranie zarządu K oła   ̂ śpiew ac­
kiego w Żninie odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. 
o godz. 8-m ej wiecz. w lokalu p. Kucińskiego. 
O liczny udział kompletu członków uprasza. Zarząd

Osobiste. R ejent p. Stefan Dunajski wyprowa­
dził się do Działdowa na Pomorzu. Pp. Dunajscy* 
znani byli na tut. terenie z pracy na niwie orga­
nizacyjnej, to też żegnani są ze żialem przez tych„ 
którzy mieli sposobność z nimi współpracować.

W  noc betlejem ską Staraniem K oła Krajoznaw­
czego Uczniów Gimnazjum w Źnime odbędzie się 
w niedzielę, 10 stycznia br., w hali gimnastycznej 
przedstawienie pod tyt. ,,W  noc betlejem ską na 
które złożą się: 1. jasełka  według ks. Niewodów- 
'.kiego, 2. Szopka ludowa .z kukiełkami. _ P o­
czątek o godz. 5 po południu. — Ceny m iejsc : 
T-rzędne 60 gr, Il-rzędne 30 gr, stojące 15 gr„ 
Bilety do nabycia przy wejściu do hali gimnastycznej 
Sala udekorowana i ogrzana.

O Ć W IEK A . Na ślubnym kobiercu. W  kościele 
parafialnym w Chomiąży Szlach. pobłogosławił k s  
proboszcz Rozental w niedzielę dnia 27 grudnia 
ub. r. związek małżeński pomiędzy p. Anną Mit-> 
kówr.ą, a p. Stanisławem Cyprychem z Oćwieki. 
M łodej Parze na nowej drodze życia „Szczęść 
Boże” zasyła redakcja.

Z odbytego przedstawienia i zabawy KSM Ż W  
drugie święto BożegO Narodzenia urządziło _ tutejsze 
Kat, Stow, Młodzieży Żeńskiej przedstawienie am a­
torskie. Odegrana została sztuka ludowa w 3  aktach 
pt. „Sw at"”. Amatorzy jak  i amatorki wywiązali 
się z swych ról bardzo dobrze, czego dowodem 
były niemilknące oklaski. Udział gości był dość licz­
ny, gdyż sala wypełniona była po brzegi. Po 
przedstawieniu odbyła się skromna zabawa taneczna 
w sali pp. Siejkowskich, podczas której na wy­
różnienie zasługuje udatny polonez z barwmy m i p a­
rasolkami,

KO M RATO W O , Kradzieże. Bezpośrednio po św. 
włamali się nieznani sprawcy do kurnika rolnika 
p. Chojnackiego, gdzie zabrali 11 kur. Tejże sam ej 
nocy, ci sami sprawcy na szkodę sąsiada p. M ar­
cinkowskiego zabrali również ca łą  „ko lek cję” kur. 
Sprawców w żadnym wypadku nie wykryto..

Slub. W  kościele parafialnym w Gąsawie pobito* 
gosławił ks, prob. W nuk w dniu 4 bm. zwiąźeK 
małżeński pomiędzy p. St. Najrzałem z Gąsawy, 
a p. Balbiną Gorwówną córką rolnika z Kom ra- 
towa. M łodej Parze na nowej drodze życia „Szczęść 
Boże” . (mat)

CHO M 1Ą ŻA SZLA CH . Ślub. W  kościele paraf, 
w Chomiąży Szlacheckiej pobłogosławił ks. prob. 
dr. Rozental związek małżeński pomiędzy p. S ta­
nisławem Dreszczem z Lasków W ielkich, a  p. 
Joanną Drzewiecką z Obudna Nowożeńcom na no­
wej drodze życia „Szczęść B oże” . (m at)

Opłatek wigilijny K ^M M . i Ż. W dniu 3  1 br 
urządziło K SM . w szkole w Chomiąży Szlacheckiej 
wieczór wigilijny dla swych członków i zaproszo­
nych go^ci. Przed rozpoczęciem łam ania opłatkiem 
przemówił ks, dr. asystent Rosental, po czym od­
była się wspólna kawka. Po kawie wygłoszono m o­
nologi przez członkinie: Gęsicka W iktoria p. U
„M ałżeństwo” . Maciejewska J .  „Któżby _ jak nie 
on e”, M aciejew ska Ir. „Odważna” M aciejew ska H . 
„Rozm ow a z głuchym ”. Z kolei odśpiewano kolędy, 
wyćwiczone przez p. Skarbińskiego Zygmunta, oraz 
bawiono się wspólnie przy orkiestrze K S M M . — 
Na ostatnim zebraniu uchwalono ńrzącbić .przeefc 
stawięnie amaforside pt. „M arek Łopian” - Reżyseruję 
kierownik tut. sik o iy  p. Kępa.

K p Ł D R Ą b . W aine - z e b ra n i K Siri#. W  
dzącą niedzielę, dnia ,10 bm. o  godz. 12-tej [po 
nabożeństwie) odbędzie się roczne walne zebranie 
członkiń K S M Ż . Oddział K ojdrąb. Nd porządku 
obrad sprawozdania roczne członkiń zarządu oraz 
wybory’ uzupełniające kierownictwa.

JU N C EW O . Rzadki jubileusz. M iejsc, ks. prob. 
Bielska obchodzić będzie 10 lutego 25-lecie pray; 
kapłańskiej. M iejsc, organizacje przygotowują się do 
uczczenia te j rocznicy.

Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej odbyło się 
dnia 31 grudnia ub. roku w sali p. Jankow skiego 
na którym wybrano komitet zabawowy na n ie­
dzielę n  stycznia br. W dniu tym odegrana będzie 
na scenie 5-cioaktówka Płotnickiego pt. „Zagroda 
Sobkow a”. Zebranie zakończono ćwiczeniem musztry.

O Ć W IEK A . Praca przy planie pod szosę. W  je d ­
nym z nr. IK P . donosiliśmy o wytycznym planie 
pod budowę szosy od przystanku kolejki powia­
towej do Oćwieki. Obecnie komunikujemy, żc plan 
został zrealizowany i prace rozpoczęto już od ty­
godnia. Może nareszcie doczekamy się tak bardzo 
upragnionej szosy.

S Z E L E JE W O . Z życia KSM . Ż. W  święto Trzech 
Króli urządziło K at. Stow. Mlodz. Żeńskiej w sali 
p. Górnego przedstawienie amatorskie- Odegrany zo­
stał dramat w 3 aktach pt. „Cyganie” . Po przed­
stawieniu zabawa taneczna.

D Z IE W IE R Z E W O . Przygotowanie gwiazdki w kole 
Przyjaciół ZS, Pododdział ZS. Dzięwierzewo przy­
gotowuje obecnie program uroczystości gw iazdka 
wych, którą urządza dla strzelców miejscowe koło 
Przyjaciół ZS.u w aniu 10 1. 1937 r.

GO ŚCIESZYN . Z żałobnej karty. VYc wtorek, 2P 
grudnia odprowadzone zostały na m iejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki śp. M arianny Szypulskiej z Goś- 
cieszyna. R . i- P-

Zabawa sylwestrowa odbyła się w sali u p. Przy* 
bylakowa w Gościcszynie,

M IĘ C IE R Z Y N . Gwiazdka Ochotniczej Strflży Po 
iamej» Wieczorem dnia 31 grudnia odbyła się 
u p. W ęsierskiego w Mięcierzynie gwiazdka O SP. 
W  miłym nastroju spędzono wieczór dzieląc się 
opłatkiem.

G O ŚCIESZYN . W alne zebranie KSMM. W  świę. 
co Trzech Króli odbyło się walne zebranie K SM M . 
w Goście szynie.

Opłatek. Stronnictwo Narodowe w Gościeszynię 
urządziło w święto Trzech Króli wieczorek gwiazd­
kowy w sali p, Rudzińskiego.

X  Ł e i m a
„Golów“. Walne zebranie miejscowego K. S. 

M M- odbyło sie w niedz. 3 bm. pc naoożen- 
istwie w lokalu p. Czarneckiego. Przewodniczył 
,p. Stefan Wróblewski, proiokułuwał p. -Oeh'J- 
Iwicz, w obecności licznej młodzież)’, członków 
■wspierających i ks. asyst. Fręśki. Do zarządu 
weszli pp. Skowroński St. —  prezes, Sleczyń- 
ski |ózef —  wiceprez. Dembowski Jan — se­
kretarz, Porczyński Jan — skarbnik, Olszak 
Józef —  naczelnik, Czarnecki Aid — gospo­
darz, komisja rewizyjna —  pp. Dahlke i Cy- 
tlak. W pracy na rok bież. uchw'alono urzą­
dzić 25-lecie istnienia Stow. z dobrze przy­
gotowaną imprezą.

K ółko Rolnicze obradując 3 bm. w sali p. 
Czarneckiego nad sprawami organizacyjneifl1 • u- 
chw'aliło protest przeciwko ustawie korniruar- 
skiei i rezolucję przeciwko podwyższeniu ce­
ny drzewa budulcowego w lasach państw.

Cześć :fiieśni“. Miejscowe „Koło Śpiewu" ,u- 
chwaliło na niedzielnym plenarnem zebrąnii. 
Jłrządzić w końcu karnawału przedstawienie ą- 

. matorskię wrai i  żjibawa .taneczna,
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2. SzubSna
Osobiste. Zasłużony powstaniec wielkopolski, czło­

nek J.vr. Weteranów Powstań Narodowych, b. pre- 
le s  K ó łe k  Rolniczych, długoletni dyrektor dóbr pań­
stwowych,. biegły sądowy w dziedzinie techniki rol­
niczej na okręg sądu apelacyjnego w Poznaniu p. 
Stanisław  Jachimowicz zam. w Turze po w. Szubin 
został w tych dniach mianowany przez P ana W o­
jewodę Poznańskiego członkiem Kom isji Klasyfika-

cyjno —  szacunkowej dla obszaru właściwości te* 
rytorialnej Poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego.

WŁADYSŁAWOWO. Zebranie Kółka Rolni- 
czego odbędzie się dnia 10 stycznia o godz. 
14 tej popoł. w lokalu sołeckim u p. Pawlaka, 
/.e względu na ważne sprawy, przybycie człon­
ków jest konieczne. Sympatycy mile widziani 
i mogą się zgłosić za członków.

Ofiara kryzysu. W  dniu 4 hm. o  godz. 11.35 wio- 
• czorem opodal restauracji (Gastronomia przy ulicy 

Dworcowej przechodnie zauważyli pewnego mężczyz­
nę, którv szedł wolno słaniając się co  chwila i w 
pewnym momencie padł na kamienny bruk. Pos­
pieszono mu na ratunek, wzywając jednocześnie ka­
retkę pogotowia, którą odwieziono nieprzytomnego 
do szpitala m iejskiego. 1 u okazało się, że niezna* 
nyjn osobnikiem jest bezrobotny od dłuższego czasu 
Kurt Bortosch, który uległ atakowi serca jia  ulicy 
z wycieńczenia i głodu.

Rodzina Policyjna wzorem lat poprzednich wysunęła 
się na jedno z czołowych m iejsc w ogólnej akcji 
niesienia pomocy ubogim. Wytężony wysiłek człon- 
.ków te j pożytecznej organizacji został wynagrodzony 
szczerą wdzięcznością ze strony najbiedniejszych dzie­
ci miasta Bydgoszczy i okolicy. Zebrane pieniądze 
przez kwestę po domach i sklepach pozwoliły na 
obdarowanie z górą 200 dzieci gwiazdką. Dziatwę 
zaopatrzono podczas obchodu wigilijnego w Resursie 
kupieckiej w artykuły żywnościowe, ciepłą odzież, 
weliznę, i obuwie. Rozdanie gwiazdki poprzedziło 
przemówienie p. kom. mgr. Kowalskiego, który' w 
pięknych słowach powitał dzieci oraz rodziców przy­
byłych na uroczystość. Całość wypada nad wyra2
wspaniale.

Ukaranie sprawców napadu na robotnika. W  sądzif 
okręgowym przed trybunałem w składzie trzech sę­
dziów odffbwiadali za napad 22-letni robotnik Flo­
rian Prusak, 31-letni rzeźnik Julian Buchnowski i 16 
letni uczeń dekarski Józef Kwiniewski. W szyscy już 
kilkakrotnie karani zam. w Bydgoszczy. Akt oskar­
żenia zarzucał im, że dniu 10 listopada ub. roku, 
między godz. 15— 15,30 dokonali napadu na prze
chodzącego Nowym Rynkiem 60-letniego robotnika 
Jana „Skoniecznego, którego po pobiciu okradli, zabie­
rając mu portmonetkę z zawartością 3,50 zł, scy­
zoryk i chusteczkę do nosa. Oskarżeni całkowicie
wypierają się do winy. świadek Wiśniewski, właś­
ciciel kiosku przy Nowym Rynku rozpoznaje sprawców 
napadu i zeznaje, że Prusak chwycił Skonieczne
go rza głowę i przygniótł go do ziemi, zaś Buch
nowski począł okładać napadniętego pięściami po 
twarzy. Posterunkowy #W ładysław M arszał zeznaje, 
że krótko po dokonanym napadzie u ją ł przy W eł­
nianym Rynku Prusaka, który stawiał mu zacięty
opór, ą  Kuźniewski usiłował aresztowanego Prusaka 
odbić. Pp przeprowadzeniu przewodu sądowego, sąd 
uznał wszystkich trzech winnych napadu i rabunku
i zasądził Prusaka na 3 i pół roku więzienia, Blich­
nowskiego na 2  lata więzienia, a Kuźniewskiego na 
umieszczenie w domu poprawczym.

Daleko posunięta bezczelność złodziei węglowych. 
W  październiku ub. roku wyładowywano węgiel dla 
„Browaru M yślęcinek” z wagonu stojącego na torze 
przy ul. Artyleryjskiej. Dozór nad pracą powierzono 
kupcowi Józefowi Śmętkowskiemu. Przy wagonie krę­
ciło  się kilku mieszkańców baraków im. Dweri 
łuckiego, którzy wyczekiwali odpowiedniej chwili, aby 
ukraść' węgiel. Smętkowskiemu udało się kilkakrotnie

M  f i o r o n o w o  mmmmmwmmmm
Terminarz jarmarków na rok 1937. W roku 

1937 odbędą się w -nieście tut. następujące 
jarmarki: 18 lutego —  konie i, bydło; 18 

W O  *-—korifc- i fcydłb; i 5 kwieliila — ogól­
ny; 20 ■maja —  konie i byd ła; 17 czerwca 
—  ogólny, 15 lipa. — konie i b/dro; 13 
sierpnia —  ogólny, 16 września — konie i 
bydło, 21 października —  ogólny, 18 listopa­
da —  konie i bydło.

Zebrania, W niedzielę, dnia 10 stycznia br. 
o  godzinie 1,30 r.a sali u p. Ign. Nowaka od- 
fcjedzie się roczne wime zebranie tut. oddzia­
łu  Narodowo Chrześcijańskiego 7jednoczenia 
Rzemiosła. Również w niedzielę, dnia 10 bin. 
o godzinie 1,30 na sali u p. Gollnikowej przy 
Rynku odbędzie się nadzwyczajne zebranie wraz 
z obchodem gwiazdkowym Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. oddział w Koronowie. Człon- 
kowic winni na powyższe zebranie zabrać zniż­
ki kolejowe celem przedłużenia tychże, albo- 
■wiem ważność tych zniżek upływa już z dniem 
31 grudnia 1936 r.

odpędzić zgraję, jednak .w pewnym momencie 19 
letni robotnik Antoni Krzyżanowski wskoczył na 
wagon, chwycił Smętkowskiego 2a gardło i począł 
go dusić. Pracujący w pobliżu robotnicy zauważyli 
to i przybiegli na pomoc. W  międzyczasie dwóch 
innych opryszków usiłowało ^abrać węgiel, co  im 
się jednak nie udało. Onegdaj Krzyżanowski i towa­
rzysze zasiedli na ławie oskarżonych sądzeni przez try­
bunał w składzie trzech sędziów. Antoni Krzyżanowski 
już 8 razy karany, otrzymał 2  lata  więzienia, 
W ładysław Kowalski lat 17 otrzym ał 2 miesiące 
fcreszlu z zawieszeniem na 2 lata i trzeci, Kazimierz 
Powęzowski lat 16 został skazany na pobyt w 
domu poprawy.

Jeden rok więzienia za pożganie człowieka. Dnia 
9 WTześnia ub, roku przy uh Artura Grottgera trójka 
hazardzistów ulicznych przystąpiła do 22-letniego rob. 
Jana .Latockiego zam. w Bydgoszczy z propozycją za 
grania w trzy karty. Latocki odmówił brania udzia 
łu w oszukańczej grze, wskutek czego został za- 
czepiony przez zawodowego hazardzistę Brunona M a­
linowskiego. W  toku zaciętej bójki Malinowski ugo­
dził Latockiego nożem w lewą pierś. Onegdaj od­
była się w sądzie okręgowym rozprawa sądowa : 
Malinowski otrzymał mocą wyroku 1 rok więzienia

Repertuar kin. Adria: „Po burzy* — film nie­
miecki. Apollo: „Brygada śm iałych” — film ame 
rykański. Kristal: „Ada, to ’*hie wyda” — film
polski. M arysieńka: „Słow ik wiedeński”.

Z  F o r d o n u  .mmmmmmmmt
Wspólny wieczorek K. S. AL i Z w. Strzel. 

Ostromecko: Dnia 10. 1. odbędzie się w sali 
p. Rybickiego w Ostromecku wspólny wieczorek 
połączony z zabawa. O liczny udział członków 
i sympatyków' prosi —  Zarząd.

Z  IM rJLffli
Wspaniały obchód 18 rocznicy powstania. —  

W Nowy Rok gród nadnotecki uroczyście ob­
chodził 18 rocznicę zerwania kajdan niew-oli. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
parafialny,n, które celebrował k„. Niziołkiewicz 
a podniosłe kazanie wygłosił "ks. Polanowski. 
Po nabożeństwie pochód oraz towarzyszące mu 
rzesze obywatelstwa udał się pa cmentarz, gdzie 
na wspólnym grobie poległych bohaterów zło­
żono djwa wieńce. Wśród głębokiego Skupie­
nia przy dźwiękach marsza żałobnego wyko­
nanego przez orkiestrę kolejarzy oddano hołd 
prochom bohaterów. Po powrocie do miasta 
odbyła się na Rynku defilada przed władzami 
miejskiemi oraz komendantem powiatowym we­
teranów pow. Brukwickim. O godz. 17 w szczel­
nie wypełnionej sali Strzelnicy odbyła się u- 
roczysta akademia. Słowo wstępne wypowiedział 
burmistrz p. Trybuli a następnie bogaty pro­
gram wypełniły wiersze dziewczynek szkoły pry­
watnej, ręferii p. prof. Marciniaka oraz wy­
stęp, chóru „Jedność" pod batutą nauczyciela 
p. Iguatowskiego. Odśpit waniem hymna Bo?.1 
coś "Polskę"... zakończona została akademia.

Z  W / i f t O W O M M M M U
Jarmark W środę przyszłą, 13 bm. odbę­

dzie się w WitKowie jarmark na konie, by- 
'dło i trzodę chlewną. Przywóz świń dozwolony.

Z  H c y n t  ęmmmmmmmmmmmmtm
W  18-ta rocznicę oswobodzenia ni. Rcyni. 

Dzień 1 stycznia br. to wspomnienie pamięt- 
nei chwili oswobodzenia m. Rcyni. Z tej okazji 
urządzono uroczystą akademię przez miejsc. To\. 
Powstańcówi Wojaków. Na program akademii 
złożyły się referat, deklamacje oraz występy 
miejsc. Chóru „Echo". Referat wygłosił p. Ed. 
Sobecki. Po akademii odbyła się w sali p. 
Bukicwicza zabawa taneczna. Bawiono się o- 
choczo do rana.

Z  r S o g o w c i  m mmmmmmmmmm
W 18-tą rocznicę. IW. dniu 1 stycznia mi­

nęło 18 lat od oswobodzenia Rogowa z pod ja ­
rzma pruskiego. Wiekopomną chwilę uczcił Zw. 
Weteranów Powstań Naród. Po południu wyru­
szono z orkiestrą na czele do kościoła na niesz­
pory, które odprawił ks. prob. Spychalski. Na­
stępnie udano się na cmentarz dc pomnika po­
ległych a orkiestra odegrała pieśń żałobną. Na 
sali p. Kanclerza odbyło się łamanie opłatka. 
Przemówienie wstępne wygłosił p. Lisiecki 
Pr^y zapalonej choince gawędzono wspólnie o 
tradycji opłatka i o powstaniu wielkopolskim, 
po czym wieczorem odbyła się skromna za­
bawa.

Kino „Ziemowit". W sobotę bi_ż. o godz. 
20-tei i w niedzielę o gudzinie 18 i 2U-ttj wy­
świetlana będzie komedia polska p. t. „Wacuś". 
\v rolach głównych występuje Adolf Dymsza.

E  t* a  K o ś c i  mmmammmmmam
Zakończenie starego roku w Jtośd ele  parafialnym 

przy nadzwyczaj licznym udziale wiernych odbrio  
się w wieczór sylwestrowy o  godz. 7. Kazanie wy­
głosił ks. proboszcz Klitsche. Nowy rok rozpoczęto 
o godz. 12- tej w nocy jednogodzinną adoracją 
Najśw. Sakramentu. (sym)

Z. t-.CKhi&zyna n t w *
„Gwiazda Syberii. Pod tym tytułem urzą­

dza miejscowy Z. R. w niedzielę, dnia 10 bm. 
na sali p. Sikory dramat w 4 aktach. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna do rana. Przedstawie­
nie należy poprzeć, gdyż 25 proc. czystego zy­
sku przeznacza się na miejscowych bezrobot­
nych.

Jarmark. Pierwszy jarmark ogólny w b. r. 
przy pada na dzień i 1 stycznia poniedziałek. 
Spęd bydła dozwolony. Społeczeństwo upra­
sza się o przestrzeganie hasła „Swój do swego" 
gdyż napewno przybędą żydki z swą tandetą

Z a trudn ian ie  bezrobotnych . Od poniedziałku 
b. tyg. ruszył tartak w Kąpiu, własność hrabie­
go Skórzewskiego z Lubostronia w którym po­
między innymi zatrudnionych zostało również 
20 miejscowych bezrobotnych, około 20 zo­
stało zatrudnionych przy kopaniu kamieni na 
okolicznych majątkach, kilku zatrudnia się w 
parku na strzelnicy gdzie sypie się większy 
wał itd.

GIEŁDA Cif NIEZNA WARSZAWSKA
7. 1. 37

n o t o w a n ia  g ie ł d o w e  d e w iz

IŁO
£  5ir

Warszawa 5°i(,
Ciełda
notuje

za
Tran-
zakcje

Sprze­
daż

Kupno

2 Amsterdam 100 289.30 290.00 288.60
5 Belgrad . 100 — — —
4 Berlin . . • • 100 212.36 212.78 21'.94
2 Bruksela . • • 100 89.25 86 4 3 89.07
4 Budapeszt , , :&o — —
4>/, Bukareszt • 400 — — _
4 Gdańsk . • 100 100.00 100.20 99.80
4 Helsinki . • • 100 — 11.49 11.43
4 Konstantynopol 1 — — —
4 Kopenhag i 4. • 100 — 116.09 115.51
1 Londyn . e ■ 1 25.95 26.02 25.88
5 Madryt , « • 106 — —
41!. Medjoian * • 1ÓC 27.88 27.98 27.78

Montreal. , , 1 — 5 .29 '|r 5.263 4
I1*! Nowy Jork , , l 5.28 iL 5.29' 2 6.27
l"s Nowy Jork lei. 1 5.28 lt 5.29SU 5 .27 '14
3‘ ', Oslo . . * * 100 130.40 130.73 130.07
2 Paryż . . • * 100 24.71 24.77 24.65
A Ptaga . . , . 100 — 18.61 18.51
5‘ls Ryga • • 100 — — —
6 Sofja . . , , 100 — — —

Sztokholm ICO 133.75 134.08 133.4 2
4 Tallin . . , 100 — — —
3Vt Wiedeń . • • 100 — °9.20 98.30
i 1!* Zurych . * * 100 121.50 121.80 121 20

RADIO
Sobota, dola 9 stycznia 1937 r.

6 .30 Audycja poranna 12.03 Koncert M ałej OrJc» 
Polskiego Radia 15.15 Koncert rozrywkowy 16.15 
„Obrazki karnawałowe z dawnych czasów” 17.00 
Koncert solistów 19.00 Audycja d]a Polaków za 
granicą 19.30 Muzyka taneczna w wyk. M ałej Ork. 
P. R. 21.00 Koncert 22.00 Telefon usprawnia życic 
wesoła audycja 23.00 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 10 stycznia 19a7 r.
8.00 Audycja poranna 8.03 Audycja dla wsi 9.00 

Transm isja nabożeństwo z Łodzi 10.30 Koncert 
popularny „W  Kalejdoskopie" 12.03 Koncert roz­
rywkowy 14.30 ,,1000 taktów muzyki” 15.30 „Audy­
cja  dla wsi” 16.20 Prem iera słuchowiska pt. „T rze­
cie i ostatnie drzwi” 17.00 Koncert symfoniczny 19.00 
„U rok książki” — pogadanka aktualna 19.20 Jan 
Kiepura i M arta E ggert 21.00 „N a wesołej lwowskiej 
fali” 21.30 Utwory skrzypcowe odegra I g n a c y  Weis* 
senberg 22.00 Orkiestra Seredyńskiego 23.ÓG M u­
zyka taneczna.

Poniedziałek, dnia u  stycznia 1937 r.
6.30 Amdycja poranna 12,03 Koncert w wyko- 

naniu orkiestry wojskowej 15.15 Muzyka lekka 15,55 
„W szystkiego po trochu” — audycja dla dzieci 
16.30 „30 minut włoskiej muzyki” 17.00 „Polski do­
robek w zakresie nauk ścisłych” — odczyt 17.15
Koncert solistów 18.50 „O  naszych sprawozdaniach 
giełdowych” — pogadanka 19.00 Audycja strzelecka 
21.00 W ieczór literacki poświęcony Edwardowi Porę- 
bowiczowi 21.35 Koncert Chóru Eryano 22.00 Kon-
;ert symfoniczny z udziałem Stefaua Aszkenuze — 
fortepian 23.00 Muzyka taneczna.

Giełda zbożowa
Rłacanc złotych ta 100 bit

Ziem iopłody B y d g o a c i
8 1.

PoiM
5 1.

•Żyto
Pszenica
Jęczmień jednolity 
jęczmień zbiór. 
Owies 
Mąka żyt. 1 0 — 50 

I 0 — 65 
IB  55 

60
65

Gram złota — 6.9244 zł.

Mąka psz.
,, » i c
„ „ ID

Otręby żvtn.e 
, pszenne 
„ pszenne grubc 
„ leczrr 

Rzepak zimowi 
Rzepik zimowy 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Pelu^zka 
Wyka
Groch polny 
Groch Viktoria 
Groch I olgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Koniczyna biała 
Koniczyna czerw. 
Koniczyna szw.
Płatki ziemniaczane 
Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany • 
Makuch rzepak 
Makuch słoneczn. 
Śrut Soja 
Słoma żytnia 
Słoma pszenna 
Słoma jęczmień. 
Słoma owsiana 
Siano zwykłe 
Siano nad noteckie

'.2 00—22,Su
25.00—26,?i> 
22.60 -2 2 ,7 5  
20,/5  -21 ,U) 
16.75 -17,p0  
62’ 5 -34 25 
30 5 9 —51.50 
3 2 ,7 5 -3 3  5
33.50 -33 ,50
3 1 .5 0 -3 2 .2 5
24.50 -16 .00
13.50 -13,76
14 .50-14 ,75  
15,CO—15,54 
45,Cd—45.00
43.00—45,00
62.00—65,00 
28.CD-30.ii3
39 .00—43,00  
19,-50—-20.50 
19 ,00—’ 0,00
20.00—2i,i *
77.00—26,1
21.00—24,00 
l r 50 —11,50 
15.00 -16 .00

90 ,-,135 . 
80, -1 0 0 ,

1 6 .50 -17 .00  
3 .5 C - 4.00

21.50 -2 2 ,0 0
17.50 - 1 8 0 0
22.50 -2 3 ,5 0  
213K1 —22,00

3 . 2 5 -  3,50

5,00— <,00

21.50 —2i ' 5 
26 25 -26 ,50  
22 .50 -22 ,75
23.00—29,25
16.00 - t e , 50 
3 1 ,25-31 ,75
29.75 -3TJ25 
41.2? -41 ,50  
19 25 -4U.50 
39,25 -40.*0
13.75 -14 ,2?
12.75 13 "Ri
14.01 -14,25
14.00—15 25 
46.09 46,00
46.00 -  .7.J0
60.00 -ftł.OO
30.00 -32 .00
42.00 -45,50 
/5,oO-?7,5Q 
25,d0—-27,00

20.00—73,5C
22.00—24,00 
2 ,75- J3'28

i5 ,:.-?6?5
8 0 , - r i ó ,
8 0 ,-1 0 0

3,10—  o:30 
2' ,00 —2  140 
16,75— W, 00 
22,50—23,50 
22,00—23,0G 

1,70 1,90
1 ,8 0 -  1,85 
1,60— 1 *3  
1,95— 2,10 
4 ,C0— 5-00 
i 55— 5 75

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Koresp. Sukowy. Dziękujemy za podjęte trudy. 

Narnzic pod wyższe k nie będzie.
Sym. Odpowiedź otrzyma Pan piśmienną.
Kor. Murzynno. Sprawy adm inistracyjne za Jat* 

wMnc. W  sprawie dochodzenia swych praw będą 
naprawdę trudności.

02;zczędno:kiom

K

z a p e w n i a

b e z  p i e c z ną  l o k a t ę
i bezwzględną tajemnicę

0 M U N A L N A

Kiii Klilt1U I
POWIATU ŻNItiSKlEGÓ

v j  ż n in ie
ul. Bronisława Pierackiego 12.

Obecna suma w k ł a d ó w  
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  

p r z e k r a c z a  f . O O O . O O O , -  r t .

Każde słowo kosztuje tylko 10 gr. 
wyrazy, napisowe 20 gr. Umieszcza 
się ?a poprzedniem na Rsłariijm go­
tówki (może być w znaczkach poczto­
wych). Na oferty, dołączyć 25 gr.

1 SPRZEDAŻ ■
Maszyny młyftsiue

na sprzed aż. R e fle k ta n c i  do Działu 
O g ło s z e ń  I. K .  P-

■P O S A D Y ■
Uczeń kowalski

p o cz ą tk u ją cy ,  lub taki, k tó ry  ma 
już pew ien  cz a s  nauki poza so b ą ,  
p o trz e b n y  —  M a ję t n o ś ć  G u m n o -  
w ice ,  p o w iat B y d g o s z c z  p o cz ta  
Ś le s in  k/Nakła.

„Kto Polak pray i
K om u  Polsk> iojh —

Niech oszczędza grosze
w bogach* w siła*

P E W N Y  D O C H Ó D  

P U N K T U A L N O Ś Ć  ZW ROTU  

TAJEMNICA W K Ł A D Ó W  

NAJWYŻSZE O PR O CENTO W ANIE  

O D  4% D O  61/,

oto zasady, któremi kieruje się

BJMfMH Ł U B O W Y
CC ŻIMI1MIF

Ma niwie gromadzenia kapitałów 
pracuje już 70 lal, zdobywają* a^crokie zaufanie depeaontAw 

ca. 1.000 008,— zł kapitałów własnyrtr TTWi

O d w o ł a ń  lei
O b e lg ę  rzuconą na państw a 
W ęg iersk ich  w A nnow ie odw ołu- 
łę i przepraszam , gd yż n ie  je s t  
prawdziwa. P o w o d em  z a jśc ia  byt 
Ja n  M aćk o w ia k  z A nnow a. M a ­
gdalena M aćk o w iak , Łaski W ielkie.

O g i e r a  rozpłodowego
(gniady, półkrw i a n gielsk ie ;)  uzna- 
n e g  i przez K o m is ję  W o js k o w ą  
w Poznaniu na powiat Żnin p o leca  
J ó z e f  Stachow icz ,  mistrz rynacki,  
" 'o n o w o  pow . Żnin.

S k ł a d
k apelu szy , tow arów  k rótk ich  z a ­

raz sprzed am  J a n o w e c .  R y n e k  17.

Pokoju
u m eb low an ego  Doszukuje od za­
raz m z ę d m c z k a .  Z g ło ś? ,  do Działu 

' K .  P.O g ło sz e ń  l.

P o k ó j
do wynajęcia ul. Klasztorna nr 13.

K u ź n i ą
lub w yd zierżaw ię  Zgł.  do Działu 
O g ło ś  ?eń I. K . p .

ji t  K. P,
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z o  z a b i c i e  k u p c a
S e n s a c y j f u y  p r o c e s  w O s t r o w ie

W poniedziałek, dnia 4 stjuznia b. r. 
iozpoczął się w sądzie .kręgo'yym w Osxro- 
wio sensacyjny proces o morderstwo dokonane 
na osobie śp. Romanie Ti maszewskim ze 
Sjcarmierzyc Nowych, przeciwko Józefowi 
Grzeszczykowi z Pruślina pow. Ostrów.

Proctes ten wywołał niezwykłe zaintere­
sowanie publiczności, k tóra szczelnie zapel- 
iOia salę rozpraw. Na krótko przed rozpo­
częciem rozprawy wprowadzono na aalę pod 
silną eskortą oskarżonego. W  chwilę po tym 
zasiedli za stołem sędziowskim wiceprezes 
b. o. p. Jastrzębski —  jako przewodniczący 
sędziow-e Heindrich i Napierała — jako 
wotanci. Przy stole prokurat~rsJam zasiadł 
p prok. Stanek. Oskarżonego bronił z urzę­
du aplJsant Kalwiński.

Po cagajenia rozprawy pizez przewodni­
czącego stwierdzono personalia oskarżonego 
i świadków, którzy zaraz zostali zaprzy­
siężeni. Świadkowie wychodzą na korytarz 
a przewodniczący przystępuje dio odczytania 
aktu oskarżenia.

PAN P R O K U R A TO R  O SKA RŻA
Józefa Grzeszczyka, o to , że w czwartek, dnia 
30  lipca 1936 r między godzin., 11 a 12-tą  
w południe na drodze pomiędzy Ci uniaklem 
a Bilczewem hmyślnie zabił wystrzałem z 
re' Tolwem handlar la śp. Tomasza Tomaszew­
skiego.

Śp. Tomaszewiki jechał wozem t. zw. wę­
drującą kolonialką. W  krytycznej chwili 
przy wyżej wskazanej drodze przystąpił do 
Tomaszewskiego Grzeszczyk, który przez 
chwilę z utm rozmawiał, po czym pochwycił 
za rewolwer i strzelił do Tomaszowskiego. 
Denat trafiony został w tylną część szyi 
z lewej itrony w ten sposób, że kula przesyła 
przez dolną .szczękę i wybiła jeden ząb. Po 
otrzymanym strzale śp. Tomaszewski, bro­
cząc krwią, wyskoczył z wozu i cnwieJnym 
krokiem udał się w kierunku zabudowań 
p Stodolnego, odległych około 200 mtr.

Grzeszczyk natychmiast wystrzelił Jeszcze 
raz, lecz strzał chybił, po czym rzucił się 
do ucieczki na pr&ełaj pra z ściernisko w 
Kierunku lasu Bilizewskiego. Gdy denat u- 
szedt zaledwie 162 m tr od wozu, upadł na 
zurnię i chwilę po tym zmarł. Powyższe- 
m>' zajściu z dala przyglądało się kilka 
osćb pracujących na roli. TTerwszy do śp. 
T. przybiegł p. K lar z Kowalewa, który  
? dale był przypadkowym świadkiem zajścia.

M O RD ERCA ZM IEN IA  
ZEZN A N IA

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który za­
wierał 25 stron maszynowego druku, za­
biera głos obrońca osk irżonego i oświadcza 
ze oskarżony chce zmienić zeznania.

Tu należy wyjaśnić, że morderca do ostat­
niej chwili twierdził, że jest niewinny.

O skarżany: — Wysoki sądzie! Przyznaję 
się do winy. To ja zabiłem śp. Tomaszew­
skiego

Przewodniczący: — Proszę pow ledzieć, jak 
to było ?

Oskarżony: —■ Z Tomaszewskim znałem 
£ię dość dobrze od dawna, jeszcze pized woj­
skiem. Sprzedałem mu kilka kr -liiiów i ba­
żantów, które upolowałem z kłusownictwa. 
Po powrocie z wojska spotkaliśmy się znowu. 
W toku rozmowy Tomaszewski prosił mnie 
bym mu dostarczył zajęcy. Ponilew aż nie 
cualeem czym polować, Tomaszewski zapro­
ponował mi, że ma fuzję i chętnie mi Ją 
sprzeda. Ugodziliśmy się i fuzje kupiłem. 
Dałem aiu 60,—  zł Tomaszewski zaś mial 
mi fuzję dostarczyć. Zam iast jednak fuzji 
dobrej, Tomaszewski dał mi fuzję nic nie 
wartą oświadczając przy tym, że uli się 
postara o inną. W Kwietniu 1936 r. fuzję 
mu oddałem. Tomaszewski natomiast m.aJ 
przywieźć lepszą fuzję albo zwrócić pienią­
dze. £:x>'tkaliśmy się następnie w daiu 23 
lipca. libraaszewski dla mnie pieniędzy nie 
miał. J a  zaproponowałem mu wówczas, ku­
pno browninga. W tej sprawie mieliśmy się 
spotkać w lam  30  lipca (t. j. w dniu po- 
pełpiania zbrodni;

Oskarżony dalej opisuje przebieg zbrodni
—  Przypadkiem spotkaliśmy się we wto­

rek 23 lipca w Kaliszu, skąd razem wra­
caliśmy autobusem do domu. W  autob isie 
skrycie wręczyłem Tomaszewskiemu brow_ 
ning gdyż miał mi go sprzedać. O tym, 
czy browning uda mu się sprzedać — R o­
man mial mi powiedzieć w czwartak. W  tvm 
dniu czekałem na niego w miejscu umó­
wionym.

— Daj mi pieniądze albc fuzję, — mówię 
do Tomaszewskiego

— Nie mam fuzji a  pieniędzy ci dziś 
dać nie mogę! Chcesz, to ci Jam  oo z towaru!

— A browning sprzedałeś? —  pytam się.
•- Nie
— No, to od aa'! Ale daj m; i rzynajTuniej 

za fuzję 10 złotych.

—  Mówię ci jeszcze raz, że aie mogę!
W  tym czasie Tomaszewski pochwycił bu­

telkę z a ifcetm i śmiejąc się, w żartach groził 
mi, że mnie uderzy w głowę, jak nie prze­
stanę się nai rzykrzaó. J a  maj‘ą.c już od 
Tomaszewska rc> rewolwer, w żartach mó­
wiłem:

—  Ty mnie butelką a ja cię. rewolwerem!
Padł strzał. J a  r_e wiedziałem, że rewol-

frer jest nabity. Gdy zobaczyłem, co się 
stało, zawołałem:

—  Romanie I Jezu s —  Maraa! co ja ci 
zrobiłem!

—  Wysoki sądzie! mówiłem prav dę, gdyż 
sumienie mi nic pozwala mówić nieprawdę,. 
Nigdy nie byłem karany. Mam siedzieć w 
więzieniu od 2 do 5 lat, to wolę. śmierć, 
a niecli zona i dzieci mają. jakieś utrzymanie.

Zeznanie Grzeszczyka wywołało duże po­
ruszenie na sau

Następuje badanie śwuuików.
Pierwsi składają zeznania rodzice ś. p. 

Romana Tomaszewskiego
Przewodniczący: —  P ario Tomaszewski, 

czy pan widział u swego syna browning ?
Sw. Tomaszewski: —  T ak! on nosił brow­

ning, ale swój.
Przewodniczący: —  Czy syn pański w 

dniu 28 lipca ub. r. t. j. dwa dni przed 
morderstwem był w Kaliszu po towar?

Sw. Tomaszewski: —  Nie! Syn mój w dniu 
tym przed pohi iniem wyjechał wozem w 
okoli3ę. W rócił późno wieczorem. ( Oskarżony 
twierdził, że śp. Tomaszewski był w tym 
dniu w Kaliszu) — W  Kaliszu napewno 
nio był.

Sw. Tomaszewska: — W e wtorek 28 lipca 
w Kaliszu syn napewno nie był, a  nawet 
sobie przypominam jak w dniu tym wyjeż­
dżał wozem w rannych godzinach.

Przewodniczący — Czy syn kiedykolwiek 
przynosił do domu jaką zwierzynę?

Św. Tomaszewska : — Nieprawdą je.it by 
syn mój kiedykolwiek przynosił do doinu Ja­
kąś zwierzynę.

Po przesłuchaniu świadków Tomaszew­
skich sąd zarządza 5 minutową przerwę, 
celem zastanowienia się, których świadków 
przesłuchać, a od htóiych przesłuchaniu, od­
stąpić.

Po przerwie sąd przesi achał dalszych 
świadkówl i to : Nowaczyknwą, Koprasa, K u- 
b-ików, Czajankę, Lipskiego i konduktora 
autobusowego Pietrzaka.

Sw. Pietrzak na zapytanie przewodniczą­
cego: —  Nie przypominam sobie by w aniu 
28 lipca śp. Tomaszewski jechał z Kalisza 
autobusem) i bym się z nim w Skalmierzy­
cach przy wysiadaniu żegnał. Osobiście śp. 
Tomaszewskiego me znalem.

Przywołani jeszcze raz świadkowie Toma­
szewscy potwierdzili swój- poprzednie ze­
gnania. stanowczo wykluczając, by w dniu 
28 lipca syn ich bawił w Kaliszu.

Sw. Tomaszewski: — Zresztą gdy był 
dzień pogodny, to syn nasz nigdy nie jeździł 
autob i^ Ł - lecz rowerem.

Inowrocław (PA T )- W  Inowrocławiu ob­
chodzono w dniu 6 bm. uroczyście 18-tą  
rocznicę wyzwolenia się z pod jarzm a pru 
skiego. Uroczystość ta  była połączona ze 
sprowadzeniem prochów wielkopolskiego jo -  
wstarica rp. Jak óL a Olejnika, zamordowa­
nego przez członków Grenzschutzu, w W iel­
kiej Dąbrowie Zwłoki przewieziono w spec­
jalnym wagonie) do Inowrocławia, gdzie na 
dworcu zebrały się liczne delegacje i stowa­
rzyszenia kombatanckie ze sztandarami. Gen.

K ult św. Rodźmy jest niewątpliwie jedną 
z najbardziej katolickich cech W zmagał się 
on z każdym udekiem, aż nabrał najwięk­
szego nasilenia za naszych czasów. Leon XIII 
w breve ,,Ne.nunem fu git" z 14 czerwca 1892 
i\, jiolcoa rodzinom chrześcijańskim, by ofia­
rowały src. w opiekę Rodziny św., w niej 
znajdując wzór cnót i natchnienie d j zwy­
ciężania arudnośei. Zaś Benedykt XV czyni 
,ią przedmiotem oficjalnego kultu kościel­
nego, wyznaczając jej święto na pierwszą 
niedzielę po Trzech Królach.

O J czasów pamiętnego orędzia J .  Em. 
Ks. Kardynała Prymasa w r. 1931 w sprawie 
projektu małżeńskiego, uroczysto ci ku czci 
św. Rodziny urosły do znaczenia symbolu, 
odróżniającego świat katolicki od neopogań- 
stwa wolnomyślicieli i barbarzyństwa bol­
szewików.

Okazale obchody, uroczyste akademie w

Sąd postanawia doprowadzić jeszcze w 
charakterze świadków brata oskarżonego, 
przebywającego w więzieniu i niej. Kępiń­
skiego z Ostrowa i w tym celu przerywa 
rozprawę do wtorku godz 9-tej.

DRUGI DZIEŃ R O Z PR A W Y
W ub. wtorek punktualnie o godz 9-tej 

rozpoczyna się dalszy ciąg sensacyjnego pro­
cesu przeciwko mordercy Grzeszczykowi.

Jak o  pierwszy zeznaje brat oskarżonego, 
który po pouczeniu o dobrodziejstwie usta­
wy oświadcza, że chce zeznawać.

Przewodniczący: —  Czy brat miał kilka 
dni przect morderstwem naboje do re­
wolweru?

Św. Grzeszczyk: —  Tak.
Przew .: —  Gdzie kupował brat naboje?
Sw. Grzeszczyk: —  U Kamiński go w 

Ostrowie. P łacił za nie droższą cenę, dla­
tego nie potrzebował okazywać się zezwo­
leniem na noszenie broni.

P rz e w o d u .:—  Czy świadkowi wiadomo, 
że brat wymierzył się raz T fuzją na ojca?

Sw. Grzeszczyk: —  Tak! Macocha mi o 
tym mówiła. Ojciec tydzień po tym ze zm art- 
wien.n zmarł

Zawezwany św. Kępiński nie przypomina 
sobie, w którym oskarżony dniu złożył u 
mego meble, które przywiózł z Kalisza (O - 
skarżony twierdził, że w dniu 28 lipca k i - 
dy to się spotkał w Kaliszu z śp. Tomaszew­
skim).

Z k oki ze dna je podkomisarz policji p. 
Lisowski. Świadek Lisowski w krótkim za­
rysie scharakteryzował przebieg śledztwa.
, Sędzia Heindricht: —  Ja k  się zacaowal 
oskarżony w di wili aresztowania?

Sw. Lipowski: —  W  chwili aresztowania 
nie byłem. Oskarżony, przyprowadzony do 
komisariatu był hardy, zachowywał się km \~ 
brnie i arogancko, jakgdyby jaki rafinowany 
przestępca.

Po zeznaniach sw. przodownika policji śled 
czej Trzcińskiego i biegłego dr Leśniaka 
i po zamknięciu przewodu sądowego, zabrał 
głos prokurator, który po prawie godzinnym 
przemówieniu domagał się kary śmierci. Po 
czym przemówił obrońca oskarżonego, wno­
sząc o łagodny wymiar kary

W ostatnim słowie oskarżony z drama­
tycznym wzruszeniem usiłuje wykazać swo­
ją  nier/inność, oświadczając, że zamordował 
Bp) Tomaszewskiego nie z chęci zysku, lecz nie­
umyślnie wskutek wypadku i prosi o ła­
godny wyaiiar kary.

W YRO K
Po naradzie sąd o godz. 13-tej ogłosi! 

wyrok, mocą którego oskarżony Jó zef Grzesz 
czyk skazany został na karę dożywotniego 
więzienia i pozbawienie praw obywatelskich 
i honorowych na zawsze. Sąd przyjął za 
udowodnione, że Grzeszczyk umyślnie w ce­
lach' rabunkowych zabii śp. Ił. Tomaszew­
skiego, lecz z uwagi, że oskarżony nie był 
dotąd karany, nie wydal wyroku śmierci.

(c - j) .

Thonuneo w imieniu armii polskiej złożył 
na trumnie draperię. o barwach narodowych. 
Następnie przemawiał juko przedstawiciel wo 
jewody pomorskiego i \ oznarskiego wiee- 
starosta bydgo.sk. Robakowski. W  uroczy­
stym pochodzie wśród, rzęsistych świateł po­
chodni odprowadzono zwłoki ] o wstań ca na 
cmentarz na Ruiniec, gdzie spoczęły we 
we wspólnej mogile powstańcóiv. Na cmen­
tarzu przemawiali pp. starosta Wilczek i 
prezydent miasta Jankowski

hołdzie św. Ro izinie przyjęły się bardzo 
szybko w naszym społeczeństwie Je s t  to 
dowodem, jak to społeczeństwo w rdzeniu 
swoim jest katolickie, nieprzeżarte jadem 
bezbożnictwa i moralności. Uroczystości te 
spełniają ważną funkcję, społeczną: przyczy­
niają się bowiem do pogłębienia katolickich 
zasad w odniesieniu dc małżeństwa i iy u a  
rodzinnego

Gdziekolwiek wiec po miastach i para­
fiach Akcja Katolicka urządza uroczystości 
ku czci Rodziny sw., tam niechaj każdy 
Polak - katolik poczytuję sobie za zaszczytny 
obowiązek, by brać w nich udział i jawnie 
zamanifestować wiarę, że z ducha Chrystu­
sowego wyrodzi aię tężyzna narodu, nieśmier­
telność rodzin i dzielność charakterów ludz­
kich. K to publicznie złoży hołd Bożen, i 
Dzieciątku na łonie Rodźmy ów , ten spełni 
czyn Katolicki!

Królewska gra w Żninie
Żnin uległ wicemistrzowi Wielko- 
polski 1 Pomorza w stosunku 8il

Niedawno utworzony w Żninie Klub Szachi­
stów pod dzielnym kierownictwem swego Za 
rządu zabrał się energicznie oo pracy. Po krót­
kim treningu, klub zaprosił <j o  rozgrywek wi­
cemistrza Wielkopolski i Pomorza — Klub Sza 
ehistów z Inowrocławia, i rozegrał mecz w- świę­
to Trzech Króli.

Przed meczem goście zwiedzili nasze Zakła 
dy Wydawnicze i byli gośćmi prezesa Klubu 
p. A. Ksyckiego.

Klub inwrociawski przyjechał w swym naj­
lepszym składzie, to też zapowiedź "meczu wy­
wołała ogólne zaciekawienie.

Kierownikiem meczu był p. Inż. Adamski. 
Do szachownic zasiadło 18 graczy. Wyniki 

indywidualne są następujące: Dyr. Drogowskl 
(Inowrocław) — Madzurek (Żnin) 1:0, Z ió ł­
kowski (I.) —  naucz. Golec (2 .) 1 :0, Heyek 
(I.) —  dyr. Drożdżyński (2 .)  1:0, Nowacki 
(mistrz Inowrocławia) —  Błochowiak Edm. (Z.) 
1:0, inż. Zawżarow (I.) —  Wiśniewski (2 .)  
1:0, Lewandowski (1/ — Bała (2 .)  1 :0 , Jan­
kowski (I.) —  naucz Smakulski Ed. (2 .)  0 :1 . 
kier. szkoły Kanarkowski (I ) —  Błochowiak 
Miecz. (2 .)  1:0, Kozłowski (I.) —  Smakul­
ski Sylw. (2 .)  1 :0.\

Wygrał więc Klub inowrocławski w stoą. 
8:1 Wynik ten nie jest d-uzgocący dia miej­
scowego klubu, jeżeli się zważy, żc geście na­
leżą do czołowych graczy Wielkopolski i Fo 
mońza I w roku bież. walczyć będą o puchar 
Polski.

Po rozgrywkach mili goście spożyli z go­
spodarzami wspólną kolację, w czasie które 
nastąpiło zbliżenie graczy obu klubów.

Potworne dzieiiobtystwo
w Skarszewach

Skarszewy. — Na posterunek polkyi 
państwowe] w Skarszewach. przynie­
siono zwloiki znalezionego lkow orodka. 
Zwłoki umieszczono w kostnicy miej­
skiej), a policja wszczęła doćhiodzenia. 
Pierwsze dochodzenia ustaliły, że no­
wonarodzone dziedkb. niez.au, jżna Z , 
zam. w Skarszewach oddała swemu 
znajomemu niej,. C. Wymieniony praw­
dopodobnie noworodka udusił, a jwę 
stępnie zakopał niedaleko domu, guzie 
znaleziono go nieżywego. C został a- 
resztowany i osadzony w więzieniu 
Przeprowadzona sekcja zwłok wyka­
zała, że dziecko zostało najpierw u- 
duszione, a dopiero później pogrzeba­
ne. Dalsze oodhodzenia nie wątpliwi a 
wykażą, czy w zamordowaniu dzieo- 
ka brały udział również jnne osoby

Pomoc ilmowa

Dat M g i i j n  p w  w i l n l i ,  a n  
w in n i  n l i t i

Najmiększą wartością organizowanej pomocy 
zimowej dla bezrobotnych byłoby -twon..- 
nie nowych warsztatów pracy. Żacawnioną 
bowiem tragedią naszych czasów jf3 t brak te 
renów pracy Pi .ed laty prop igo™ano potrzebę 
pracy, zachęcano do niej, budiwano na je j po­
stulacie mierniki wariośd; dziś hamuje się do­
pływ mózgów i rąk roboczych, bo n e ma ich 
gdzie zastosom'ać, mimo, iż niezaspokojone po­
trzeby lucizkie wzrastają w miarę potęgującej 
się cywilizacji technicznej.

Olbrzymie rzesze ludzi, których barki zza. 
czai uginały się w najcięższym trudzie dla 
naszego dobrobytu i wygody, odwciują aię dziś 
do naszego wzgięaem nich obowiązku. Ci lu­
dzie, dzięki kiórym w widu wypadkach mogiif 
my żyć, sami dziś stają przed groźbą uuaty 
zyda. Nie mogą zdobyć najnędzniejszych śroc 
ków, dla najnędzniejszej egzystencji. Musimy 
im pomoc, ale jeżeli mamy to konkretnie ro­
bić, to róbmy to w ten sposób, żeby mogił 
nie lyiko przetrwać srogą zimę, Sie 1 srogi 
..kres nędzy, bezrobocie, chorobę epoki, która 
dla iych ludzi nie kończy się z końcem zimy, 
ale często trwa cały rok. Ody się już zmobili­
zowało m i ł o s i e r d z i e  s p o ł e c z n e ,  nie da­
leko przede do sprowokowania poczucia o b o ­
w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o .

Chodzi o stworzenie za jednym zamachem 
podwójnej rzeczy: aby zebrane grosze i miliony 
nie b y ł, jałmużną, lecz zarobkiem, ponieważ 
ludzie, którym powinniśmy pomóc, nie tylkc 
głodni są strawy, ale 1 pracy; a następnie, —  
aby kapitały, które będą włożone w tak potrzeb 
ne kraje H inwestycje, spemiły swą rolę apc ■ 
lec7iią. Być może, że myśl (nie nowa), którą 
wyluszczam, przychodzi nie w porę. 2e rie  czm 
mówić o trwalszej i dłuższej kuracji, gdy krew 
płynie z rany i trzeba ją  niezwłocznie lamować. 
Trzeba jednak bodaj częściowo nwiązaó oba 
zagadnienia: przyjść z doraźną Pomocą Zimom 
bezrobotnym, a na wiosnę dostarczyć im robotę,

Lecn Pomirowski

W wiejskiej szkółce
Do wiejskiej szkółki przyjechał wizytator. Na­

uczyciel chcąc, by dzieci umiały się grzecznie 
do niego odezwać, pouczył je , by po każdej 
odpowiedzi dodawały ,,panie inspektorze".

Gdv w czasie inspekcji wizytator zapytał jed­
nego z uczniów:

—  Co powiedział Pan Bóg do Adama, gdj! 
go wypędził z ra ju?

Malec odpowiedział "bez zająknienią;. /
—  Przeklęty będziesz ty i dzieci rwoje, pa­

nie inspektorze!

/

Inowrocław w 18-tą rocznicą

PowinnoSć katolicka w Swląto Rodziny

O O Ł O  Z E ł T A 1 \X/;ersz milimetrowy iednołamowy 10 g r; w tekście - nr I-sreJ stronie 
50 gr, i’  następnycn stronach 40 gr, zagraniczne 100 p roc:r1 drożej. Ogłoszenia drobne 
10 groszy za wyraz._ Dla jjoazukujących pracy 50 procert zniżki Przy p, wtarArau rabal. 
Ogłoszenia przy, luje się oo godziny 9-tef rano. Nlezamówjor .ch rękopisów nie zwracamy 
— — < 1 nk honorujemy. Za zgłoszen.a wr oec publiczności redakcja ne odęowlada--------

P R Z E D P Ł A T A :  W administracji w cgencjacti i na poczcie ąuz z odnosz-nleni
do domu miesięcznie 95 groszy, kwartalnie 2 .85  zł. Zagranicą miesięcznie 3,— zł. W razie 
wvnadków, spowodowanych i ą wy:s ą, przeszkód w zakładzie, strajku lub t. p., wydawnictwo, 
nie odpowada na dosta-czame pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowani* 
   - — Redaktor ódpowi-u filny t d w i n  K a i m l e r s k i  — —  —  -  —
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Czcij ojca swego i matkę swoja
EWANGELIA św. Łukasza (2, 42—52).

Gdy Jezus miał już lat dwanaście, 
rodzice Jego poszli do Jeruzalem we­
dle zwyczaju dnia świętego. . >

I kiedy wypełniwszy dni powracali^ 
zostało Dziecię Jezus w Jeruzalem, a 
ule obaczyli rodzice Jego.

A mniemając, że On jest w towarzy­
stwie, uszli azieó drogi i szukali Go 
między krewnymi i znajomymi. A nie 
znalazłszy — wrócili się do Jeruzalem 
szukając Go.

I po trzech dniach znaleźli Go w 
Świątyri, siedzącego w pośrodku do­
ktorów, a On słuchał i pytał ich. 
I zdumiewali się wszyscy, którzy Go 
słuchali, rozumowali i odpowiedziom 
Jego.

A ujrzawszy zdziwili się. 1 rzekła 
do Niego Matka Jego: „Synu! cóżeś 
nam tak uczynił? Oto ojciec Twój i ja 
żałośni szukaliśmy Ciebie'*.

I rzekł do nich: „Cóż jest, zescie Mnie 
szukał.’? Nie wiedzieliście, Ze w tych 
rzeczach, które Ojca Mego, potrzeba 
żebym był“?

A oni nie zrozumieli słowa, które im 
powiedział.

I.poszedł z nimi i przyszedł do Na­
zaretu, a był im poaaany. A Mątką 
Jego wszystkie te słowa Zachowywała 
w sercu swoim.

A Jezus pomnażał się w mądrości i 
w latach, i w ,łasce u Boga i u ludzi.
WYTŁUMACZENIE EWANGELII

Wedłe 7" y  cza i u dnia Świętego, t  j. według 
prawa mojżeszpwego każdy obowiązany ty ł  w 
czasie wielkanocnym odbyć pielgrzymkę do świą- 
ty ni. j€E*?ToUrnf H ę * . Cho^ t c  pi *̂ 
niewiast, jednak Ńajśw. M am  Panna pielgrzym 
aę tę odbyła z pobożności. A nadto, gdy 
dwunastoletni Jezus chciał wszystkie przepisy 
religijne dla przylłaau naszego mrhowywac, 
10 Matku Buża i dla pvbożności i z miłośd 
dla ukocnanego Swego Jedynaka rozstać się 
z Nim me cnciaia, nawet na dni kilka.

Ody skończyły się dni świąteczne, pozostał 
Pan Jezus w sw.ątyni, choć przez co zasmucił 
ich bardzo. Zapyta niejeden, diaczegc? Czy 
to konieczne było, żeby tak zasmunc Najśw. 
Swą Matkę? Choćbyśmy nie wszystko zrozumie­
li, zawsze jednak stara,my się z wiara powta­
rzać, że Pan Jezus —  Syn Boży „wszystko do­
brze uczynił" (Mar. 7, 3 7 ). Naprawdę pożytecz­
ne jest naweit i cierpienie; „cierpienie bowiem 
l ucisk sprawuje cierpliwość i dośwlai czenie, 
a doświadczenie ~  nadzieję, a nadzieja (na­
grody wieczne) nie zawodzi". Tak pisze św. 
Paweł Ap. w swym liście do Rzymian (5 ,3 — 4). 
Tylko próba i doświadczenie sprawia, że czło­
wiek *Ię wyrab'H( i doskonali. Dhtego doświad­
cza Póg 1 próbuje tak samo każdego z nas po- 
jedyńczo, jak całe narody w całosd, żebyśmy 
wazvicy zasłużyli kiedyś na nagrodę wieczną. 
°rawdziwie życie nasze ooedesne jest nlczem 
tnnem, tylko próbą i doświadczeniem.

Że Pan Jezus pozostał w świątyni i przez 
to smutek lm wielkS sprawił, jednak dla wszy­
stkich przykład , nam wszystkim zostawił, ze 
więcej tfzeba słuchać Boga, niż wszelką Inną 
włedzę ziemską, czy to rodzicielską, czy pań- 
rtwor-ą

Dlatego naucza Pan Jezus, że „utoby miło­
wał ojca albo matkę w tcej !ż Mnie, nie jest 
Mnie godzien" (Mat. 10, 3 7 ), bo ja jestem 
Synem Bożym. Czyli żadne względy doczesne 
nie .towinny powstrzymywać nas od spełnienia 
woli Bożeł. a tym bardziej ula jakichś tylko 
względów Ziemskich nie można nigdy dopuś­
cić i j grzechu.

Na wszślkb smutek Matki Bożej odpowiedział 
Pan Jezus tórótkim słowem, że „w tych rze-

Połknięty los
Cały Wiedeń opowiada o zabawnej bi­

sioru pewnego inwalidy, k tóry  stał się bo­
haterem ostatniego ciągnienia Joteru pań­
stwowej

Inwalida wojenny, nazwiskiem Karol 
Frank, nabył w kolekturze los, ufając, że 
choć raz musi go spotkać szczęście. Przy­
bywszy do domu, położył los na biurku, 
po czym wyszedł dó miasta. Po jx wrocie 
stwierdził z przerażeniem, że lo3 znikł, tc 
przerażona : małżonka : oświadczyła, że poł­
knął go przez przepadek 5-letn synek J a ­
nek. Niezwłocznie udał się z synkiem do 
lecznicy, gdzie dokonane zostało wypomp*}- 

nie zawartości żołądka W śród przetra­
wianych pokarmów znaleziono .przeżuty 1<V 
łrw nlida odłożył łniszczony lc a i czekał 
na wynik ciągnienia. Ja k a  była ję g j radość, 
kiedy przekonał się, że w osoauun dniu cią­
gnienia najwyższa wygrana, rów nająca się
260 tanu i*, praw iła U» v«go L ,

'zacri, które są Oj ot Mego, potrzeba żebym 
był", czyli najpierw oddać to  jest Bo­
żego —  Bogu.

D'a Najśw. Matki Boże;:ej i dla sw, ,ćzera, 
ena przez to 1 dla wszystkich rodziców pocischą 

są słowa końcowe dzisiejszej Ewangelii św. 
że we wszystkich Innych sprawach „byt im 
poddany", Ł J. na^Tt Syn Boży dl« przykładu

Ze zbioru legend Chrystusowych

Śwv Rodzina nad brzegami Nilu
św. itr izina uciekając przed Herodem, 

po uciążliwych dniach wędródki, dotarła do 
grani y Egiptu. Kończy się już głucho 
pustKowle, ziemia tu żyzna, _ bogata, po 
kryta pszenicznym łanem. To ziemia Geaeen 
kiedyś midpoh pol.ytu izraelitów w Egipcie. 
P o  dzisiaj po został a Jaszcze kolonia żydow- 
jska z własną świątyuią w mieście Heliopolis 
na pizedmieśc'"cli dzisiejszego Kairu, stolicy 
Egiptu. W  tę oto stronę kieruje" św. Rodzi­
na swe krokL Tutaj jej nie dosi^gniu gniew 
Heruuowy l i  zemsta zbirów jego.

Osiadła więc św. Rodzina nad brzegami 
Nilu, w mieście Heliopolis. Przyjęli ją  za­
pewne ziomkowie z wielką serdecznością, wy­
pytując o ,’ rewnyck, o k ra j rodzinny. 
I  mieszkanko im dali i pcmogli urządzić no 
we ognisko domowe.

Sw. Jó zef zabrał się do pracy. Siekierą i 
dlótkiem zarabiał na ckleb codzienny. I  ra ­
zem mało go było, juk mało było pracy. 
I czarem jogo aomienność i jpokora zyskały 
mu przyjaciół i odtąd biedny w arsztat cie- 
sielśli L zawsze: Dył w ruchu.

Najśw. Panienlcr zajęta, była wychowaniem 
Boskiego Dzieciątka. One chlubą J e j  było i 
troską Jedyną. W szystkie wolne chwile J e ­
mu wszystkie łzy, lęki i obawy. Tu Go 
szczebiotów dziecięcych uczyła. Tu Go pro­
wadziła za rączkę, ucząc jiierwszych kro­
ków. Tu Matka Boskiemu Synaczknwi uszyła 
p1 ;rwszą sujdenkc Tu pracy imać się byio 
trzeba, by starczyło na utrzymanie. J e j  Jęce 
ujęty wrzęs. no — Maria tk aia  i przędło.

Pocięciu im była Boska Dziecina. Bło­
gosław: m e były one chwile wieczorne, kiedy 
klęcząc przy kołysce, wpatrywali się w a- 
ńielsk * oblicze maleńkiego Jezusa. A  po­
tem kiedy dziecię zaczęło dorastać i kiedy 
w zeiduizk i Jego  , -kw itły kwiaty, wszyat 
kich cnót, zrpomnieli przykrpścj wygna- 
BłA- ^  ł .  ■ , *—- .̂ 2 .   _ . — . . _.

Zresztą cmruiąey to był k ra' Byl pe­
łen ffkacyj kwitnących, palm i sykomor ów, 
pełen ptaków barwnych, flamingów i pe- 
Likanow Tuż obok ich clornku toczy, twe 
wody srebrzysto Nit; a tam w cid a li błęki 
tniały niebotyezn" piramidy I to był kraj 
wydaizeń wielkich Izraela. Tu Aiiraham, tu  
Jakub pędzili swe dni. Tu Mojżesz się 
sław ił cudami i pogromił Faraona.

I  tak minęło kilka wygnańczych lat, aż 
oto Aniół Boży z niebios zstąpił, przyno­
sząc już nowu f ,  że Herod nie żyje i czas 
już wracać do żydewskiej ziem - Minęły lata  
tułaczki św. Podzira j»w róciła do Na­
zaret.

wszystkich posłuszny był ludziom. Zwłaszcza 
dzieci i cała Wogók m i c zę2 nie ptgiięte, 
że Pan j e  s posłuszny był rodzicom swoim, 
był ln. poddan".

jat Wicie zbawiennych m T l  ns^uwr w a  
dzisiejsza ewangeliia sw. o czwctym przeka­
zaniu Bożym • Czcij ojc-, swego i mątw two­
ją . E. W*.

WUłKIz macką ZAKONNI
stosują śię;
fcAKO SEfiulUJĄCt ŹOŁĄDŁ  
NłW  C ie rp ien ia ch  W A T R O b  

MADMIE jhE# O T Y Ł C  
- 4GIEkZAJĄ7H HEMOfil 

I oKiOKNOSClACH 
CO ObMUKClI aji CACOONYM 
nooKiEN I „T  >2( 1

I th  -UB * -  • M « u ta  « • « .

Cena l ^ i  zł — żądać w aptekach.

gP^piączka w Polsce
W  Stanisławowi*, zanotowano rzadki wy­

padek śpiączki. Mianowicie 23-letni. robotnik 
Jakub Reichma-nn wróciwszy prsad kilku 
dniami z pracy, raczął skarżyć się na bół 
glowyt i zazył jakiś środek uśmierzający, po 
k tó - m  zapadł w głęboki ren i dotyebcz!s4. 
się nie obudził.

10 t i i ie i i  b ia b  kizudziei-feioiflzisty
Ksiądz Dawid Dotist z Bj]J icgton w No­

wej Południ twej W alii jest jedynym w swo­
im rodzaju rekoidzistą. Oto mianowicie W5 
setną roczninę swych urodzin podczas ni « 
oożensCwa wygłosił kazanie .które było 10- 
tysięcznym w jego życiu!

Od 18 roku ży«ia Dawid Dousx prze­
mawiał dwuLrotme co niedzielę, na rarnyn* 
oraz popołudniowym nabożeństwie, próoz to­
go w .tygodniu miał zawsze oo nHimntpj 
dla, żałobną przwmowę.

Na uroczystość podwójnego jubileuszu sę­
dziwego kapłana, przyLyło do ReUiaglłn, 
mnóstwo duchowieństwa

Jal S o iie ii J l i t l i  l i r
fliaiką I dzleckiam

Ja k  winaomo, rząd sow.euri przy kałHaj 
s,joe' nn.‘le~- chwali się w swej jjrajagandzją 
zagnajiiczaej prawodastw-cm zrtore *^eIcom^* 
daje opieki kobrę ne rosyjskiej, dotychezsw 
opuszczoaiw przez rzącG ,burżuazy*ne‘ . Tym* 
ozasem, Jak dc _oai pismo „M ołot", ztale za­
chodzą w vpa.it wydalenia z pracy kobiei 
ciężarnych

Tak się przedstawia w rzeczywistości re­
klamowana „opieki sowieckiego reżimu a a j  

kobietą i dzieckiem.

200 rniif i  M m m  siidii/
ha chrystfanlzm

Curentul donosi, że w tyuh dm acr zgło­
sił idę bankier żydowsk, Compmit i adwokat 
Spiegler u partrijrchv Mirona Christea na au­
diencji, zawiadamiając patrjarchę, ze 300 2v*  
f*ów z Bukareszt! ma zamiar przyj ąp wiarę 
cłu ześcija ńską. 7  tej okuzj- ch :ą  ci Żydzi 
wybudować w Bukareszcie Uosmół. p ariar-  
1 ha. polecił delegacji by swoją decyzję po- 
dała na piśmie po czym pa riarohs pońownią 
przyjmie d a egacię, ceiem omówienia sprawy,

M i m  n z t i weielia
MT Samborzr w jurosławu z oka’ jl flubu 

bogatych rolników, odbyła się uczta w eselu  
?00 gośd. Zjedzono 10 tj^. funtów mięsa %■» 
łowego, 8 tys. tuntów wieprzowinę, 200 ł»«-*r 

indyków, 200 funtów rybr 1 iboo funtów 
cn.eba Wypito 3 .000 litrów wina 1 1000 L 
śliwowicy.

MwRBJiatka B9d PBi^k stódc afcwmyd w Afryc. .Kocgu tran cu sję^



n i e d z i e l a 10. 1. 1937.

100 milionów ziemi do roz
w zachodrrch stanach Ameryki Północnej

O statn ie  zestaw ien ia  d e p a rta m e n ­
tu  ro ln ic tw a  S tan ó w  Z jed n oczon ych , 
p o d a ją , że w  stan ach . A lab am a. M ich i­
g an , L o u is ia n a , M ississipi, O k lah o m a, 
N e v a d a  i  częścio w o  w  K alifo rn ii je s t  
d o  sk o lo n izo w an ia  lOO m ilion ów  h a  z ie ­
m i. W sp o m n ia n e  s ta n y  w sk u tek  o sta t-  
nien k a ta s tro f  ży w io ło w y ch , zam ien io n e  
Z ostały  p ra w ie  zu p ełn ie  w  p u sty n ie . 
R o ln icy  a m e ry k a ń s c y  w  o b a w ie  p rzed  
p o w ta rz a ją cy m i się  co  r o k  b u rzam i 
p iask o w y m i, k tó re  z a sy p u ją  p o la  u p r a ­
w n e  n is z c z ą  d o b y tek  ro ln ik a , w y em i­
g ro w a li n a  p ó łn o c , ku g ra n ico m  A la s ­
k i, gdzie rz ą d  a m e ry k a ń sk i p ro w ad zi  
liczn e  s ta c je  ro ln icz e  d o św iad cza ln e . T o  
też  n ik t nie k w ap i się z n ab y w an iem  
n ie re n tu ją c y c h  się  zu pełnie g ru n tó w  w  
p a s a c h  p u sty n n y ch  w y m ien io n y ch  p o . 
Avyżej s tan ó w , gdzie trz e b a  p r a c y  c a ­
ły c h  p o k o leń , b y  glebę w y ja ło w io n ą  r a ­
b u n k o w ą g o sp o d a rk ą  ro ln ą  o sta tn ich  
d ziesięcio leci i k atasL ro fam i ż y w io ło ­
w y m i z p o w ro te m  u żyźnić. O statn io  
rząd  S tan ó w  Z je d n o cz o n y ch , c h c ą c  z a ­
c h ę c ić  farm eró w ’ o ra z  b e z ro b o tn y ch  do 
o sied len ia  się  n a  ro li i za lu d n ien ia  
k w itn ący ch , d aw n iej, a  dzis p u sty n n y ch , 
o k rę g ó w  ro ln y c h  w  s ta n a c h  p o p rzed n io  
w y m ie n io n y ch , p o sta n o w i! k ażd em u  
z g ła sz a ją ce m u  s ię  c h c ą c  z a c h ę c ić  f a r ­
m e ró w  o ra z  b ez ro b o tn y ch , d a w a ć  zie­
m ię  d a rm o . A k cja  ta  je d n a k  d ała zb yt 
nikłe re z u lta ty . N ik t n ie  c h c e  pójiść n a  
p iask i, n a  cię ż k ą  p ra c ę , ,n ie  d a ją c ą  b ez­
w zg lęd n ej p ew n o ści ju tr a .

H is to r ia  n a d a w a n ia  z iem i w  A m e ry ­
c e  n ie  je s t  n o w a . T rw a  o n a  od 150 lat. 
V / o s ta tn ich  la ta ch  je d n a k  p rz y ję ta  o n a  
fo r m y  p lan o w ej akcja, k ie ro w a n e j p rzez  
p re z y d e n ta  R o o se v e lta . Z a k c ją  tą  w iąże  
się d la  p re z y d e n ta  d o ść  uoiążliYW  o b o ­
w ią z e k  p o d p isy w an ia  k ażd ego  ak tu  n a ­
kłania ziem i. P rz e d  stu  la ty u s ta n o w io ­
n o  w  B ia ły m  D e m u  sp e cja ln ie  d la  ty ch  
ce ló w  u rz ą d , k tó r y  z a jm o w a ć  m oże je ­
d y n ie  k o b ie ta . Z ad an iem  jej jest „feil-

sz o w a n ie “ jaodpisu p re z y d e n ta  n a  a k ­
ta c h . n ie  o o s ia d a ia c y c h  p o d staw o w ej  
w agi p ań stw o w ej. Do je j k o m p eten cji  
n ależą  ró w n ie ż  d o k u m en ty  d o ty cz ą ce  
p rzy d zia łu  ziem i. Od 100 la t p o d p is p re ­
z y d e n ta  n a  ty c h  a k ta ch  k ład zie  k o ­

b ieta , p o d p isu ją ca  k ażd y  m niej w ażn y  
ak t n a zw isk iem  F ram k lin a  D. R o o s c c e lta ,  
p re z y d e n ta  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . A - 
m e r y k a  je s t  je d y n y m  k ra je m  n a  św ię­
cie , k tó ry  w p ro w a d z ił o ficja ln ie  u - 
rz ą d  „ fa łs z e rz a "  p o d p isó w  p rezy d en ta .

Wezuwiusz dymi znowu, dając głuchym dudnieniem podziemnym znać, że jest zawsze czyn­
ny i że stanowi nieprzerwaną groźbę dla pobliskich miejscowości.

Cykoria jako lek w chorobach
ptactwa domowego i trzody chlew gai

Dobrym lekarstwem na chorobę drobiu 
jest cykoria drobno posiekana i zmiesza­
na ze śrutowanym zbożem. Ja k  wykazało 
doświadczenie, cykoria zadawana systema­
tycznie w m alej .ilości zapobiegała zupeł­
nie chorobom. Cykorię można zadawać su-

Leczenie dyfteril u drobiu
W p o rze  zim ow ej p o ja w ia is ię  u d ro -  

łu u  d y fte ria . D y fte ria  je s t  c h o ro b ą  b a r ­
d z o  n ieb ezp ieczn ą . C h o cia ż  n ie  w szy- 
ktikie sztu k i od n ie j p a d a ją , to jed n ak  
p ra w ie  w szystk ie sztu k i, ra z e m  trz y ­
m a n e , n a  n ią  z ap ad ają , t r a c ą  n,a w ad ze  
i  p rz e s ta ją  n ieść.

N ajb ard zie j w rażliw e n a  d y fterię  są  
k u r y , in d } czk i i b ażan ty . T ak że  i g o łę ­
b ie m o gą z a p a ść  n a  tę ch o ro b ę . S ztu k i 
r a s  z a g ra n icz n y ch  ła tw iej z a p a d a ją , a n i­
żeli r a s y  k ra jo w e .

D y fte ria  p o ja w ia  się d w ó ch  fo rm a ch , 
•thuciaż ob ie są , zdaje się, w y w o łan e  
p rz e z  ten  sa m  ro d zaj d ro b n o u stro jó w .  
T o r m a  cz ę stsz a , to d y fte r ia  w łaściw a ,

IW Ameryu* buduje się obecnie Dójozdy JtfbJ 
chanicene, które dzięki olbrzymim op Dnom ba­
lonowym p rusz „ą .,ę  z całą swobodą na wo-
i daie i na bagnach (oasse adjsael, ., .

d a ją c a  się  d o s trz e c  p rzez  n a lo ty  na b ło ­
n a c h  ślu zo w y ch . D ru g a  fo r m a  o sp o w a ­
ta , a ta k u je  sk ó rę  i je j tw o ry . P o z a  ty m  
c h o ru ją  przy* d y fterii n a rz ą d y  w e w ­
n ę trz n e , ja k  s e rc e , w ą tro b a , n e rk i, ś le ­
d z io n a  i  je lita . Jedinaik ty c h  o b jaw ó w  
n ie  sp o strz e g a m y .

W  ra z ie  z a c h o rz e n ia  p tak ó w  n a  d yf­
te r ię  p o ja w ia ją  się n a  b ło n a ch  ślu ­
z o w y ch  ja m y  u stn ej o ra z  ó cz  żółte  
s e ro w a te  n a lo ty , w zględ n ie c iem n e  n a­
lo ty  n a  sk ó rz e , sp e c ja ln ie  n a  g rzeb ie ­
n iu  i d z w o n k a ch . C h a ra k te ry s ty c z n e  
są  też zg ru b ien ia  d o k o ła  o k a , w y w o ła n e  
p rzez  to . że n a  b łon ie ślu zow ej o k a  
tw o rz y  się ro p a , k tó ra  o d p ły n ą ć  n ie  
m o że.

W ed łu g  z e w n ę trz n y ch  o b jaw ó w , m o ­
ż n a  p o m y lić  się  w  ro z p o z n a n iu  d y fte ­
ry tu  o d  k a ta ru  d ro b iu . C zęsto  ob ie te  
c h o ro b y  ró w n o cz e śn ie  w y stę p u ją . — 
Z w alczan ie  d y fte rii p o leg a  n a  częstej 
d e z y n fe k cji k u rn ik ó w , g rzęd  i ■ n aczyń  
i t. d. P o z a  ty m  z a le c a  się  u su w a ć  n a lo ­
ty  w  d ziob ie (p rzez  zesk rob an ie^ , o ra z  
m a te r ię  z e b ra n ą  d o o k o ła  oczu  (po p rz e ­
c ię c iu  sk ó ry ) i s m a r o w a ć  m ie jsca , 
gd zie się  m a te r ia  z n a jd o w a ła , jo d y n ą  
z  d o d atk iem  d w ó c h  cz ę śc i,o k o w ity .

N a jp e w n ie jsz y m  k ro k iem  je s t szcze­
p ien ie  o c h ro n n e  D taków  p rzeciw k o  d y f­
te rii. S zczep io n k ę  tę  n a b y w a ć  m o g ą  w y ­
łą cz n ie  w y te ry n a rz e . Szczepien ie o - 
ćb ro n n e  ch ro n i ptak i z d u żą p ew n o ścią  
p rzed  z a k ażen iem  n a  p rz e c ią g  jed n ego  
ro k u . C zęsto  sp o s trz e g a m y , że z,wierz,ęta 
r a z  z a sz cz e p io n e  d o k o ń ca  życia  n a  
d y fte r ię  ju ż  nie z a p a d a ją . D ziałan ie  
szczep io n k i ro z p o c z y n a  się  d o p ie ro  
d w a  ty g o d n ie  p o  szczep ien iu . S to so w a ­
n ie  szczep io n k i u z w ie rz ą t, c h o ru ją ­
c y c h  h a  d y fte rię , n ie ,z a w sz e  d a je  d o b re  
w y n ik i. N a jle p ie j je s t  szczep ić  p tak i 
y  w iek u  S— 4 miesięcy. ■ _  ^

szoiuf śrutowaną z parowanymi ziemniakami. 
Cykorię stosujemy nie tylko w wypadkach 
choroby drobiu, Jęcz uż/ta w wypadkach choro­
by świń dała pierwszorzędne rezultaty. Clio-5* 
re sztuk* zupełnie w yzdrouiuły. a choroba, nic 
rozszerzała się. więcej. Na jedną chora s z tu k ę  
zadawać suszoną, cykorię, w stanie zmielonym 
w ilości 1/4 kg na dzień. J a k  widać z tego 
gospodarze winni okazać więcej zaintereso­
wania tym środkiem gdyż je s t  tani na m iej­
scu, a  przy tym bardzo praktyczny.

Tran w paszy dla kur
W c/a.-de zimy dobre rezultaty ła je  domieszka tra­

nu do pa? A . W pływa to niezwykle dodatnio na ra lj  
organizm ptaka i przyczynia się do nieśnośd. Sztu­
ki' oshiińohe, nńźnym pierzeniem, ba.-d.-o szybko 
popraw iaj# ,sii\ -lo su ją c  trat. w paszy. Gdy nale­
jem y niteog tranu do wody, kun- go r jwmeż cląpnie 
spijaią. gdyż ,en pływa na pov ici/chnfi

Konserwowanie skó.<V
Do!,ry smar można sobie przyrządzić w domu ł« 

nastrpuj;jf;v sposób:
W ziąć na w a g jj 10 części terpentyny i 30  cz*s$ck 

wieprzowego tłuszczu lu io ju  Terpentynę ostrożni*: 
ogrzewać, by n il-' zapaliła się i w niej roŹDuścić 
fcm otó "a  gdy roatopi się. dodać tłuszczu, mieszą ąo 
by utworzyła się jed u ostijn a  m asa. Następnie ochła­
dza tjię i ■ marowi lio golowe, d obrt metylko do sm a- 
rdwania skóry, która przez to staje się nc >cną i mą 
przepuszcza wody, ale też i do smarowaniu wo­
zów. j

Choroby gołębi
R a: <l/o często zdarza się, żc gołębie cfioruja 

na ospo drobiu. — Jest to forma dyfterii. Cborobę 
tę cechuje zajęcie gardzieli przez żółte plam}r two­
rzące nalot stopniowo grubiejący. Choroba ta spo­
tykana je s t '' u ptactwa domowego, jak  i u go łęb i. 
Śmiertelność u ptactwa przy te j chorobie wynosi 70 
procent. Je st to choroba bardzo zaraźliwa. PtacJwó 
chore trzeba izolować, leczenie można przeprowadzić 
przez przestrzykiwanie gardzieli gołębi środkami (21 
proc. kwas ’ borowy. 1 proc. siarczanu cynku, lubi 
nadmanganianu potasu). Można również zadawać siar-* 
czan żelaza (I proc. roztworu jako  woda do piriai 
itp.). Gołębniki należy utrzymywać w czystości, u- 
rządzić wentylację, przeprowadzić odkażenie gołębni­
ka, dostarczyć ogrzanego piasku jako pod ściółki.

Badanie konia
przy kupnie

Kupujący kotiia musi się znać na pewnych ce­
chach. charakteryzujących konia zdrowego.

K onia, którego się chce kupić, należy postawić 
na twardym i równym placu, obejrzeć nogi, czy są  
proste i równe. Kopyta nie m ogą być ani wąskid, 
ani też krzywe. Rów kopyta nie może być popę­
kany, lecz gładki, równy, podszew i strzałki nie* 
zezpsutc. Zkolei oglądam y nogi, badamy stawy f  
ścięgna, czy nie ma na nich zgrubień. Następnie 
przeprowadzamy konia kłusem i stępa, przy tym 
trzeba dobrze uważać, aby nie upadł, w przeciwnym 
razie konia nie kupować. Sztywność w nogach ozna­
cza, że koń był schwocony, względnie przechodzi 
reumatyzm. Zbadać skórę, czy niema odparzeń, e ty  
włos nie wypada. Dalej oglądamy nozdrza. Powińny 
one byd-CLyi-;?, nie może z nich wypływać ciecz: 
W  celu zbadania zdrowotności płuc, przeprowadza­
my konia ostrym kłusem . P o biegu, o  ile kaszle . 
oddycha sapiąc, jest napewno chory na dychawicę.

Są  to rzeczy zasadnicze, na które, na ktSre bez­
względnie trzeba zwrócić uwagę przy kupnie konia.

Pasieki i  sorze z i m
Uważać. aby śnieg nie zasypał wylotów w ulaih. 

Podczas odwilży uważać, czy silniejsze pnie nie mają 
za gorąco, co  pszczoły wyrażają głośnym mrucze­
niem: wystarczy wtedy uchylenie daszków na pa­
rę godzin.

Strzec pasiekę od złodziejów, zająć się wyrobem
nowych uli.

Zapisową woszczyznę chronić od myszy, starą
niepotrzebną przetapiać na wosk.

Pielęgnowanie t ochrona ozimin
w  p e r z e  z i m o H  e #

G dy zim a je ś l bi-zam ężna i p a n u ją  
w ia łr y  su ch e  i zim ne, zach o d zi w ó w ­
cz a s  n ieb ezp ieczeń stw o  w y m a rz n ię c ia  o- 
zim m . Ś ro d k a  zap o b ieg aw czeg o  p rz e ­
ciw  ty ra  e w en tu aln o ścio m  n ie s te ty  nie  
tn a . S iln e  zn ów  o p a d y  śn ieżn e i p o w ­
s ta ją c a  s tą d  g ru b a  i ciężk a  p o w ło k a  
śn iegu  w y w ie ra ją  ró w n ie ż  n iek o rzy stn e  
d ziałan ie  n a  ozim in ę. R o ślin y  w p ra w ­
d zie s ą  z ab ezp ieczo n e  od zim na, ale  zgi­
n ą ć  m o g ą  w sk u le k  b rak u  p o w ie trz a . 
K la sk a  ta  p o w ię k sz y ć  się m oże, gd y  
po d u ż y ch  o p a d a c h  śn ieżn y ch  (.przyj­
dzie n a g ła , k ró tk a  od w ilż  i n a  śniegu  
u tw o rz y  się  p o w ło k a  lo d o w a. W  w y ­

p ad k u  tak im  n a le ż y  n a ty c h m ia s t .w y ­
je c h a ć  w  p ole  i  powstałą powłokę 
sk ru sz y ć . i

N a  sp e c ja ln e  zmis.zczenie n u a ż o n e  są 
ziem ie to rfia s te . W  cz a sie  mrozu war­
s tw a  w ie rz ch n ia  tak iej z iem i wydyma 
się  w  g ó rę , zaś >w d n ie  c ie p łe  i sło­
n eczn e  o p a d a  z  p o w ro te m . iGdy to  pow­
tó rz y  się  k ilk a k ro tn ie , korzenie roślin 
z o s ta ją  w ó w cz a s  ro z e rw a n e . O ile ani-' 
szczen i o o z im in y  n a  to rfie  nie po«zh» 
za daleko., to  m o ż n a  p rz y  sprzyjającej 
te m p e ra tu rz e  w y je c h a ć  w  p o le  z  w a ­
łem  i  w y sa d z o n e  k o rzen ie  wdusić z po­
w ro te m  w  ziem ię.

Hodowla królików
Hądują# stale czlcry samiczki i jednego 

samca można się dochować roeznięs około 
50 sztuk przychówku, który po 6 miesiącach 
da nam śliczny błam futra i około 1 2 i kg. 
mięsa. Jed en  samiec, wystarczy dla 10— L2 
samic, może więc służyć trzem hodowlom 
sąyiedzt im. Samczyk jiowinien mieć osobne 
pomieszczenie, do kturego wpijszęza się po 
jednej samiczce do pokrycia. W 3(.h dtii przy­
chodzą małe na kwiat, trzeba- wcięc na parę 
dni przed tym wyczyścić samiczce klatkę, 
dać je j świeżą śpiplk'1, w k tó re j sama,,.sobie 
ściele gniazdo, w ykładając Je  puchem, wyda­
rtym  z własnego futerka. K ró lik i rodzą się 
ślepe i gole. Samicy nie należy początkowo 
niepokoić zaglądaniem i poruszeniem małych 
gdyż może co spowodować zduszenie lub 
porzucenie ich.

K ró lik  zaczynają, widzieć do 12 dniach, 
dwa tygodnie ssą ty'ko matkę, po tym czarne 
zaczynają brać się  do jedzenia. Po .7— 8 ty- 
£.odaiach należy małe oddzielić ad matki do

osobnej przestronnej k latk i. W  zimie tr/“ba 
dać s a m ic y  odpoczynek trzymiesń izny.

f f C J U O A
Im aort

Gdv znany komediopisarz powrócił z wy,, 
cieczki do Grecji pewna dama spytała go:

—  Mistrzu, czy rzeczywiście każde greczynka 
ma grecki nos?

—  Naturalnie nie przypuszcza pani chyba, 
żeby greczynki sprowadzały, sobie nocy z zagra­
nicy.

Doskonałość,
—  Dlaczego pozostałeś w kawalerskim sta­

nie wujaszku?
—  Szukarem idealnej kobiety; i wkoncj: 3Ś 

znalazłem.
—  No i...?  j  ' ;
—  No i snończyło się na nissan.* OttŁ SZUi 

feiła idealnego msżstfiaswi___
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lleden z inżynierów francuskich zbudował ślizgowiec, który jest popychany, przy pomocy tzenia do Turcji sandżaku Aleksandretty, N a zdfęciu francuski wiceminister snraw zagr, Vie-
motorku i śmigła (nasze zdjęcie). not, min. spraw zagr. Turcji Ruszdi Aras, francuski min. spraw zagr. Delbos i ambasador fiui

cji w Paąyżu Suad Dawas.

W/ miejscowości Bal je  (Fryzja niemiecka) spłonął podczas świąt Bożego Narodzenia kościół 
pochodzący z X III wierni, jak  stwierdzono,ogień powstał na chórze, gdzie od niezgaszonej 

świecy zapaliły się organy. Na zdjęciu rumowiska po pożarze.

, .Dziewczę z baletu", to nowy film Karola Łamacza. Iw filmie tym ubrane są panie we- 
tłług mody z przed 30 laty. Na zdjęuu scena w garderobie teatralnej z Urszulą .Gcabley 

 ___ , i Z Aace Mad© l«5 Itafneluazull.

Na wysuwie filatelistycznej w Hamburgu można zobaczyć najdroższe na świecie znaczki, po­
chodzące z angielskiej wyspy A/iauritius (na 'O ceanie Indyjskim). Znaczki te (na .ze zdję­

cie) mają scartość 125,000 mk.

W jednym ze szpitali angielskich, w którym przebywają ofiarv ruchu ulicznego, umieszczo­
no /naki oijentacvjne, jakie snoteka się na ulicach wielkich mFst. Ranni, zawdzięczający nie­
kiedy, poby t ? szpitalu własnej nieuwadze, mogą dowcU patrzeć na ziżalki i a„p  ye sobie 
 „ w Earaiećj ba jjug jsriggej nie snaleźć sig w s z p iM u ,   ŚKiml ______

P o zawinięciu niemieckiego Krążownika „Ernden" do Bangkoku (Sjam ) żłożł dowódca statku 
kpt, Lohmann wieniec na grooie Nieznanego Żołnierza. Na zdjęciu oficerowie niemieccy, 

przechodzący przed frontem kompanii honorowej.

Białe linie, które widzimy na zdjęciu, wskazują automobilistom amerykańskim bliskość
skrzyżowania dróg samochodowych. Na trasie drogi, zaznaczonej taką linią, jest auiomobi-
lista zmuszonyy zwolnić tempo jazdy, do wyiru ginej przez przepisy, policyjne szyokuści.
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Dla matek

Dlaczego dzieci tasze są leniwe?
^44w gdy ped igogika n y m  wielcte poatę trie­

r y  dobrae, Se bez glęłsH Ko wniknięcia w psychikę 
dziecka, wsry%tl le _ wysiłki wychowawcze są  mało 
skuteczne. Aby dziecko dobrze wychować — trzeba 
Je dobrze znać. ,To teoria — a  jak wygląda prak­
tyka,

-zęsto  „dr.u:- sKajhj się na lenistwo swych dzie- 
c?9 ale n a  zadają sobie —ajmoiejszego trudu, by 
wniknąć głębiej w przyczyny lenistwa, które są Dar- 
dzo róinorodne.

Lcoeiw o bowiem n oże być Dietyłko wyrazem złej 
oawycaUM, J e  tiardzo często jest ono wyrazem ja­
kiegoś schorzenia, lVfoira je zaobs-rwcwać np. u 
i i i w  chorych rodziców. Umystowo dzieci te .,czą 
być debrze m » ,  uętt ale b>ak im pewnej siły 
woli i poczucia obowiązkowości. Obowiązkowość tę 
ittofsmy u dzieci wvi\>bić, gdv nakłaniam-*' je dc 
, ja c y  w od^o ładni spos t .

PA yczyną lenistwa nu że też być ukryta gruźlica, 
i  furie zabu-zer:a  w gruczołach o wewnętrznem wy­
dzielaniu, jak i przysadki mózgowej, m ogą też wy­
wołać p rzemija i jce lerJst wo. Przez leczenie sccorzeó 
— Ieczym” w ty n  wypadku i lenistwo.

Lenistwo może być również wyrazem nadmierne­
go wzrostu Lekarstwem w tych wypadkach jest do­
stateczne odżywianie, proste a pożywne — i świeże 
„owietrze.

Lenistwo towarzyszy częsiu okresowi 32 woj u płcio­
wego, m ającego na pozór przebieg zupełnie prawidło­
wy. Przyczyną lenistwa jest w re srie  często nie­
właściwe postępował ie imtziców czy wychowawców 
w * ..'unk i do młodzieży. Pozorna niesprawiedli- 
w jsć, krzywdzą- w dziecko, (np. w szkole), spowodo­

wać m ole niechęć do pracy, a  co  za rym idzie, le- 
rdstwo. Nawiązanie właściw-eg >, życzliwego kontak- 
t u, o cry riśu e  Jemst roi takie uleczy.

Niejednokrotnie można stwierdzić lenistwo u d -ets 
w początkowym iladium epilepsji, które ucLodri u- 
wadze < oczenia. Lenistw, tc  irzyszy też pzem ę- 
—eptu fizycznemu jak i umysłowemu, 'zitcko prze- 
męczone nadmiar i m ćwiczeń fizycznych, nie może 
skupił uwagi, nie może wykrzesać z siebie sity woli 
yOtizebnej ido opanowania lenis wa. Także i ysiłek  
ymyśłbwy, przemęczenie mózgu dzieck i nieod po Wied­
niami ćwiczci lar.L umysł iwemi, m ęczą umysł dziec- 
:.i i po ro lują lenistwo.

A pięć jak najwięcej zrozumienia dla duszy dzie­
cięcej I Miez iwsze zła rota lub chęć nchylenia się 
od obowiązków są pizyczyną leni itwa dziecka, «Jfc 
niekiedy — i choroba luL *eż nieodpowiednie wy­
chowanie. Pamiętajmy o tern, że urabianie dzieci 

od wychowawców dużo cierpliwości i wyro-
' ’ Bi dzk »«> n « n j r  iwti mia ’ol _. . ______________ ______ _______  _______

co ibwila, ganić każdą .wadę, by osiągnąć skutek 
wychowawczy. Dobroć i wyrozumiałość — to jest 
to. czego dziecka najbardziej porrzeba

Cr foóray dzieci przed odmrożę- 
nitro

Gumrołefiie jtr t rzec/o przykrą, a Często irfo 
łc  <L iwwtr ló-sikKtpŁżtii*. Jeżeli w o u mroź >- 
nem m’e\scu t ,i*i się ranL, to należy je 
bardzo starannie leczyć I czysto się z niemi 
obchodzić, aby nie wywiązało się zakażenie. 
Odmrażani zazwyczaj —  'warz, uszy wysta­
wione na działanie mrozu, wiatru, poza tym ręce 
1 icgi. Niezawsze jednał; jest mróz przyczyną 
.odmrożenia raczej wilgoć przy, niskim stop­
niu temperatury. Aby uchronić dzieci od od­
mrożenia nóg należy uważać, aby obuwie i 
pończochy miały całe i suche; ręce są więcej 
wytrzymałe, trzeba je tylko często mocno śrir- 
rać na sucho lub śniegiem, aby wywołać szyb­
szy dopływ krwi.

Pierwsze przeciwdziałanie odmrożeniu, to roz­
tarcie odmrożonego miejsca natychmiast do czer­
woności W domu, gjy, na oollczkach ukażą 

zębas:ę białe planiy, trzeba je oosmarować naftą 
— ale nigdy nie należy nakładać kompre­
sów czy okładów z nafty —  gdyż mogą się
utwórz1, ć złośliwe, źle gojące się rany z porodu  
uszkodzenia skóry Nacieranie gliceryną jest b ar  
dzo dobrym środkiem, gliceryna zwłaszcza Z 
dodatkiem niewielkiej ilości spirytusu rozgrzewa 
I pobudzi krew do szybkiego kryż< nia. Nóg 
łub rąk odmrożonych nie wolno pod żadnym 
pozoren. wkładać J j  ciepłej wody —  a od­
wrotnie należy je włożyć do zimnej wody, lecz 
lepiej rozcierać śniegiem.

Odmrożenie w późniejszym stadium leczyć 
można przez moczenie nóg czy rąk w możli­
wie gorącej wodzie (oJlewek od kartofli, se­
lerów; — potem dobrz’  wysuszyć, natrzeć gli­
ceryną, nałożyć suchą ciepłą skarietfcę, czy o- 
wjńąć w ciepła ffanelę odmrożone miej- 
*ca na cilą noc. Kurację prowadzić należy przez 
parę dni cierpliwie ai do zupełnego wyfeczo- 
nlfl Odmrożenie twarzy leczy się Tcomortoami 
zlmncmi 1 gorącemi naprzemian nakłaaanemi. 
Po kompresach osuszyć starannie twarz i po­
smarować olejkiem kamf:irowvm, gliceryną lub 
wazeliną. Zwłaszcza wychodząc na w atr za 
bezpieczyć trzeba odmrożone miejsca przed 
zmianą temperatury przez posmarowanie jakim­
kolwiek tłuszczem —  najlepiej jednak (lejkiem 
kamforowym lub wazeliną borną.

lak wW zarażenia katarem I I I .
iDedy choroby i  przeziębiania dają nam się 

•lolkjiwis we znaki, w-rtu zastanowić się nad 
<ym, jak im moi aa zypohiec.

Niebcrp'eizeńsrwo mżenie .-n: i się znaczków cho- 
i ibotwórczych t. z-n. „ba- etrii'' istiiieje zawsze, 
zwłaszcza jeżeli prze jyw_ się w większej grupie 
MÓh, np. w szkole, w kinie, tramwaju, na kon­
cercie ltp J, inakie organizm odporny daje sobie 
Zadę z bakteriami, unieszkodliwia je i zapooiega ich 
rozwojoi t. Natomiast organizm uało odporny, przede 
wszysrklm iewłaści* ie o-żywiany, jest doskonałym 
I -tiofen, dla rozwoju bakrzrii. Dlatego osouy mało 
odporno pjwimy pomaca' organizmowi w ; t a ­
czaniu zarazkóy Ponieważ furtką, przez którą dostają 
się bakterio do or-^nizmu jest jam  ustna, a miej­
scem ich roi ..oj i ąórne drogi pdae koi e, pn sto
- zęste dezynfekowanie jamy ustnej i dróg oode 
chowych hamuje rozwój bakterii I uniemoiBwU ich
rozwój. I , - '*1 ,

Częste derynfekoranie Jamy istnej uskutecznić
-nofta " r  »z użyt uue , icb pastylek, które
i-iożnr, iiab;ć w kafdej urogerii. Pastylki te po­
winno ? ię ?» tym mieć s le orzy sobie jeśli prze- 
i vwa się w ęąsiedzr.Je osot' chorej, .ilbo teł
jeśli zacLodz’ niebezpieczeństwo zarażenia się w szko­
le wf i ___________

/ S t a d n e  f r y z u r y Kwiatu w styczniu
Kie-, y zima zapanuje na dnorze l wazysUaa 

»  zieleniło się i kwitło śpi cichym snetr tę­
sknimy tak bardzo w naszym zacisznym miesz­
kaniu za kwitnącymi roślinami. Kupujemy u 
ogrodnika wszystkie możlire zimowe kwiatki; 
fiołek alpejski, liczne odmiany prymuli, a ne 
wet —  choć rzadziej' —  azalie i kamelle 
strwlamy je w naszym mieszkaniu i z niepo­
kojem patrzymy, jak zamiast kwitnąć —  mar­
nieją. Zastanówmy, się co jest tego powodem, 
Atmosfera mieszkania z częstymi wyziewami ga­
zu, z centralnym ogrzewaniem i brakłam świe­
żego j o wietrzą nie może wpływać dodatnio a? 
życlr kwiatów. A przecież tak bardzo żhcemy 
by żyły i kwitnę-.y.

Dobn*‘ oddziała na kwiaty, "dobre wieu-zr- 
nle pokoju rano i wieczorem, zmienianie wody 
w rynienkacł na kaloryferach —  przez eo po­
wietrze nie jest tak suche l niemiłe. Jzęak  
w mieszkaniach znajdują się podwójne okna I 
orzestrze. między nimi jesi dość duża. Nie 
Domyślałyśmy o tym. by fakt ten wykorzystać 
dla naszycn roślin. Ustawienie doniczce- między, 
dwoma oknami, na jakiś czas, odświeży je i 
pozwoli im żyć bujniej. Podcza3 mroźnych no- 
cy, możemy między szybą a rośliną założy* 
kawałek papieru czy gaztij L-hcąc ochronić 
kwiat od zbytniego zimna, Ten sposób 
bardzo dobry.

i
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Moda kiótkicu włosów T si Znakiem czasu.
Ale i ora zmienia się rok rocznie. Bo n-ęsiam
strzYżemu. które było nizelegarckle i nieko-
biece, wióciły bardzo długie włosy, spadające
pa kark i wymagające wielkiej troskilwoś" ;
aby; „obrze wyglądać trzeba było codzie inie
chodzić do fryzjera. Dzisiejsza moda wydaje . . .  . ^być—podyktowana orzez rozsądek;— przer 
cały, dzień jest zupełnie poprawna, a a leczo- 
rem mimo to może st3Ć się wytworna I peł­
na fantazji. i

Każda twarz i każda postać może zyskać 
przez odpowiednio dobraną fryzurę. Bardzo 
często wyjątkowa wprost uroda ma swe źró­
dło w twarzowej fryzurze. Gdy się jednak 
wybiera nową fryzurę, należy się kierować nie- 
tyie kanonami mody, tle raczej postacią i ko­
lorem włosów.

Najmodniejszym kolorem włosów' jest obec­
nie miedziany, ale nie każdej kobiecie jest do 
twarzy /  tą płomienną barwą. Oładkie włosy 
nie cieszą się szciególnym powodzeniem; je­

śli są, to muszą bić lakierovar: i tworzyć 
ni czole liczne loki w stvlu suarieny- Albo 
td  powinny być odrzucam? jakby podmuchem 
wiatru. Antolne w Paryżu, jest autocem tych 
fryzar Jednak nadają się one tylko na wie 
C oJr. : ! . . J ^ L  m  l i i i  L i .

 Fryzura r warkoczem nad czołem potlada
jeszcze wiele zwolenniczek, ale cor-z częŚdef 
daje się pierwszeństwo luźnie fryzowanym wro 
som, spadającym na <-ark. -Wiele f.ygur po­
zostawia czoło, a naw‘t uszy oosłometc Rów­
nież warkocze ,& u  Gretcnen". ow*ujęte oo- 
koła głowy; cieszą 6lę powodzeniem. W m a -  
gaią m e jednak wyj^nych, jasnycif rysów 
twarzy,

Kobiety, o bronzowydf włosach l m atur“j 
derae os-sz, się chętnie z n zadziałem pośr ód- 
ku. Ta frynin  wygląda bardzo szlacnetnie, alt 
powinny ją nosić tylko kobiety o ładnym pre 
filu. Przecież nie każda kobieta podobna jest 
ao obrazu Botticellego.

Kiedy, siedzimy w dobrze ogrzanym _ po® *J' 
pomyślmy też o smutnym losie licznej rzeszy, 
ptasząt, które o i  wiosny aż do jesieni tępiły 
szkodliwe owady i robactwo w naszym ogro­
dzie. Teraz, kiedy śf-Tg
dokucza ptaszynom. Urządźmy dla nich w nâ  
szym ogrodzie lub na oknie ml' ,so japrowian- 
towane, -Tyle resztek zostaje od śniadań 1 ko­
lacji, a l Kupione w sklepie ziarna nie nadwy­
rężą n szegc budżetu. A przylecą wszystkie 
ptaszki na nasze okno: sikorki, "ljby, mysikro- 
Uki, szare wróbelki. Wielką radością będzie dla 
nich sala uczta. O-

/ w i e * /

Gwiazdorek byl bardzo hojny.„

Kiedy kobieta Jest najpiękniejszą?
W jakim wieku jest kobieta najpiękniejszą? 

Odpowiedź na to pytanie nie jest łatwa. Na­
wet znawcy kobiecej piękności nie potrafią usta­
lić żadnej normy i dać jej ccch ‘Lwmułki. Ist­
nieje cały. szereg poglącńw indywidualnych, któ­
re kiążą wolrofo balzakowskiej' trzydziestki.

Oto pewien sędziwy pej'zażysta francuski, 
który w ciągu swego żywota oglądał hietylko 
piękne widoki, uważa kres między szesnastu 
a dwudziestoma laty, za najpomyślniejszy dla 
piękności Liobiecej. ,

Rodak iego, iownitź wybitny malarz ] pro­
fesor szkoły Sztuk Pięknych w Paryżu, przy- 
toczw- izy bardzo starą już opinię Afusseta, kto- 
r\ wid' -w; ł najpiękniejsze kobieb- między dzie­
więtnastym a i  wudziestynj piątym roldem żyda 
sam przesuwa ten okres na rok 25 —  30.

Ołośny rzeźbiarz B. ustanawia znów grani­
cę od 10 —  3 0  lat,

Niedaw.. > ogłosiło pewne pismo ankietę w 
tej tak ciekawei sprawie, Oto jej wy.Dik:

Pewna powieśi^opisai-ka E, V. rozróżnia dwa 
typy kobiecej piękności. Byw'a tak, .że dziew­
czyna jest prześliczna do 14 roku życt’ , a pc 
tym zaczyna gwałtown?e brzydnąć, by keto dwu­
dziestki stać 4ę typem zupein1̂  ™ z^aętnym; 
inne znowu, rhoć były dziećmi brzydkiemi, do 
chodzą po 20-fym .oku do niezwykłej nieraz 
urody. W tym kształtowaniu się kobieoei uro­
dy odgrywa według literatki, wielką rolę mi­
łość 1 macierzyństwu. Ostatecznie pani E . V. 
ustala puńkt szczytowy kobiecej urody na r. 
28-my,

Lentrz F . 11. odróżnia typ dJeuuzęaa czyli 
podlotka oraz typ. kobiety dojrzałej,

(Twierdzi on, iu kobiet, jest najptęufnlejsza 
w 2J) roku życia, dodaje jednak na poideaćnie, 
że jej u.od? ir-ra tak drugo, doDÓkf '.ud?le me 
zaczną zgadywać jej wieku.

Najciekawsza iest cdpowiedz M. D., Zfiunej 
amerykańśkiei aktord iilmowey mlmo prgeKrr 
cgonych ~ .  lal wtzku.

A tsn puszysty, ten bielutki kniez, P
Co na gałązkach młodych arzewtk legi —
Jakie ste srebrzy, jak się pall cudnie 
W to iasne, mroine, słoneczne południe. 

DokoL srebrny białej zimy cud, 
itapchU, zmarzłe w kryształowy, lód - 
Srcbrzystt szrony —  tęczowe ponmuchy—+ 
! wszędzie —  wszędzie — twlewnc, lotka

pb**Ju
Oczom, w lę srebrną .upatrzonym juiA 
Marty się w j  Czarodziejska baSA.
Smiji się —  mota —  kołysze on  końca —
W. mroine południe... w /esnyjn i oska słońca.

f i. D. |

W teorii twierdz, ona, ros 35 przynosi haj 
wyżrzy rozkwit kobiecej piękności, czego do 
wod m jgft Wenus ineaycejsKa, Jcobieo. w t p  
właśnie wieku; w praktyce dodaje jecoak n, 
D., jest kobieta piękna tak długo, póki racje, 
namie pleijgnuje płeć 1 zdrowie czegr suraw 
J zlanym jej świeżość. ( I ł  sama. gwiazaa Jt 
leca urtiiat w stosowaniu środków upiększają 
c>:ch, _  ____ I , '  1  _


